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owstanie państwa, t. ]. władzy zwierzch- 

niej, najwyższej nad: ludnością, osiadłą 
р па pewnem terytorjum, nie jest kwestją 

prawną —ale faktem, z którym prawo 

łączy skutki prawne. iŃwestja ta powsta- 
nia państwa, jako .faktu, silniej się zaznacza 
tam, gdzie państwo powstaja w sposób rewo- 
lucyjny, t. |. ,gdzie tworzy się na terytorjum, 
należącem , do pewnego państwa, władza 
„zwierzchnia przeciw tej władzy, która suweren- 
ność na niem wykonywała, i przez to, iż się 
zdołała utrzymać swoją siłą, uzyskuje miejsce 
wśród państw innych i swoją istność w sto- 
Sumu ao parstwa, pod któregi władzę po" 
„ Przsdoio to teryterjum podpadałe. Przecież па- 
wet i w tym wypadku rzeczą jest ważną uznąe 
nie tego państwa ze strony tamtego, z którejo 
części ono się wytworzyło; jąkkolwiek takie 
uznanie nie jest konieczne, a w żadnym wy- 
padku nie tworzy dopiero nowego państwa, to 
jednak ma ono duże znaczenie przez to, іг 
usuwa stan niepewności, zapewnia usunięcie 
pretensyj ze strony dawnego państwa do tery- 
torjum, które się potrafiło zorganizować jako 
państwowa jednostka. Śilniej występuje ten 
moment uznania państwa tam, gdzie nie ma 
rewolucji, a nowe państwo powstaje za zgodą 
państwa, do którego należało jego terytorjum, 
nawet czasem przy jego pomocy. Mogą takie 


wypadki zachodzić, jeśli władza państwowa go". 


dzi się na to, by pewna część terytorjum 20г- 
ganizowała się odrębnie państwowo; obojętna, 
czy czyni tó z własnej nieprzymuszonej woli, 
со się prawie nie zdarza, czy też w traktacie, 
np. z państwem zwycięskiem w wojnie, które 
żąda, by pewnemu terytorjum pokonane pań- 
stwó przyznało możność oddzielenia się i zor 
ganizowania jako państwowej istności.. File 
і w takich wypadkach powstanie nowego- pań- 
stwa nie jest kwestją prawną, nie jest мурѓу: 
wem woli tegó państwa, do którego poprzed- 
nio takie terytorjum należało. 

О ile chodzi o„państwo po'skie, to wcha- 
dzą w rachubę co do jego powstania i uzna- 
nia jego istnienia najrozmaitsze z tych tu krót- 
ko zaznaczonych momentów, w dziwny sposób 
ze sobą się wikłając.  Rozmaicie też można 
określać te momenty i ich wzajemny do sie- 
bie stosunek. Oczywiście, iż chodzi mi tu tyl- 
ko o określenie icn z punktu widzenia nauki 
prawa. Z politycznych względów nieraz 54 one 
oceniane zgoła odmiennie przez różne czynniki, 

Jeśli chodzi o kwestię powstania Suwer 
renności, to nie można o niej mówić co do 
całości terytorjum, które obecnie wchodzi w 
sład państwa polskiego. Znaczne części tego 
terytorjum przyłączyły się jedynie do już istnie- 


jącego państwa, mającego uznaną suwerenność, 


Tyczy się to zarówno byłej dzielnicy pruskiej, 
i byłej dzielnicy austriackiej, jak również częś- 
ci terytorjów, które przynależały do państwa 
rosyjskiego. О ile chodzi o samą kwestję po- 
wstania państwa polskiego jako jednostki, ро= 
siadajątej suwerenną władźę, to wchodźi tu 


10 listopada 1918 г. 


w rachubę jadynie część ziem polskich — а to 
tych, które. przynależały . poprzednio do pań 
stwa rosyjskiego i określane były terytorjalnie 
jako Królestwo polskie lub .Ńongresowe. Tu 
powstała naczelna władza państwowa — jako 
władza suwerenna, na tym obszarze powstało 
państwo palskie. 

Chodzi о to, jaki moment uważać należy 
za datę narodzin suwerenności Polski. W myśl 
poprzednich wywodów trzeba oddzielić ścisle 
te dwie kwestje: powstania państwa, które ma 
znaczenie zasadnicze, faktyczne, i jego uzna- 


nia, które ma w sobie już moment prawnej 
пайду "PASSY EWG" ру ыс = 6 


Co się tyczy powstania, względnie uzna- 
nia райѕіма polskiego, wchodzić mogą w ra- 
chubę: А 

1) akta z 5 listopada 1916 г.; 

5 deklaracja rosyjska z 30 marca 1917 r.; 
3) powołanie do życia Rady regencyjnej 
12 września 1917 r., względnie faktyczne jej 
powstanie 27 października 1917 r.; 

4) odezwa Rady regencyjnej z 7 paździer- 
nika 1918 r.; 

5) wypędzenie okupantów z obrębu. gra- 
nic byłego Królestwa kongresowego, w szcze- 
gółności usunięcie ich władzy w Warszawie 
| 

Fd 1) Proklamacje generał-gubernatorów: 
warszawskiego Веѕејега i lubelskiego Kuka 
z 5 listopada 1916, wydane z rozkazu cesarzy: 
niemieckiego i .austrjackiego !), zawiadamiały, 
iż ci dwaj cesarze „ułożyli się", by z ziem pol- 
skich, które należały do Rosji („wydartych pa- 
nowaniu rosyjskiemu*) „utworzyć państwo sa- 
modzielne". Nie ma tu więc momentu eman- 
cypacyjnego, gdy ludność kraju nie wytworzyła 
żadnego ośrodka władzy rewolucyjnej, nie ma 
też momentu separacyjnego, gdy państwo, do 
którego to terytorjum należało poprzednio, 
Rosja, nie dało swej zgody: przeciwnie rząd 
rosyjski zaprotestował przeciw temu aktowi, 
wyrażając się, iż uważa proklamację za bezwar- 
tościową (nul et non avenu”). W samych tych 


iż dwaj władcy państw, zwycięskich wówczas, 
ułożyli się co do utworzenia państwa poiskie- 


go; była to więc jedynie zapowiedź na przy: ' 


szłość, którą możnaby było urzeczywistnić bądź 
w drodze traktatu z Rosją, bądź też przez po- 
parcie faktycznego stworzenia władzy państwo- 
wej ną tem terytorjum. 1 

Nawet jednak i ра ogłoszeniu tego aktu 
nie miała powstać, choćby przy pomocy mo- 
carstw, okupujących kraj, Żadna państwowa 


go 11 sierpnia 1916 r. między Niemcami a Au- 
strją w Wiedniu co do proklamacji państwa 


. polskiego; a ten układ był następnie podstawa 


aktów 2 5 listopada 1916 r, (ltworzona zaś na- 


WARSZAWA, DNIA 21-GO KWIETNIA 1923 ROKU, 


nie i uznanie suwerenności przez państwo 


władza, jak to wynika z treści układu, zawarte- ы 


*) Filasiawicz, La question polonaise pandani la | 


guerre mondiale, Paryż 1920, пг. 38. 
1) Fiłasiewicz |. w. пг, 49, 


ROK 5. 


stępnie w tymże roku 1916 Rada stanu”) nie 
miała charakteru władzy rządzącej ”). 

Pd 2) Prawnie momentem dużo ważźniej- 
szym była odezwa rządu rosyjskiego, już po 
pierwszej rewolucji, z 30 marca 1917 r. w któ- 
rej powiedziano: „naród rosyjski — przyznaje 
także polskiemu. bratniemu narodowi .pełne 
prawo stanowienia o swoim losie według swej 
woli* i przyrzeka dopomóc do utworzenia 
„niezawisłego państwa polskiego” *). Było to 
więc uznanie separacji połskich prowincyj, na* 
lsżnych do Rosji, bez określenia zresztą granic 
tęrytorjałnych, mających rozdzielać oba pań: 
(stwa. flement tę bardzo ważny ze wzgiędu па 
prawne uznanie państwa polskiego ze strony 
tego państwa, które mogło wysunąć swoje pre- 
tensje prawne, by uniemożliwiać państwu pol- 
skiemu uzyskanie uznana jego suwerenności 
po jej powstaniu. Zwyczajnie takie akta uzna- 
nia następują chronologicznie po faktycznem 
utworzeniu państwa, więc najwyższej władzy 
rządowej, јако przedewszystkiem. reprezentują- 
cej suwerenność państwową. Tu mamy do czy- 
nienia z odwrotnym stosuńkiem historycznych 
wypadków: uznanie suwerenności poprzedziłu jej 
powstanie. Przez to jednak — jak zobaczymy — 
nie straciło ono swojej prawnej wart >ści. 

Ad 3), 4) i 5) Te trzy momenty: powsta- 
‘nie Rady regencyjnej*); odezwa ady regen- 


_cyjnej'z 7 października 1918 :.*), będąca = nie= 


zdarnie zresztą шоѓопет — oświadczetiem, iż 
uważa się rada za najwyższą władzę państwa 
polskiego. od nikogo niezależną; wreszcie wy- 
pędzenie okupantów z Warszawy 10 listopada 
1918 r. — mogą rościć sobie pretensję do te- 
go, iż stańowią datę faktycznego utworzenia 
władzy najwyższej polskiej. Byłoby zdaje się 


` dość bezpłodnem rozbieranie tej kwestji, który 
"z tych momentów ma najważniejsze, decydują- 


ce znaczenie. Momenty polityczne utrudniłyby 
naukową ścisle dyskusją. Wolę więc ograni- 
czyć się do zaznaczenia, iż ze stanowiska praw- 


polskie. 


` 


mego meżna traktować łącznie te trzy тотеп“ . 


- ty, t. j. ten pierwszy, tworzący Radę гедепсуј- 
proklamacjach zresztą jest mowa tylko o tem, · 
' najpierw teoretycznie przez odezwę z 7 paź- 


ną, z dwoma riastępnemi, kiedy odrzucono, 


dziernika, a następnie faktycznie 10. listopada 
1918 r. ograniczenia tej władzy—razem je bio- 
rąc jako fakty decydujące o powstaniu suwe- 
renności Polski. ` 

"_ Nie jest rzeczą bez #пасгепіа, jak tę spra- 
we stawiają akta międzynarodowego znaczenia. 
Traktat wersalski stoi już na stanowisku uzna- 
nia istnienia państwa polskiego, boć ono jest 
śtroną w zawieraniu tego traktatu. Uznanie 
państwa polskiego nastąpiło 26 stycznia 1919 


1) Filasiewicz j. w. nr. 56, б 
1) Kutrzeba Stanisiaw, Królestwo i Galicja, Waf- 
szawa, 1917, str. 80 1 n. , 
s) Filasiewicz j. w. nr. 75 Д 
4) Kumaniecki. Zbiór najważniejszych dokumene 
tów do powstania państwa polskiego, Kraków 1920. 
str. 87 i n. 
8) Tamże stm 119 1 n. е 
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roku przez Stany Zjednoczone, następnie tegoż 
roku 24 lutego przez Francję, 27 lutego przez 
Anglije, 28 lutego przez Włochy 11. а. Jednak- 
że te akta uznania są niejako drugorzędnego 
znaczenia wobec tego, iż już 18 stycznia 1919 r. 
reprezentanci Polski zasiedli w rzędzie państw 
koalicji na kongresie. Jeśli się cofniemy jesz- 
cze wstecz, znajdziemy akta uznania Pelskiego 
Komitetu Narodowego przez. Francję 20 wrześ- 
nia, Finglję 115 października, Włochy 30 póź. 
dziernika i Stany Zjednoczone 10 listopada 
1917 гл) Sposób jednak, w jaki się wyrażono 
przy uznaniu Komitetu, jest bardzo charakte- 
rystyczny, mówią te akta о uznaniu go „ża 
oficjalńą organizację polską“ (organisation of- 
ficieile polonaise), ale nie nazywają rządem, 


ant nie mówią o uznaniu państwa polskiego.. 


Tembardziej nie uznawano jako rządu Rady re- 
gencyjnej, której nie uznawał też i Komitet, 
Rząd angielski w piśmie z 30 listopada 1918 r., 
wystogowanem do francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych,”) wyraźnie odrzucił propo- 
zycję, by uznać Polski Komitet Narodowy za 
rząd faktyczny (le gouvernement „de fait“). 
Tak doszio do tej dziwnej konstrukcji, iż Pols- 
ka jako państwo pierwej zasiadła na kongresie 


D Filasiewicz j. w. nr. 126, 135, 146 I 156. W tiua 
maczeniu polskiem Kumaniecki jw, str. 102 i п. 
2) Filasiewicz |. w. nr. 286. 


PROF. WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI, 


h owiedzieliśmy już wyżej, 2ё na ogół blo- 
гас, sądownictwo administracyjne w pań- 
stwach sukcesyjnych "oparło się na sta- 
ro-austrjackiej ustawie o trybunale admi- 
nistracyjnym. Powiedzieliśmy także, że 
ta starp-austrjacka ustawa byłą wzorem Ї Фа 
polskiej ustawy, nie jest przeto  koniecz- 
nam abyśmy wchodzili w szczegóły, pówiemy 
tylko najogólniej, że tak polski jak і austrjacki 
system polega na t. zw. contentieux ex post 
t. j że skargę przed trybunał ańministracyjny 


można wnieść dopiero wiedy, gdy orzeczenie, * 


względnie zarządzenie, władzy administracyjnej 
zapadło w ostatniej instancji. Tak austriacki 
jak polski system polega dalej na tem, że try- 
bunal administracyjny albo odrzuca, albo kasuje 
zaskarżone orzeczenia. Jeżeli orzeczenie zosta- 
ło skasowane, wówczas. ta kasacja działa jak gdy- 
by causa superveniens, t. zw. władza administra- 


супа musi wydać nowe rozporządzenie, przy- 


czem trzymać się będzię wywodów trybunału 
administracyjnego. (Jak tę kwestję wyzyskamy 
przy oświetlaniu stosunku administracji do są- 
downictwa, a więc przy oświetlaniu podziału 
władz, tak samo wyzyskamy i postanowienie, 
że trybunał administracyjny orzeka tylko na 
dostarczonym materjale), To są punkty wspól- 


_ пе systemowi austrjackiemu i polskiemu. Różni- 


ca jest ta: austrjacki System daje ochrońię są- 
dowo-administracyjną tylko w razie narusżenia 
podmiotowego prawa publicznego, a polski 
także wtedy, gdy na kogoś nałożono niepraw= 


‚ mie obowiązek, 


Mówiliśmy już wyżej, że w b. Austrji 
oprócz trybunału administracyjnego wykonywał 
sądownictwo administracyjne do pewnego stop- 
pia trybunał państwa „Reichsgericht“. Unormo- 
wany on był ustawą zasadniczą z 27 grudnia 
1867 r. L. 143 Dz. U. Р. „O ustanowieniu. try- 
bunału państwa“ i. ustawą organizacyjną z 18 
lutego 1969 r. L. 43 Dz. U. Р. Przejdziemy 
kompeteńcje tego trybunału państwa, przedsta- 
wimy na kogo ta kompetencja przeszła w Rze- 
czypospolitej Pustrjackiej i w Czechosłowacji, 
a potem zbadamy kto w Polsce, wędie obecnie 


‚ obowiązującego ustawodawstwa, tę kompeten- 


cję wykonywa, gdy jak wiemy w Polsce po- 
dobnego trybunału niema. Do komneteucji b. 
austrjackiego trybugału państwa należały: 1) roz- 
strzyganie konfliktów kompetencyjnych między 
sądami i włądzami administracyjnemi, dalej kon- 
fliktów kompetencyjnych pomiędzy sejmami 
i wydziałami krajowymi z jednej strony a mi- 
nmisterstwami, wreszcie konfliktów kompeten- 


cyjnych między sejmami, względnie wydziałami . 


krajowymi, równych krajów. Та działalność try- 
bunału państwa rozdzieloną została w Czecho- 


słowacji w następujący śpasób: a) konflikty . 


kompetencyjne między sądami a władzami ad- 
ministracyjnemi, podobnie jak konflikt między 
N. Т. A, а zwyczajnymi sądami. rozstrzyga se- 
nat mieszany, złożony z trzech członków naj- 
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paryskim, nim ją poszczególne państwa uznały. 
W stesunkach więc międzynarodowych za chwilę 
prawnego uznania państwa polskiego należało- 
by mojem zdaniem uważać chwilę dopuszcze- 
nia go do udziału w kongresie; to było niejako 
zasadnicze uznanie Polski, јако paristwś, przez 
najważniejsze przynajmniej państwa koalicji, 
które decydowały o składzie kongresu, a te 
poszczególne uznania z r. 1919 mależałoby już 
uważać jako tylko stwierdzenie uznania, które 
już poprzednio nastąpiło. 

. О tem przyznaniu Polsce 2 delegatów na 
kongresie zawiadomiony został Polski Komitet 
Narodowy przez pismo francuskiego ministra 
spraw zewnętrznych z аа 15 stycznia 1920 r.'); 
pismo tò daty decyzji nie podaje, ani teź па- 
wet nie mówi, kto tę decyzję powziął (il a ёё 
dócide). Stać się to musiało tegoż dnia 15 
stycznia lub conajwyżej o kilka dni wcześniej. 

Na jakichże przesłankach gruntowało się 
to uznanie? Те już całkiem wyraźnie określiły 
przyhajmniej mocarstwa główne — tj. Stany 
Zjednoczone, Fnglja, Francja, Włochy i Japon- 
ja — co do siebie we wstępie da traktatu 
specjalnego z Polską z 28 czerwca 1919 ra 
„Wobec tego, że rząd rosyjski odezwą z 30 
marca 1917 r. zgodził się na przywrócenie піе- 


1) Filasiewicz ў. w. nr. 291, 


wyższego sądi i z trzech członków N. Т. А. 
pod przewodnictwem prezesa mianowanego 
przez rząd na 3 lata. b) Spory kompetencyjne 
między repreżentacjami krajów a między гпїпЁ 
sterstwami, tudzież spory międży reprezeńtacja- 
mi poszczególnych krajów, rozstrzyga IM. Т. Res 
jednakowoż wobec żamierzonego zniesienia kra- 
jów razem z ich organami, postanowienie to 
utraci praktyczne znaczenie. 
©- W Rzeczypospolitej Austrjackiej przeszedł 
zakres działania trybunału państwa na nowo 
utworzeny trybunał konafykucyjay „Мегїаззчпд$ 
gerichtshof*, Do zakresu działania едо trybu- 
nate. konstytucyjnego, naieży cała kompetencja 
b. trybunału państwa, a' nadto objął on spra: 
wy b. trybunału stany, t. j. rozstrzyga skargi 
przeciwko ministrowi, а nadto objął Irybunał 
konstytucyjny bardzo ważną agendę rewidowa- 
nia, czy ustawy zgroinadzenia krajowego są 
konstytucyjne. Gdy Rzeczpospolita Austrjacka 
przernieniła się w райо związkowe, wówczas 
konstytucja związkowa rozszerzyła działalność 
tego trybunału konstytucyjnego na rewizję kon- 
stytucyjności także i rozporządzeń wydawanych 
przeż rządy związkowe i krajowe. Oczywiście 
badanie kongtytucyjności ustaw, tudzież roz- 
strzygania skarg przeciwko ministrom rozsze- 
'rzone została na całe związkowe państwo,. 
Jeszcze jedria jest rzecz charakterystyczna, 
a mianowicie, że ten trybunał konstytucyjny 


_ wykonywa także sądownictwo. wyborcze. 


Jakżeż się w Polsce ma z temi sprawa- 
mi? Korfliktów między władzami a sądami 
admihistracyjnemi obecnie nikt nie rozstrzyga— 
dopiero bowiem w przyszłości utworzonym bę: 
dzie stosownie do art. 86 konstytucji osobny 
tylko dla rozstrzygania tych konfilktów przezna: 
czony пому trybimał kompetencyjny. lane kont 
flikty, które w dawnej Austrii rozstrzygał b. 
trybunał państwa, nie mają w Polsce żnaczenia, 
Polska bowlem nie poslada takich osobowości 
prawno-publicznych i autonomicznych jakiemi 
były w b. Rustrji poszczególne królestwa i kra- 
je. Pod tym względem Sprawa sią bęJzie mia 
ła w Polsce tak jak w Czechosłowacji, gdy ta 
rzeczpospolita zniesie u siebie także kije i ich 
reprezentację. 
Kwestja konfliktu miądzy* sądami a wła- 
‚ dzami administracyjnymi nie jest kwestją admi- 
_mistracji, ale kwestją utrzymaniu podziału władz. 
2. Do kompetencji trybunału państwa 
dawnej Austrji należało dalej ostateczię i me” 
rytoryczne rozstrzyganie, publiczno-prawńych 
roszczęń krajów do państwa, państwa do po- 
szcżęgółnego kraju, kraju do kraju, wreszcie 
jednostki do państwa lub da kraju, ta jurys- 
dykcja odznaczóła się tem, że mogła być także 
grzekaniam a priori t. j. że były wypadki. gdy 
sprawa szła do trybunału państwa bez poprzed- 
tniego przejścia wszystkich instancji zdministra" 
cyjnych. W takim przypadku nie działai trybu- 
"mał państwa jako kontroler administracji. Doe 


Ne 
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podległego państwa polskiego; że państwo poł- . 


skie faktycznie sprawujące teraz zwierzchnics 
two (exerçant actuellement- en fait la soave- 
raineć) nad częściami dawnego cesarstwa ro: 
syjskiego, zamieszkałemi w większości przez 
Polaków, już zostało uznane przez główne mo- 
carstwa sprzymierzona i stowarzyszone jako 
państwo zwierzchnicze i niepodległe" (état sour 
verain et indéperidant) i t. а. Mocarstwa głów=. 


ne wiec, stwierdzając uznanie Polski jako pań- ` 


stwa, wysuwają jaka podstawą tego: 1) uzna» 
nie niepodległości Po!ski przez Rosję, więc точ 
ment separacji prawnej, i 2) faktyczne uzyska» 
nie przez nią suwerenności. 
wysunięty jest przed moment faktyczny, chóć 
teri drugi ma większe znaczenie, bądź ze wzglą= 
du na to, iż na moment prawny chciano poło- 
żyć ze wzgledów politycznych nacisk, bądź też 
ze względu na chronologiczny bieg wypadków, 
gdy główne mocarstwa nie uznawały tworzenia 
władzy naczelnej pod okupacją. 


"Prawne uznanie państwa polskiego ze stro= 
ny Niemiec weszło w traktat wersalski, który 
mówi w art. 87: „Jak to już uczyniły mocar 
stwa sprzymierzone i stowarzyszone, Niemcy 
uznają zupełną niepodległość Polski". Mie ma 
takich wyraźnych uznań państwa polskiego 
w innych traktatach pokojowych; praktycznie 
ta rzecz nie mogła mieć zresztą znaczenia, 
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dajemy wreszcie,. że między trybunałem parte 
stwa a trybunałem administracyjnym mógł zajść 
spór kompetencyjny, który rozstrzygał wówczas 
senat mięszany złożony 2 obydwóch trybuna- 
łów. Jakżeż dzisiaj się ma rzecz z temi spra» 
wami w państwach sukcesyjnych? . W Czecho* 
słowacji sprawa ta przedstawia się obecnie 
w ten sposób, że te sprawy, które przejdą 
przez wszystkia instancje, dostają się do trybu- 
nału administracyjnego, te zaś, które nie nadae 
ją się do toku instancji administracyjnej, te idą 
dą sądów zwyczajnych. W Rzeczypospolitej 
Pustijackiej wszystkie ta sprawy idą przed teye 
bunal konstytucyjny. Jakie jest w Polsce? Po" 
nieważ w Polsce nie mamy takich jednostek 
publiczno-prawnych, jakiemi w b. Pustrji były 
królsatwą i frajda (o Śląsku mówić pędziamy 
osobno), przeto te wszyślkie sprawy są w Pol- 
sca bezprzedmiotowe. Matomia:t o ile idzie 
a roszczenia jednostki do państwa, to sprawa 
idzie po przejściu instancji administracyjnej do 
trybunału administracyjnego, a jeżeli się nie na- 
daje na drogą administracyjną, to idzie przez 
sądy zwyczajne. W drodze interpretacji przeto 
rozstrzygamy tę sprawę tak jak ona się ma 
w Czechosłowacji. Podobnie przeto ' jak w Cze- 
chach, tak i w Polsce dotychczas znamy są. 
downictwo administracyjne „tylko a posteriori, 
t. je jako kontrolę administracji. 

3. Do kompetencji b. austriackiego try- 
bunału państwa nalażało dalej rozstrzyganie 
o skargach obywateli z powodu naruszenia za” 
gwarantowanych im przez konstytucję praw 
politycznych. Ponieważ skargi. te dostawały 
się do trybunału państwą Яоріего wówczas gdy 
przeszły wszystkie instancje administracyjne, 
przeto trybunał państwa występował tutaj tylko 
jako szczególny sąd admihistracyjny. Jednakże 
rożnica była ta, ѓе М. Т. A, kasował orzecze- 
nie ostatniej administracyjnej Instancji a try- 
bunał państwa orzekał tylko, czy nastąpiło na= 
ruszenie prawa polityczrfego czy nie. W Cze» 
chosłowacji sprawy ta przeszły na trybunał 
admiuistracyjny, als orzeczenia trybunału admi: 
nistracyjnego w tych kwestjach mają skutek 
kasatoryjny. Oprócz tego zaś naruszenia pra- 
wa wyborczego nie idą przed trybunał. admini- 
stracyjny, ale przed osobny: trybunał wyborczy. 
W  rzeczypóspolitej  Piustrjackiej sprawy te 
przeszły na trybunał konstytucyjny z tą różnicą, 
że orzeczenie trybunału konstytucyjnego ma 
również skutek kasacyjny. W Palsca mhsimy 
wszystkie te sprawy przekazać № T. А. przy» 
czem oczywiście orzeczenia jago mają skutek 
kasatoryjny. Со sią tyczy naruszenia praw wy 
borczych, tośmy wypowiedzieli zdanie, że ona 
należą także do N. T. A. 

Z powyższego przedstawienia widać, że 
powszechne sądownictwo administracyjna w Pols- 
ce, -Czechosłówacji, rzeczypospolitej ustryja* 
ckiej stoi bez wyjątku na stanowisky sądownic= 
twa a postarioris i | wymaga poprzedniego 
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prawomocnego orzeczenia władz administracyj" 

mych. Czyli innemi słowy sądownictwo to ka: 

suje akt administracyjny. Mamy ciągle na oku. 
i w pamięci, że ideałem sądownictwa admini: 
stracyjnego jest kontrola objektywnego po" 

rządku prawnego, a nie tylko kontrola tych 

aktów administracyjnych, w których naruszono 

czyjeś prawo podmiotowe publiczne. Otóż 

o ile to zadanie sądownictwa administracyjne- 

go idzie, to Polska i Czechosiowacja nie speł- 

niają go, bo stoją па stanowisku naruszenia 

tyiko prawa podmiotowego. w Polsce jeszcze 

nadto nielegalnego nałożenia obowiązku. Mójem 

zdaniem postęp widoczny jest w konstytucji rze* 

czypospolitej Austrjackiej. Tam bowiem trybunał 

konstytucyjny ostrzega także a legalności roz- 

porządzeń i ustaw, rozporządzeń o ile mieszczą 

się lub nie w ustawach, a ustaw о ile przekra- 

czają konstytucję. ! 

Oprócź powyższych powszechnych sądów, 
administracyjnych, istnieją w rzeczypospalitej 
Pustrackiej 1 w państwach sukcesyjnych, пје- 
które specjalne sądy administracyjne. Należy 
do пісі: | sąd patentowy, dalej trybunał wy- 
Вогс2у „Wahlgerichtshof* | sąd rozstrzygający 
o odszkodowanie inwalidów „Invalidenentscha- 
digunsgericht". Pierwszego jak i trzeciego nie 
posiadamy w Polsce, Co do Spraw wyborczych 
zaś, to wiemy już, że wedle ordynacji \му-: 
borczej z 28 lipca 1922 r. protesty przeciwko 
wyborom idą do sądu najwyższego. Wyrazi' 
liśmy zdanie, że w myśl art. art, 36 ust. 
z 3 sierpnła o M. T. A. sprawy te powinny 
pójść obecnie da N, Т. А. Со do prawa wy- 
borczego czynnego i blernego, to мейе zacy- 
towanej ordynacji wyborczej rozstrzyga również 
wrazie sporu, sąd najwyższy (art. 5 ustęp 2, 
art. 37, art. 41 ordynacji wyborczej). 1 tutaj 
podtrzymujemy nasze zdanie, że te spory, ро 
przejściu wskażanych w ordynacji wyborczej 
instancji, powinny obecnie należeć do kompe* 
tencji N. Т. А. І 

"3. Niemcy. Sądownictwo administra- 
cyjne w Niemczech ma- następujące cechy: 
1 z wyjątkiem Brunszwiku, który ma tylko 
sąd administracyjny, wszystkie inne państwa 
maja dwie lub trzy instancje administracyjne. 
We wszystkicu mych państwach najwyższa in- 
stancja sądowo-administracyjna jest pod wzglę* 
dem organizacyjnym odrębną. Natomiast co 
do wszystkich instancji, to państwa dzielą się 
па dwie grnpy. W jednej grupie jak w Olden- 
burgu, w Апћаісіе і t. а. te niższe instancje 
sądowo-administrącyjne są odrębnemi instan- 
cjanri, w drugiej grupłe zaś niższemi /instancja* 
mi sądowo-administracyjnetni są urzędy admi- 
nistracyjne, fungujące jako sądy 4dministracyj- 
пе i używające wówczas зресјаіпедо pastę- 
powania t. zw. spornego postępowania ad- 
ministracyjnego, _ „Verwaltungsstreitverfahren". 
W szczególności w Prusach zadanie sqdownictwa 
zdministracyjnego w niższych instancjach speł- 
niają, kollegja z tak zmanych urzędników һопо- 
rowych „Епгепреапеп“ pod przewodnictwem 
właściwego urzędnika państwowego. Są to tak 
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zwane wydziały obwodowe i wydziały  powia- 
towe. „Kreis und Bezirksausschiisse". W b. dziel- 
пісу pruskiej zatrzymała ustawa z 3 sierpnia te 
dwie niższe instancje sądowo-adininisttzcyjne 
aż do zaprowadzenia niższych instancji sądowe- 
administracyjnych na podstawie naszej własnej 
ustawy. Z powyższego widzimy, że obecnia 
Pólska różni się od Niemiec, bo ma tylko naj- 
wyższą instancję, jednak konstytucją nasza prze* 
widuje niższe instancje, a pozostaję otwartą 
kwest]ja, de tych niższych instancji będzie, 
tudzież czy orgdnizacyjnie będą one odrębnemi 
instytucjami, czy też będzie tak jak np., w Pru- 
sach, gdzie, jakeśmy powiedzieli, urzędy admi- 
nistracyjne występują Јако sądy, a tylko uży- 
маја innego postępowania, t. zw. spornego pē- 
stępowania admlnistracyjnego i. decydują ko- 
legjainie, przyczem w skład tych kolegjów 
wchodzą niezawodowi urzędnicy, t. zw. urzędni- 
cy honorowi. Jeżeli sądownictwo administra- 
cyjne ma kilka instancji, to wówczas ustąwy 
muszą rozsirzygnąć, jakie sprawy idą tylko 
przed N. T. А.; po wyczerpaniu toku instancji 
administracyjnych, a które sprawy nie potrze- 
bują wyczerpywać wszystkich instancji admi- 
nistracyjnych, by dostać Się do sądu admini- 
stracyjaego, oczywiście niższej Instancji, skąd, 
w drodze odwołania lub rewizji, przechodzą do 
wyższych instancji sądowo-administracyjnych. 
Może być przepis, kombinujący te dwie drogi 
np. w Prusach policyjne zarządzenia (mówimy 
tylko o policyjnych) mogą być w dwojaki 


sposób zaczepione. Albo przechodzi ślę tok. 
instancji administfacyjnych 1 kończy się na: 
skardze przed najwyższą instancją sądowo* 


administracyjną, albo też odrażu po pierwszem 
zarządzeniu policyjnem wnosi sie sprawę: przed 
sąd adininistracyjny niższej instancji. 

2. Niemieckie sądownictwo administra- 
cyjne jest 2 reguły sądownictwem a posteriori, 


t. j tak jak w Polsce powolane jest do na-. 


stępczej kontroli, Wyjątkowo tylko mamy do 
czynienia z sądownictwem  administracyjnem 


a priori, czyli 2 t. zw. pierwotnemi sprawami . 


spornemi  administracyjnemi _„Ursprungliche 
Verwaltungsstritsachen", np. wedle ustaw kilku 
państw niemieckich тозе być koncesja prze- 
mysłówa odóbraną, tylko ną: podstawie orze: 
czenia sądówóa-administratyjńego. 
| 3. Niemieckie sądownictwo administra- 
cyjne wyjątkowo tylko trzyma się zasady klau- 
zuli generalnel. Z reguły natomiast panuje 
w ustawodawstwie w tym wzgiędzia metoda 
entirneracyjna. W Prusach częściowa kiauzula 
generalna istnieje co dò spraw policyjnych 
i podatkowych. Zresztą wszędzie istnieje me- 
toda enumeracyjna. Każda nowa ustawa admi- 
піѕігасујпа musi zawierać postanowienie czy 
wynikające z nich sprawy nadaja się do sądu 
administracyjnego, czy nie. Jak widzimy w tym 
względzie sądownictwo administracyjne nie- 
mieckie różni się od polskiego jak I austrjackiego, 
4. Podobnie tak, jak dwa już przez nas 
poznane sądownictwa, uważa tąkże i niemiecki 
sąd administracyjny za swoje główne zadanie, 
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obronę, publicznych praw podmiotowych oby- 
wateli. Iieznacznie tylko tóruje sobie drogę 
zasada, ѓе sąd administracyjny powołanym jest 
także do obrony objektywnego parządku praw- 


nego. Znajduje to swój wyraz w takich np. 


objawach jak dopuszczenia w pewnych przy- 
padkach skargi popularnej, np. zwinięcie lub 
przełożenie drogi publicznej, może być zaskar- 
żone przez każdego obywatela. Ten sam cha 
rakter skargi popularnej mają protesty, przes 
ciwka spisowi wyborców, przeciwko rezulta- 
towi wyboru, może je bowiem wnieść każdy 
obywatel. Niemieckie ustawodawstwo ma 
jednak jedyny pilny środek do rozsłerzenia 
sądownictwa аатіпіѕігасујпедо na осһгепе 
objektywnego porządku prawnego. Tym środ- 
kiem jest metoda епитегасујпа. Każda usta 
wą administracyjna bowiem może pozytywnie 
przekazać pewne sporne sprawy $ądownictwu 
administracyjnemu, nietroszcząc się.o to, czy 
ду niej idzie o naruszenie prawa podmiotowego, 
czy nie. , ' 

`5. Zasadniczo w niemieckiem sądownie 
ctwie administrącyjnem idzie tak, jak w poprzed- 
nia juź przez nas przedstawionych sądownictwach, 
о kasację. Wyjątek stanowią oczywiście przy- 
padki orzecznictwa sądoworadministracyjnego 


-a priori, czyli t. zw. pierwotne sprawy sporne 


administracyjne „Urspriggliche Verwaltungs- 
streitsachen*. Drugi wniosek, który stąd wy- 
suwanym jest, że przed sądownictwo admini- 
stracyjne niedopuszczalne są skargi ustalające 
„Seststellungskiagen*, a. to samo stwierdzić 
winniśmy także w konsekwencji i w polskim 
sądownictwie adminisirac"jnem. 

D. Francia. Instytucja sądownictwa 
administracyjnego we Francji jest najbogatszą. 
Przedstawia ona jedyne studjum rozwoju tych 
instytucji. Z Francji przeszła do innych państw, 
które ją przyjęły w mniej lub więcej wyrobioe» 
nym już stanie, nątomiast we Francji widzimy 
wszystkie ślady poszczególnych faz rozwoju. 
Razem składają się опе na bardzo skompliko- 
wany, ale mimo to oryginalny, właściwy naro- 
dowi francuskiemu i jego umysłowi gmach. 
Francuzów charakteryzuje z jednej strony wiel 
ka praktyczność, a z drugiej niesłychana jasność. 
Stąwiają zawsze jasno doskonałe określoną 
formułę, ale gdy względy praktyczne każą ją 
porzucić, nie poświęcają życla dla tej formuty, 
ale formę dla życia, dążąc natychmiast do 
stworzenia nowej, byle równie jasnej i nie- 
wątpliwej. Może nigdzie nia mamy tak dobrej 
sposobności do stwierdzenia tych cech umysłu 
francuskiego, jak właśnie w dziedzinie sądowni: - 
ctwa adrministracyjnego. Rewolucja francuska 
postawiła zasadę odiączenia egzekutywy od 
wymiaru sprawiedliwości. Zasadę starano się 
obwarować karami kryminalnemi, zakazując 
z jednej strony sędziemu wpływać na egzeku- 
tywą, z drugiej strony urzędom administracyjną 
na wymiar sprawiedliwości.  Ulczyniono te 
z tej przyczyny, iż doświadczenie wykazało, 
że sądy są konserwatywne i, że wpływają ta- 
mująco na reformy. (Gd h4.** *, 
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Sprawy uczniowskie przekazano  sądó- 


wi wojennemu (1824 r.) pod przewodnictwem 
gen. Rosena, który skazał cały szereg młodych 
chłopaków na karę śmierci, zmienioną później 
na ciężkie roboty. Do zbadania i osądzenia 
sprawy Filaretów został ustanowiony przez ces. 
Pleksardra 1, na wniosek Nowosilcowa „Komi- 
tet do rozpatrzenia dzieł o nieporządgacl: zda- 
rzonych па Uniwersytecie Wileńskim": przy u- 
dziale gen. Flrabczejewa, min. ośw. ‘ёатігаіа 
Szyszkowa i Nowosilćowa. Wniosek Komitetu 
zatwierdzony przez cesarza, skazywał na wię- 
zienie i zesłanie 20 osób. : 
> Na tem jednak nie kończy się lista śledztw 
politycznych. Koroną dziąłalności Nowosilcowa 
mialo być wielkie śledztwo, „dotyczące tajnych 
związków w Polsce i prowincjach polskich Сеч 
sarstwa. Specjalny. „Komitet Śledczy” powoła: 
ny'został przez W. ksiecia, zgodnia z rozkazem 
ces, Mikołaja z d. 19.li 1826 r. do „zbadania 
towarzystw sekretnych”. Do Komitetu tego na- 
leżeli: Ordynat hr. Stan. Zamoyski, prezes se- 
natu jako przewodniczący; członkami: Nowosil- 
cow, hr. Stan. Grabowskł, min. oświaty, hr. 
Franc. Grabowski, senator wojewoda, gen. 
Пашке (p. ob, ministra wojny), gen. Kuruta. 


gen. Rautensitrauch, bar. Mohrenheim, gen. 
Krywcow, kapitan Kołzakow. Komitet w d. 3.1 
1827 r. przedstawił W. księciu wyniki śledztw 
w raporcie obejmującym 141 stron druku i zawie- 
rającym historję ruchów narodowych od 18i4 r. 

Po zaznajomieniu się z ruchem narodo* 
wym od 1514 r. (towarzystwa tajne: polak 
prawdziwy, woinomularstwo narodowe) komitet 
przystąpił do śledztwa w sprawie Towarzystwa 
Kosynierów, Towarzystwa patrjotycznego, Temp- 


. larjuszów i stosunku z ruchem rosyjskim (De- 


kabryści — Sergjusz Murawiew, Bestużew, Riu 
min i inni) i przygotował materjał na którego 
podstawie byli postawieni przed sąd sejmowy 
(1827 — 1829) w stan oskarżenia o zbrodnię 
stanu: senator hr. Stanisław Sołtyk, podpułk. 
gwardji Sewer. Krzyżanowski, kapit. Franc. Mae 
jewski, ksiądz Konst. Dembek, szef wydziału 
Kom. Rząd. Wojny Stan. Zabłocki, referendarz 
Wojciech Grzymała, refer. biura Rady stanu 
Fndrzej Plichta, refer. Roman hr. Załuski. Sąd 
sejmowy (13.V1 1827 — 10.VI 1828) pod prze- 


"wodnictwęm zacnej pamięci Plotra hr. Bieliń- 


skiego zwolnił od wszelkiej odpowiedzialności 
St. Sołtyka i St. Zabłockiego. S. Krzyżanow= 
skiego skazał na trzy lata aresztu publicznego, 
2 potrąceniem wysiedzianego aresztu, a pozo- 
stałych na trzy miesięczny areszt. Bez porów= 


„nania większe kary spadły na 25 innych uczest- 


ników sprawy, sądzoftych przez petersburski sąd 
wojenny, jako poddanych Cesarstwa (mieszka- 
jących na Litwie, Wołyniu i Ukrainie). ` 

Przez ostatnie dziesięć lat, poprzedzają- 
cych rewolucję 1830 rẹ społeczeństwo wprost 


dusiło się pod ciężarem policji tajnej, ktokol- 
wiek brał najlżejszy udział w życiu politycz” 
nem і społecznem, ten miał na karku nieustan=* 
nie szpiegów, którzy w dzień i w nocy, w do- 
mu i na zewnątrz, śledzili wszystkie jego kroki. 

Współcześni mówili, że „gdyby tylko jed- 
na plaga policji tajnej dotknęła była Polskę, 
już rewolucja chociaż najstraszniejsza, byłaby 
dostatecznie usprawiedliwiona przed sądem 
współczesnych i potomności". 

Zdawałoby się -zatem, že lud w chwili 
wybuchu rewolucji rozszarpie znanych -po= 
wszechnie szpiegów i że żaden stróż prawa 
i porządku nie'obroni ich przed wśćlekłością 
Жити, 1 

Nienawiść — po ustąpieniu wojsk гоѕуј« 
skich—zrodziła uczucie zemsty. Niemasz pos- 
pólstwa, powtórzymy za Mochnackim, któreby 
w czasach krytycznych nie. pomyślało naprzód 
o swych wrogach wewnętrznych, któreby nie 
chciało przedewszystkiem w niwecz obrócić 
swego dłmowego wroga. Ruch rewolucyjny 
koniecznie takiej krwi potrzebuje. Rewolucja 
w Warszawie bez szubienicy dla szpiegów moas- 
kiewskich, bez rusztowania dla narzędzi  ерсе« 
go despotyzmu jest rzeczą dla pewnej klasy 
mieszkańców miasta niesłychaną, niepojętą. Ale 
nadaremno domagało się pospólstwo warszaw= 
skie sądu i kary na szpiegów. 

Lecz rewolucja 1830 r. była dziwnie mięke 
ka, bez mocy i siły. 

Taki rząd i w stosunku do szpiegów ujaws 
nil nadzwyczajną miękkóść. 

(С. а, m), 
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kutkami kary, nauka prawa karnego, na* 

‚ zywa wszystkie niekorzystne następstwa, 

które wypływają z samego faktu skaza- 

nia na karę i które pociągają za sobą 

uszczuplanie dóbr skazanego. Między 

karą dodatkową a skutkami kary, różni- 

ca jest tylko formalna, polegająca na tem, że 

pierwsza może być stosowaną tylko o tyle, 

o ile sędzia orzeknie ją w wyroku wyraźnie, 

drugi zaś spotyka skazanego ipso iure, więc 
wyrok wymieniać go nie potrzebuje. 

Jaskrawym przykładem, wskazującym ró- 
źnieg pomiędzy karą dodatkową a skutkami 
kary, może służyć art. 43 Ustawy o lichwie, 
końcowy ustęp którego brzmi: „w byłej dziel- 
nicy pruskiej sąd mocen jest w wypadkach wy- 
stępku orzec utratę obywatelskich praw hono- 
rowych; w wypadkach zbrodni orzeczenie takie 
winno zawsze nastąpić". W pierwszym wypad- 
ku utrata praw honorowych, o ile sąd ją orzek- 
mie w wyroku, będzie karą dodatkową, w dru- 
gim zaś wypadku skutkiem kary zasadniczej. 
Obowiązujący w dzielnicy porosyjskiej kodeks 
karny zna właściwie jeden skutek kary, a mia- 
nowicie pozbawienie praw stanu w wypadkach 
skazania na karę Śmierci, ciężkiego więzienia 
lub więzienia (art. 25, 26 i 27 К. k.). Inne 
uszczuplenia praw obywatelskich, przewidziane 
w art. 28, 30 i 34 К. К. nie są skutkami kary za~- 
sadniczej, lecz skutkami pozbawienia praw stanu. 

Z powyższego wynika, że akt'łaski, zawie- 
rający restytucję, przywraca  ułaskawionemu 
utracone prawa , stanu i prawa obywatelskie, 
innemi słowy następuje umorzenie skutków 
kary. Pełny indywidualny akt łaski, zawierają- 
cy darowanie kary i restytucję, umarza karę 
zasadniczą i dodatkową i umarza również skut- 
ki karne. 

Jednakże popełnione przestępstwo nie 
zostało umorzone, akt łaski nie zatarł go zu- 
pełnie, a więc ułaskawiony winien ponieść skutki 
popełnionego przestępstwa. 

Skutki te, o których wspomina art. 776 
U. Р. C., są trojakiego rodzaju: a) obowiązek 
wynagrodzenia szkód i strat uczynionych przez 
przestępstwo, b) obowiązek oddania rzeczy po- 
wstałych wskutek przestępstwa lub też służą- 
cych do spełnienia przestępstwa i c) obowiązek 
doprowadzenia do stanu pierwotnego tego co 
było nieprawidłowo lub też bezprawnie urządzone 
albo otwarte. Wszystkie te skutki przestęp- 
stwa winny być poniesione w wypadkach unie- 
winnienia oskarżonego iub zwolnienia go od 
kary, Oraz w razie umorzenia lub wstrzymania 
dochodzenia karnego (art. 38 k. k.) Art. 17 
i 18 U. P. К. przeprowadza tę samą zasadę 
w stosunku do wynagrodzenia szkód i strat. 
Jako przykład przytoczę następujący wypadek: 

ostał ktoś skazany z cz. 2 art. 427 za 
podrobienie monety polskiej na 8 lat ciężkiego 
więzienia; ponieważ skazany był urzędnikiem, 
sąd w wyroku, jako karę dodatkową, zastoso- 
wał złożenie z urzędu. Podrobione monety, 
znaleziońe u przestępcy zostały skonfiskowane 
(art. 36 k. k.) Względem skazanego został za- 
stosowany pełny akt łaski, który darował mu 
karę zasadniczą (8 lat ciężkiego więzienia), ka- 
rę dodatkową (złożenie z urzędu) i skutki kary 
(pozbawienie praw stanu art. 27 k. k.). Ale 
przecież monety podrobione zwrócone być mu 
nie mogą, t. j. innemi słowami skutki prze- 
stępstwa aktem łaski nie mogą być darowane. 

Z zasad powyżej -wyłuszczonych płynie na- 
stępująca konsekwencja zasadniczego znaczenia. 

Ponieważ darowana kara uważa się za 
odcierpianą (patrz określenie $$ 226 i 529 К. 
Austr. z 1852 r.) darowane zaś skutki karne 
za umorzone, lacz samo przestępstwo nie za- 
ciera się, więc w przyszłości może być brane 
w rachubę, jako okoliczność obciążająca i ma- 
jąca nadawać nowemu przestępstwu tej samej 
osoby charakter nałogu. 

Mamy tu do czynienia z recydywą, +, j. 
powtórzeniem przestępstwa po skazaniu lub 
odbyciu kary za przestępstwo poprzednio speł- 
nione (art. 66 i 67 k. k.). 

Obowiązujący u nas kodeks kamy rosyj- 
ski z 1903 r. zna dwejakiego rodzaju recydy- 
wę; recydywę przestępną w znaczęniu bez- 
wzglądnem i w znaczeniu specjalnem. 

Art. 66 К. k. traktuje o recydywie bez- 
wzgłędnej i stanowi, że w wypadku spełnienia 
nowego przestępstwa po skazaniu, ale przed 
całkowitem odcierpieniem kary, powinien być 
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wydany wyrok łączny, który ma zawierać sumę 


kar za nowe przestępstwo i za popizednio osą- 


dzone, według norm wskazanych w art. 64 k. k. 
W tym wypadku jednorodność przestępstw nie 
jest wymaganą. 

Fit. 67 k. К. traktuje o recydywie w zna- 
czeniu specjalnem, która wymaga po pierwsze 
jednorodności przestępstw, a po drugie —speł- 
nienie nowego Órzestępstwa ро odcierpieniu 
kary za poprzednie i przed upływem oznaczo- 
nych terminów. 

Powiększenie kary w tym wypedku winno 
być uczynione również według norm art. 64 k. k. 

Często można się spotkać z wywodarmni, 
że cięższy wymiar kary stosowany w wypadku 
recydywy jest skutkiem kary i to tylko kary 
odcierpianej. Pogląd ten w konsekwencji wy- 
prowadza wniosek, że nawet samo darowanie 
kary bez restytucji wyklucza możność uważa 
nia nowego przestępstwa ża recydywę. Pogląd 
powyższy wydaje mi się błędnym w samym 
założeniu, ponieważ istnienie recydywy bez- 
względnej, przewidzianej w art. 66 k. k. sta- 


"'nowczo mu przeczy, 


Artykuł ten stanowi przecie że recydywa 
może mieć miejsce w wypadku przestśpstwa 
powrotnego popełnionego po skazaniu, gdy wy- 
konanie kary jeszcze nie nastąpiło. 

Może powstać kwestja, że przestępstwo 
powrotne popełnione po odbyciu kary winno 
być traktowane surowiej od przestępstwa po- 
wtórzonego przed wejściem kary w wykonanie, 
ze względu na zatwardziałość przestępcy, zła 
wola którego nie została złamaną nawet przez 


'odbytą karę. Ale bezwzględnie żadnej nie mo- 


że powstać kwestji, że w myśl art. 66 i 67 
К. К. pierwszy i drugi wypadek jest recydywą. 

Przyjmując ten pogląd, należy przyjść do 
wniosku, że darowanie kary i skutków kary, 
w wypadku przestępstwa powtórnego, nie wy- 
kluczą zastosowania kary cięższej od recydywy. 
Ро yższye < znaj -we potwierdzenie 


w К. К. Niemieckim, który, uważając recydywę 
za okoliczność obciążającą i nakładając w $ 244 
na recydywistów kary surowsze, w $ 245 sta- 
nowi: „póstanowienia $ 244 stosowane będą 
nawet wówczas, gdyby dawniejsze kary były 
częściową lub też całkowicie darowane". 

А więc powiększanie kary przez sąd w wy- 
padku recydywy nie jest bynajmniej skutkiem 
pierwszej kary, a jest przyczyną, że oskarżony 
już poprzednio dopuścił się przestępstwa, za 
które był ukarany. Dla tego też, jeżeli po- 
większoną odpowiedzialność w wypadku recy- 
dywy chcielibyśmy nazwać skutkiem, to nale- 
ży nazwać ją skutkiem skózania lub też zasą- 
dzenia za pierwsze przestęstwo. 

Z powyższego wynika, ża różnica pomię= 
dzy skutkami przestępstwa, a skutkami zasą- 
dzenia wypływa z istnienia skazującego wyro- 
ku. Wtedy gdy skutki przesiępstwa mogą cię- 
żyć na oskarżonym nie tylko w wypadku jego 
uniewinnienia, ale nawet w wypadku umorzenia 
dochodzenia karnego, li tylko dla tego, że 
przestępstwo zaś istniało, skutki zasądzenia 
mogą mieć miejsce wyłącznie w tym wypadku 
gdy oskarżony został skazany. 

Może zachodzi pytanie co do różnicy, po- 
między skutkiem zasądzenia i skutkiem kary, 
ponieważ jednakowo mają za przyczynę ska* 
zanie oskarżonego, јейпакомо wypływają z sa- 
mego faktu skazania, а nie z postanowienia 
sędziego i jednakowo umarzają się z samego 
prawa po upływie pewnych terminów. - 

Dlaczego, naprzykład, utrata prawa pełnie- 
nia obowiązków . opiekuna, w wypadku skazania 
na karę ciężkiego więzienia (art. 30 К. К.) jest 
skutkiem kary, jak to wskazałem wyżej, a nie 
skutkiem zasądzenia? Ьу wyjaśnić powyższą 
wątpliwość, nałeży podkreślić, że nie każda 
kara pociąga za sobą skutki, mają one miejsce 
wyłącznie w wypadku skazania na karę śmierci, 
ciężkiego więzienia lub więzienia od roku 1 do 
lat 6 (więzienia — tylko dla duchownych, art. 
27 К. K.). Osoba skazana, naprzykład, za kra: 
dzież na 6 miesięcy więzienia, može być opie- 
kunem; w tym wypadku nie ma skutków kary, 
jednakże są skutki zasądzenia, ponieważ мура- 
dek recydywy pociągnie za sobą powiększenie 
kary. Dlatego też różnica pomiędzy skutkami 
kary i skutkami zasądzenia leży nie w ich na- 
turze, lecz wyłącznie wypływa z tego lub inne 
go charakteru wyroku. Кага ciężkisgo wiązie- 
nia ma za swój skutek pozbawienie praw; zaś 
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władzą Г umorzonego zasądzenia 


Ne 17 


(Ciąg dalszy). 


sam fakt skazania na tę lub jakąkolwiek inną 
Karę skutkuje, naprzykład, wpisanie zasądzenia 
w rejestrze karnym. Pierwszy skutek, może być 
darowany aktem łaski, ponieważ jest związany 
li tylko z karą, która również może być daro- 
waną; zaś skutek drugi darowanym być nie 
może, ponieważ wypływa ze skazującego wy: 
roku, który aktem łaski nie może być unice- 
stwiony, tak samo jak nie może być zatarte 
przestępstwo i darowane jego skutki. 

Dlatego też uważam, że ustawodawca піе- 
fortunnie użył terminu „skutki zasądzenia”, ter- 
min „skutki kary" byłby jaśniejszy i nienasu- 
wający żadnych wątpliwości. 

Jak widzięliśrny wyżej, ustawa z 4-IV-1920 r. 
ośprzywróceniu praw wyraźnie w art. 7 wspo* 
mina o zniesieniu skutków zasądzenia... „w żad- 
nych aktach urzędowych , mie wolno czynić 
wzmianki o skazaniu”... Spotykamy śię tu z wy- 
padkiem zniesienia skutków zasądzenia. Lecz 
nie jest bynajmniej restytucją, jak to niektórzy 
błędnie uważają, jest to iustyt/cja o charakte- 
rze daleko szerszym, a mianowicie rehabilitacja. 

instytucja ta przeszła całą drogę ewolucji 
we Francji, gdzie była pierwotnie aktem łaski 
monarsze] i znaczyła tyle'tylko co -restytucja 
(róhabilitation gracieuse), następnie stosowanie 
rehabilitacjj po roku 1898 było pozostawione 
uznaniu sądów (róhabilitation judiciaire) i no 
siło już charakter pewnego rodzaju zatarcia ka- 
ry, wreszcie, co ma mi-jsce i obecnie we Fran- 
cji, istnieje rehabilitacja z samego prawa (ró» 
habilitation de droit), t. j. ustawa „wskazuje sae 
me wypadki, kiedy rehabilitacja może być sto- 
sowaną. A 

. Skutki rehabilitacji polegają nie tylko na 
zupełnym zatarciu kary i jej skutków, lecz -przy- 
wracają osobie rehabilitowanej charakter osoby 
jeszcze nie karanej. Rehabilitacja nakazuje za» 
pomnieć о zasądzeniu i dlatego też osoba re- 
habilitowana niema obowiązku podawania swę- 

in nę pytania przed sądem lub inną 
nie walno 
wpisywać w żadnych dokumentach. 

‚ Jaskrawym przykładem, dotyczącym reha- 
bilitacji, jęst austrjacka ustawa z dnia 21 marca 
1918 roku, która nosi nazwę „o umorzeniu za- 
sądzenia“, $ 3 i 4 traktuje o skutkach rehabi- 
litacji, które są zgodnymi ze skutkami przyto: 
czonymi wyżej. Co się tyczy warunków uzy= 
skania rehabilitacji. to warunki ta w prawie fran- 
cuskiem nie mają ograniczeń, wprowadzonych 
przęz ustawę austrjacką, która dopuszcza геһа- 
bilitację li tylko w stosunku da zasądzenia nie 
większego od jednego roku pozbawienia wolności. 

Rehabilitacja podług ustawy tej jest tylka 
możliwa na podstawie decyzji. właściwego sądu 
($ 5). Jednakże $ 6 dopuszcza stosowanie re- 
habilitacji przez cesarski akt łaski, co znów od- 
biega od zasady, przyjętej w prawie francuskiem, 
ale jest momentem znamiennym, wskazującym, 
że .rehahilitacja może być nietylko ustawowa 
lecz i ayskrecjonalna. Z charakteru swego re 
habilitacja nie może być ególnym aktem, lecz 
tylko indywidualnym. 

W kodeksie: karnym rosyjskim istnieją 
pewne ustawowe terminy, po upłynięciu któ- 
rych z samego prawa umarzają się niektóre 
skutki. Skutki karna głównie nie zacierają się 
wogóła; lecz skutki karne dodatkowe zostają 
zatarte, jak o tem głosi art. 31 K. K., po upły- 
wie lat 20 dla skazanych na ciężkie więzienie; 
lat 10 dla skazanych na więzienie od roku 1 do 
lat 6; lat 5 dla skazanych na więzienie. Bieg 
tych terminów rozpoczyna się po odbyciu kary 
ipo ich upływia zostają przywrócone prawa 
obywatelskie, utracone wskutek wyrzaczonych 
kar. Ten sam artykuł w końcowym ustępie 
przewiduje skrócen*a terminów, Uednakże w tych 
wypadkach skutki zasądzenia ciężą na osobis 
interesowanej i taka osoba, jeżeli stanie przed 
sądem za powtórne przestępstwo, wiana ujaw- 
nić swoje pierwsze zasądzenia, Chociaż po 
upływie terminów, wskazanych w art. 65 167 K.K., 
o pierwsze zasądzenie już nie bądzia powo- 
dowało powiąkszenia kary, a więc upadnie je- 
den ze skutków zasądzenia (powiększona od- 
powiedzialność przy recydywie), jednak inne 
skutki zasądzenia, jak naprzysiad, wzmianka 
uczyniona w rejestrze karnym, pozostaną. £ te- 
go wynika, że ustawodawstwo karne, obowią- 
zujące u nas, nie zna obecnie rehabilitacji, t. j. 
nie przewiduja możliwości zatarcia skutków za- 
sądzenia, (©. а. m) 
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pecjalnie częstym motywem podpalenia 

jest chęć ukrycia śladów przestępstwa. 

Zbrodniarz po dokonaniu morderstwa 

obawia się, aby jakiekolwiek ślady go 

nie zdradziły, To też po dokonaniu 
pierwszego przestępstwa sięga po drygie: od 
daje miejsce przestępstwa na pastwę ріотіе: 
niom. Zwłaszcza ten motyw należy mieć na 
uwadze przy prowadzeniu dochodzenia i, o ile 
znajdą się jakiekolwiek ślady, nasuwające ро: 
dejrzenia, iż przed podpałeniem dokonano in- 
nego przestępstwa, należy takowe ściśle usta- 
іё i wyjaśnić, gdyż w ten sposób będzie 
można łatwiej wpaść na trop właściwego zbro- 
dniarza. 

Przy badaniu miejsca przestępstwa nale- 
ży wyjaśnić w którym miejscu pożar się rozpo” 
czął. Po ustaleniu tegoż należy zwrócić uwa- 
зе na wszelkie ślady, jako to ślady stóp i tak 
dalej, gdyż są to okoliczności o nader ważnym 
znaczeniu. Zwłaszcza jest rzeczą ważną kto 
w miejscu tem ostatnio przebywał. Ustalenia 
miejsca, w którem dokonano podpalenia, można 
dokonać przy pomocy  ekspertów”strażaków, 
zresztą bardzo dobrze się w tych okolicznościach 
orjentujących. 

ile policji uda się odrazu wpaść na 
ślad przestępcy—to powinna natychmiast do- 
konać rewizji %6sobistej i domowej. Rewizja 
taka, o ile da w rezultacie buieleczkę nafty 
luk benzyny, albo też inne materjały łatwo- 
‘palne — będzie przypieczętowaniem sprawy 
i wskaże właściwego sprawcę przestępstwa, 

O ile podczas pożaru, zginął w płomie” 
niach ktoś z mieszkańców—to należy dokonać 
bardzo szczegółowych oględzin trupa, zwra- 
cając baczną uwagę, czy nie znajdą się jakieś 
uszkodzenia ciała, wskazujące, iż uprzednio 
dokonano innego przestępstwa, a podpalenie 


· miało za zadanie zararcie śladów. 
Często natomiast zdarza się, że podpale- . 


nie służy przestępcy jako środek do dokonania 
innego przestępstwa, np. złódzićje padpalają 
dom, aby w agólnym zamieszaniu z łatwością 
dokonać zamierzonych operacji. ' 

Rzadziej zdarzają się wypadki podpalenia 
zapomocą specjalnych przyrządów, „maszyn 
piekielnych" i t.d. W tych wypadkach łatwiej 
jest wpaść na ślad przestępcy przez uważne 
przestudjowanie mechanizmu bomby. | 

W razie przypuszczenia, iż pożar powstał 
nie w skutek przestępstwa np.: wskutek krótkie- 


go spięcia — to należy okoliczność tę zbadać . 


przy pomocy biegłego — elektrotechnika. 
ogóle w wypadkach podpalania należy 


zabezpieczyć na miejscu wszelkie dowody, 


dokonać zdjęć fotograficznych i szkiców, które 
w dalszym ciągu dochodzenia mogą okazać 
bardzo znaczną pomoc w orjentowaniu się co 
do istoty i okoliczności faktu przestępstwa. 


ROZDZIAŁ ІХ, 
O: przestępstwach przeciw moralności. 
a) Wstęp. 


Aby zrozumieć przestępczość w dziedzi- 


nie stosunków płciowych i módz.z nią wal- · 


czyć skutecznie należy dziedzinę tę gruntow- 
nie poznać przez studja nad patologicznemi 


odchyleniami od normalnego biegu życia sek- . 


sualnego. Literatura w tym przedmiocie jest 
bardzo bogata. August Forel. Krafft — Ebing, 
Moll — oto uczeni, którzy zdołali rzucić światio 


„na zawiłą dziedzinę życia seksualnego, Dzięki 


studjom powyższych uczonych, jakoteż plejady 


innych, zdołano patologiczne odchylenia w dzie- · 
seksualnej ująć w pewne określone ' 


dzinie 
grupy, posiadające cechy charakierystyczne, 

Kodeks karny, u nas obowiązujący, rów- 
nież jak prawodawstwa innych krajów nie wcho- 
dzą naogół w szczegóły przestępstw, wynika- 
jących na tie patologicznem, rzadko: tylko wy- 
roóżniają najbardziej charakterystyczne. 

Stojąc na gruncie naszego kodeksu bę” 
dziemy mogli podzielić przestępstwa płciowe 
na 4 grupy, a mianowicie: 1) gwałt płciowy, 
czyny. lubieżne, 3) pederustja i 4) kazirodztwo. 

Przejdźmy kolejno do każdej z tych grup: 


l. `бшай płciowy. Przestępstwo to jest ` 


sprzeczne z t zw. zasadą śwobody płciowej, 
t. źn. że każden człowiek posiada swobodę 
Gysponowania swem życiem seksualnem Prze” 


(Ciąg dalszy). 
ciwdziałanie tej swobodzie jest przestępstwem. 
W ten sposób czyn, który jest całkowicie nor- 
malnym przy obopólnej zgodzie stron nabiera 
cech przestępstwa, przy oporze kobiety. 

Art, 522 p. 2 К. К. określa przestępstwo 
niniejsze: „obcowanie płciowe z озеһа рісі 
żeńskiej, zmuszoną do tego zapomocą gwałtu 
na osobie albo grożby zabójstwa, bardzo cięż- 
kiego lub ciężkiego uszkodzenia ciała osobie, 
której grożono lub członkowi jej rodziny, jeśli 
takowa grożba mogła wywołać w osebie, 
której grożono, obawę jej urzeczywistnienia. 
Art. 522 p. 3 określa: „z osobą płci żeńskiej 
wprawioną po to w stan nieprzytomności przez 
samego gwałcącego lub z jego udziałem.” 

Z powyższych określeń widzimy, że dla 
zaistnienia gwałtu płciowego konieczny jest 
przymus bądż to fizyczny, bądź też moralny 
(psychiczny). 

Prawodawca asymiluje do pojęcia gwałtu, 
w podanej powyżej koncepcji, fakty, gdy ze 
strony kobiety istniała nawet zgoda, ale gdy 
wiek jej lub ime warunki psychiczne lub fi- 
zycznie przemawiają za tym, że zgoda ta nie 
może być traktowana jako świadoma. Mówią 
o tym arty, 520 p. | i 2, 521, 522 cz. 1 i523K,K. 
Z zestawienia tych artykułów możemy ustalić, 
że: |) stosunek płciowy z dzieckiem do lat 14 
jest w każdym wypadku przestępstwem. 2) sto- 
sunek z nieletnią od lat 14 — 16 jest przestęp- 
stwem o ile miał miejsce bez jej zgody, lub 
za zgodą jej, lecz przez nadużycie jej nieświa* 
domośgi lub przez skorzystanie z jej bezradne- 

бо położenia. B) stosunek płciowy z kobietą 
ponad lat [6 jest przestępstwem, gdy odbywa 
się za pomocą przymusu lub gdy stan kobiety 
jest taki, iż nie dozwała jej na opór. . | 
Jako kwalifikacje tych przestępstw kodeks 
zna stosunek gwałciciela do zgwałconej, a więc 
` opiekun do pupilki, pokrewieństwo i t. d. 
„Ш. Czysty lubieżne, Pod tym pojęciem ro- 
„sumie; kodeks wszystkie, przejawy: pożrzek=sek- 


sualnych poza normalnem obcowaniem płcio- 


„wem. То też do grupy tej należy zaliczyć 


. wszelkie odchylenie na gruncie patologicznym. 
Rozróżniamy tutaj następujące zboczenia: 

1) Sadyzm jest rzeczą dawno stwierdzoną, 
iż lubieżność idzie czesto w parze z okrucień- 
stwem, a u niektórych ludzi najwyższe stadjum 
rozkoszy polega na wyrządzeniu bólu, co do- 
„prowadza nieraz 
uszkodzeń ciała, a nawe: mordu w celu 
zaspokojenia swojej przewrotnej żądzy. Wiele 
morderstw i połączone z niemi znęcania się 
nad ofiarami dadzą się właśnie w ten spo- 
sob wyjaśnić. Znany londyński „Kuba Rozpzu” 
wacz" — oto przykład wybujałego sadyzmu. 
Również przejawem sadyzmu jest znęcanie się 
nad kobietą za pomocą bicia i zadawania kłu- 
tych uderzeń. Łagodniejszą formą jest brudze- 
nie kobiet atramentem, farbami, kwasami it. d.: 
nieraz takie zboczone indywidua uszkadzają 
kobiece ubiory, tnąc je nożem lub nożyczka- 


‚ mi, przez co może paść na nich podejrzenie 


usiłowania kradzieży. Jeszcze inną odmianę 
stanowi tak zwany sadyżm słowny lub listow* 
ny: bywają tak zdegenerowane indywidua, kió- 
re posyłają najbardziej bezwstydne listy do ko- 
biet poważnych i skromnych; w listach tych 
amawiają do różnych czynów  lubieżnych, 
opisując je w sposób jaknajbardziej szczegóło- 
wy i drastyczny, a nawet ilustrują je odpo- 
wiedniemi rysunkami. W rzeczywistości pod- 
niecenie ich polega na samym pisaniu listu. 
2) „Masochizm jestto zboczenie, będące 
w stosunku odwrotnie proporcjonalnym do sa- 
dyzmu, Podczas gdy pragnieniem sadysty jest 
zadanie bółu — masochista dąży do własnych 
cierpień na tie seksualnym. Pragnie юп, by go 
znieważano, męczono i bito. Uczucie bółu jest 
dla masochisty najsilniejszą podnietą płciową. 
3) Ketyszyzem, Perwersja ta polega na 
skoncentrowaniu zainteresowania płciowego na 
poszczególnym przedmiocie, z którym zbliżenie 
się daje fetyszyście całkowitą rozkosz seksual- 
ną. Ulubionemi przedmiotami fetyszystów są: 
obuwie, chusteczki do поза, bielizna, włosy, 
warkocze, mależące do kobiet, Fetyszysta w celu 
osiągnięcia tych przedmiotów gotów jest nawet 
papełnić ' przestepstwo; ukraść je. lub zabrać 
gwałtem. Istnieje fetyszyzm w stosunku do po” 


szczególnych części ciała kobiecego np. stopy, · 


zęki i t. d. istnieją również fetyszyści, dla któ- 
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dą wyrządzemia ciężkich - 
"dowód, żę się jest obywatelem Rzeczypospoli: 
„tej Polskiej. 


- sulacie po wize- 
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. 


zych najsilniejszą podnietę stanowi zetknięcie 
się z niektórymi materjałami jak np. pluszem, 
jedwabiem i tf p. 

Podkreśliliśmy tutaj tylko najważniejsze 
zboczenia sekśulne. Prócz opisanych powyżej 


istnieją jeszcze liczne zboczenia jak np. nekro- 


falja (stosunki z trupami), stosunki ze zwierzę” 
tami i t. d. 

Zboczenia te pod względem karnym sta- 
nowią przestępstwa karane odpowiedniemi ka- 
rami kodeksu karnego (art. 513 — 515 К, К.) 
o ile połączone są z pewnemi okolicznościami. 
W stosunku do przestępstw tych wprowadza 
prawodawca pewne kwalifikacje, jako to wiek 
г.с. Bez tych kwalifikacji przestępstwa te są 
niekarane. 

Ш. Pederastja, Kodeka karny w artykule 
516 traktuje specjalnie o zboczeniu tym, które 
polega na stosunkach płciowych, między dwo* 
mą osobnikami płci męskiej. W artykule tym. 
prawoedawca wskazuje na liczne kwalifikacje, 
mające znaczenie w stosunku do wymiaru kary. 

ГУ. Kuztrodztwo, Przestępstwo to, pole 
gające na stosunkach płciowych mimo bliskie- 
go stopnia pokrewieństwa lub powinowactwa, 
karane jest przez większość prawodawstw. We- 
dług art. 518, 519 K. K. karane jest kazirodztwo 
z krewnym zstępnym lub wstępnym, z krew* 
nym bocznym drugiego stopnia, z krewnym - 
zstępnym lub wstępnym małżonka, albo z mał- 
Żonkiem krewnego zstępnego lub wstępnego. 

dziale tym należy podkreślić jeszcze 
przestępstwa polegające na stręczeniu do. nie- 
rządu, pobłażania nierządowi, skłonienia озо" 
by płci żeńskiej do uprawiania zawodowo nié- 
rządu i t. d. Do tej grupy przestępców należą 
t zw. sutenerzy, alfonsi i właściciele domów 


publicznych. (С. d. n.). 


Jak starai się o paspot ШШШ! 


“Chcąc uzyskać paszport na wyjazd za gra- 
пісе państwa należy wnieść podanie (ostemplo* 


„wane па 200 mk) do Starostwa. Do podania 


wymagane są następujące załączniki (ostemplo-- 
wane йа 50 mk.): | 
5.72) Świadectwo kwalifikacyjne wystawione 


-przez powiatową Komendę Policji Państwowej. 


Poświadczenie Powiatowej Kdrnendy 
Uzupełnień, o ile idzie о obywateli w latach 
od 18 do 40 lat, na dowód, że spełnili zadość , 
obowiązkowi! powszechnej służby wojskowej. 

3) Poświadczenie Inspektoratu Skarbowe 
go na dowód, że zapiacone obowiązujące 
podatki. 

„.4) Świadectwo przynależności ź gminy па 


5) Metrykę chrztu. н 
6) Nadto dołącza się 2 fotografje -~ jedną 


` na paszport, drugą па świadectwo kwalifikacyjne. 


i Wymienione załączniki składa się w biu- 

rze paszportowem Starostwa, równocześnie z po” 
daniem o paszport i uiszcza się opłatę wyno- 
szącą obecnie kwotę 6000 mk., oraz kwotę 
150 mk. na blankiet paszportowy, a Starostwo 
w przeciągu kilku dni paszport wygotowuje. 
O ile idzie o paszport amerykański, tọ 
uzyskanie tegoż podlega obostrzeniem prze= 
pisanym ustawami emigracyjnemi amerykań: 
skiemi. 

W szczególności petent musi przed wnie- 
sieniem podania o paszport przedłożyć w biu- 
rze paszportowem w Starostwie dokument ame- 
rykański t.zw. „Fiffidawit" od krewnych z Ame- 
гукі. Biuro paszportowe przesyła „А ахі“ 
urzędowo do Państwowego (rzędu Emigracyj- 
nego w Warszawie, który па owym dokumen= 
cie oświadcza swą zgodę na wyjazd а następ- 
nie przesyła ten dokument z powrotem Sta- 
Tostwu. 

Gdy się już ma to pozwolenie wnosi si 
Чо Starostwa podanie, wraz z wymienionem 
wyżej załącznikami, oraz składa się opłaty a Sta- 
rostwo paszport wygotowuje. _ 

Gotowy już paszport musi być wizowany 
przez amerykański konsulat w Warszawie. W tym 
celu nałeży odnieść się pisemnie do Konsulatu 
(załączając kopertę omarkowaną na odpowiedź) 
w Warszawie z prośbą o: wyznaczenie dnia 
i numeru kolejnego, celem stawienia się w Kon- 
Ро ótrzymaniu numeru (kon 
sulat przysyła wprost na ręce petenta). musi 


"petent na oznaczony dzień udać się do War- 


szawy i tam, po złożeniu opłaty w dolarach, 
otrzymuje wizę i z tą chwilą ma wolny wyjazd. 
Dr, Stanisław Kulpa, 
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Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 7 mar- 
са 1923 r. w sprawie zmiany przepisów © dje- 
tach i kosztach pódróży. 

Na zasadzie postanowień o normowahiu jobo- 


rów niestałych i ubocznych, zawartych w ustawach- 


Z dnia 13 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, poż. 429- 
431-433-336) | w ustawie.z dnia 31 marca 1922 r. (Dz. 
GU. R. Р, Mr, 28, {> 226), zarządza się со następuje: 

9.1. Norflalne djety dzieńne, okraśióne w 5 1 
Fozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 lutego 1923г, 
(Dz. U. R. Р. Nr. 15, poz. 100), ustalą się jak następuje: 

Dla urzędnikóie; i st. sł. na 2,224 mk., li st. sl. 
na 1,763 mk. IH st. sł. па 1,768 mk., iV. st.st, ne 1,768 
mk. М st. sł. na 1,584 mk, VI ЗЕ, sł, Па 1,336 mk, VII 
at. sl. na 1,444 mk.. VIII st. sł. na 888 mk, IX St. sh 
па 888 mk., X st. si. na 760 mk, XI st. sł. na 760 mk. 
ХИ st. sł. па 760 mk. - ) + 

Dla sędzidw і prokuratorów: a) pobierających 
uposażenie grupy I na 1,336 mk., b) pobierających 
uposażenie grupy Н па 1,584 mk. с) pobierających 
upósażenie grupy Ш i IV 1,768 mk. PR Е 

Die profesorów państwowych agkół akademicktćk: 
Dia profesorów zwyczajnych na 1,768 mk», dla profe- 
sorów nadzwyczajnych na 1,584 mk., dla zastępców 
profesorów па 1,336 mk. dia adjunktów, kustoszów, 
prosektorów, konstruktorów i obserwatorów na 1,144 
mk. dia asystentów słabszych па 838 mk., dla asyśten- 

"tów młodszych (demonstratórów, elewów) na 760 mk. 

Dla wyższych fumkcjonarjuszów Policji Państwowej: 
f st, sh ue 1,768 mk., П st. sł. na 1,584 mk; Ш st. 
sł. na 1.584 mk., IV st. sł, na 1,33% mk. У st sł. na 
1.336 mk., VI st. sł. na 1,144 mk., УП st. sł, na 888 mk., 
ҮШ st. sł. na 868 mk. 

АША, sądowi $ egzaminowani, zastępcy sędziów 
śledczych i ascśorowie $Qdowi z b. dzielnicy pruskiej trzy” 
mujy 1,144 mk., inni aplikanci sądowi otrzymują 888 mk. 

Pracownicy kolejowi otrzyntują: 1 st. pł. 1,768 mk. 
2 st. рі, 1,564 mk, 3 st. pł 1.336 mk., 4 st. pł. 1,144mk. 
5 st. рї 888 mk., 6 st. pł. 888 mk., 7 st. pł. 760 mk, 
8 st. pł. 760 mk. 9 st. pl. 760 mk, 10 st. pł. 576 пк, 
11 st, pł. 576 mk., 12 st. рі. 576 mk,.13 st. pt. 576 mk. 
14 st. R 456. mk., 15. st pi. 456. | 

unkcjonawjusze ničsi od 1 st. pł. do 4 stopnia 
płacy 456 mk., od 5 st. pł. do 9 st. pł. tudzież pomoc- 
шсу kancelaryjni w b. zaborze Gł e wj 576 mk. 

Aosterunkowi ё siarsi posterunkowi Policji Pañ- 
то 7.2 mk. у 

rzodowniey starsi przodawnicy Policji Państwo- 
wej 760 mk. w 

8 2. Paragraf 3, rozporządzenia Rady Ministrów 
т dnia 10 maja 1922 r. (Dz. U, RP: Nr. 41, poz. 347) 
uzupełnia się w ustępie zatytuławanym „Wydatki na 
tregarzy" przez dodanie następującego drugiego zdania: 

„Осотеігот którzy zablerają ze sobą do wago- 
nu instrumenty miernicze, przysługuje zwrot kwot za- 
Boranycz tragarzom ze przenoszenie tych Instrumen= 

ów z dorożki do wagonu kolejowego, oraz z. wagonu 
do dorożki, o lie kwoty te, nie przakraczają jednora- 


zpowego potrójnego wynagrodzenia ustalonego w fa- 


купе". ' ў 
8 3. Rozporządzenie niniejsze wchadzi w życie 
z dniem ogłoszenia 2 mocą obowiązującą od dnia 1 
marca 1923 г. | 
Preżes Rady Ministrów: 
(==) W. Sikorski 
Minister Skarbur 
(-) W. Grabski 


Zatwierdzańie Budżetów Powiatowych Związ- 
ków Komunalnych, oraz zarządzenia wyborów 
uzupełniających do sejmików powiatowych. 


W „Dzianniku (staw R. P.* z dnia 7 kwietnia 
r. b. L. 36 ukazaly się 4 rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 19 marcą b. r. w przedmiocie 
przekazania zatwierdzeniabudżetów powiatowych związ- 
ków komunalnych, oraz zarządzania wyborów. uzupeł- 
niających do sejmików powiatowych, zastrzeżone do- 
tąd kompetencji Ministra Spraw Wewnętrznych, a) De- 
legatowi Rządu w Wilnie, b) wojewodom: warszawskie- 
miu, lódzkiemu, kieleckiemu, iubetskiemu i białastoc- 
kiemu, с) wojewodom: noaogródzkiemu, poleskiemu, 
wcłyńskiemu, oraz białostockiemu (temu ostatniemu 
w stosinku do powiatu: Grodzieńskiego | Wołkowys- 
klego) i ü) wojewodzie białostockiemu w stosunku де 
gminy: Białowieskiej, Mastewskiej i Suchopolskiej, po- 
wiatu bielskiego. 

Powyższe 4 rozporządzenia wydął Minister Spraw 
Wewnętrznych ad a): na zasadzić art. 7 I 9 ust. tym- 
czasowej z dn. 2 kwietnia 1919 г: a otganizacji władz 
edministracyjnych 2 instancji (Dz. Р, P. № 65, poz. 395) 
w związku z $$ I 1 3 rozporządzenia Rady Ministrów 
2 dn, 8 czerwca 1922 г. му przedmiocie qgrgańizacji władz 
administracyjnych 2 instaircji na ziemi Wileńskiej (Dz. 
ust. R. P. Ne,47, poz. 410) I 8 5 rozporządzenia Redy 
Ministrów z ёп. 10 sierpnia 1922 r. w przedmiocie roz- 
сіадп всіа na Ziemię Wileńską mocy obowiązującej 
dekretów o tymczasowej ordynacji wyborczej dia sēj- 
mików powiatowych, o tymczasowej ordynacji powia- 
йозе], o skarbowości powiatowych związków komunal- 
nych i ustawy w sprawie delegatów od miast w sej- 
mikach powiatowych (Dz. Ust. R. P. Ne 72, poz. 652). 

Ad b). Ма zasadzie art. 7i 9 ust. {утс z dn. 
2 sierpnia 1919 г, o organizacji władz administracyj- 
nych 2 instancji (Dz. P. Р. Ne 65, poż. 395). ' 

Ad c). -Na zasadzie jak pod 5), eraz art. 2 usta- 
wy z dnia 4 lutego 1921 r. o unormowaniu stanu 


prawnn-politycznego na ziemiach przyłączonych do 
obszarów Rzeczypespolitej na podstawie umowy о pre- 
fiminaryjnym pokoju 1 rozejmie podpisanej W Rydże 
ni 20 paźdźiernika 1920 r. (Dź. Ust. R. P: Ne 16, poe 
93) oraz $ 18 rózporządżenie Rady Ministrów :: dn. 21 
marca 1921 r: o organizacji włedz administracyjnych 2 
Instancji na ziemiach przyłączonych do obszaru Rze- 
czypospoliłej па podstawie Umowy 6 preminaryjriym 
pokoju i rezejmie podpisanej w Rydze dn. 12 paž- 
dziernika 1920 r. (Dz. Ust. R, Р Nr. 39, poz. 235) і $ 5 
rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 10 sierpnie 1922 r. 
w przedmiocie rozciągnięcia na wojawódżźtwa: nowo” 
gródzkie, poleskie 1 wołyńskie, oraz powlety: grodzień- 
ski i wołkowyski, województwa bialostockiego mocy 
obawiązującej dekretów o tymczasowej ordynacji: wy- 
horczej do sejmików powiatowych, o tymczasąwej or- 
dynacji powiatowej, o skarbowości powiatuwych związ- 
ków komunalnych i ustawy w sprawie delegatów od 
miast w sejmikach powiatowych (Dz. Ust. R. P. Nr. 72, 
póź. 651). 

АЧ 4). Na zasadzie, jak pod b) w związku z 5 2 
rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 11 lipca 1922 r. 
w sprawie zniesleńia powiatu bialowieskieqgo, ога raz- 
clągnięc a na aminy: Białowieską, Masiewską.i Sucho- 
poiską mocy obowiązującej przepisów, o samorządąļg 


>owiatowym (Dz: Ust. R. P. Ni. 56, poz. 504), огах ått.: 


2 dekretu z dn. 4 lutego 1919 r. o tymczasowej ог- 
dynacji powiatowej dla obszarów Polski b. zdboru ГО- 
syjsklego (Dz Р; Р, Nr. 13; poz. 141). (Vide Dziennik 
Ust. R. Р. 8636 z dn. 7 kwietnia b, r. рог. 840, 241, 
#421 243). > 


POCHWAŁY. 


Rozkazem z dnia 28-Х! 1922 r. Mr. 14 udzieliła 
Okr. Kmda Р. P. w Toruniu pochwały aspirantowi Pol. 
Państw. Kąarolawi Smaciarzawi, kómendąntowi Pawieto- 
wemù w Wąbrzeźnie za Intensywną i uwieńczoną ро- 
myślnymi wynikami pracę nad podniesieniem sprawno= 
ĉi i poziomu wyszkolenia podwładnych policjantów, 

Рап, Starósta powiatu Slaro:Samborskiego pis- 


"mem z dnia 25:f 1923 r. wyrazil pełne, uznanie wszyste 


Кіті funkcjonarjuszom P. Р, powiatu St-Sambor, za 
aumienną j дога pracę okazaną przy weielenii: 
płsówych rocznika 1900 i 1901 dzięki czemu te «dbyło 
silę w powyższym powiecie nadzwycząj sprawnie t.bez 
najmniejszych tarć. (Rozkaz Okr, Kmady Р, P, we Гаю 
wie Nir, z dn. 301, 1922.) Р 

W rozkazie Okr. Kmdy Р. Р. w Krakowie z dn. 
ЗІЯ 1923: Nr. 14 czytamy: 

„W ciągu kończącego się roku 1922 organy 
służby bezpieczeństwa: publicznego w powiecie kra 
kowskiin oslągńęty bardzo dodatnie rezułtaty „choć 
obowiązki Ich, byly wyjątkswo wzmożonę także 
1 czuwaniam, by wśród wyborów do clał ustawodaw- 
czych beżpleczeństwo publiczne nie doznało szwanku. 

Wybory przeszły pod znakiem ładu I spokoju. 

Nie zapoznając nacechowanegó poczuciem po- 
wagi chwili zachowania, się mieszkańców powiatu na- 
leży stwierdzić, że Pollcja Państwowa śtenęła tu 


„w peini na wysokości zadania. 


Młoda ta Policja ma już tradycje w bochaterskich 
jostaciach swych $. p. Kolegów Kopcia | Ruska, po- 
едіусһ w służbie w Rusoclcach. 

Na wniósek Starostwa krakewskiego ML. 179/22 
рг. z 28. XII. 1922 r.—udzielam pochweły: | 

1) powiatowemu Komendantowi pówlatu. krako- 
wskiego, nadkornisarzowi Wladysławowi Flekowi za 
odważne, energiczne, stanowcze. i taktowne pełnienie 
służby, oraz umiejętne wpajanie powyżsżych zalet 
w podwladnych. А 

2) caiernu w powiecię podwiadnemu mu perso- 
neiowi wogóle za wydatne, zamiłowaniem racecho- 
wane wykonywanie obowiązków służbowych —4 № szcze. 
gólności: 

3) st. przodaw. Stsnisiawowi Wilkowi Komendan- 
tawi P. Р, Р. w Sulechowie, st. przedow. Janowi Топо 
Komendantowi P.P,B, w Olszy, st. przodow. FerdynandQwi 
Bandole: Komendantowi Р. P, P. w Górce narodowej, st. 
przodow. Janowi Jaszkowi, Komendantowi P.P.F, w Wy- 
ciążach przadow. Feliksówi Toporowskiemu, Komendan- 
towl P.P. P. Моде, przodów. Janowi Sawce Komen- 
dantowi R. Р. P. w Biencaycech, przodaw, Michalowi 
Majdaniukąwi, Kemendantowi P, Р. Р, w Zabierzowie, 
przodow. sanowi Wilkowskiemu, Komendantowi Р, Р. Р, 
w Łiszkach, przodow. Mieczysławow! Misiewiczowi, 
Komeńndantówi P, Р. Р. w Rybnej i st. przodow., Micha- 
łowi Szpakowi, Komendantowi Р.Р. Р. w Balicach. 

Fspirastowi Władysławowi Wróbiewskiemu, st. 
prźedow. Franclsżkowi $ediwemu, przedow. Stefanowi 
Bereziukówi. st. poster. Łukaszowi Dubińskiemn, pos. 
Józefowi - Koczwąrze i Wiadysławawi Frankowiczowl 
ze stanu Р, K. P. Р, Brzeska udzłalam pochwaly za 
energiczne przeprowadzenie śledztwa, wykrycie ѕргамсу 
morderstwe | wyszukanie zrabowanych przedmłoiów.* 

(=) Ladenierger m. p. Okr. Kmdi P, P, 


W rozkezile Okr. Kmdy Р. Р. w Blatymstoku 
Nr. 2 z ап. 24 i. 1923 r. czytamy: 
| ` „Na podstawie raportów za kw. IV stwierdzono, 
Że w ром. Wołkowyskim razuitat walki z przestępczo- 
ścią dal wyniki, jakiebym pragnął widzieć we wszyst- 
kich Komendach powierzonego ml okręgu, e miano- 
місе: na 12 zańmeidawanych napadów Febuhkowych 
(w tem jeden w bandzie) wykryto wszystkie 12, na 4 


morderstwa wykryto również wszystkie, na 32 kradzie. 
że koni I bydła wykryto 31. Zaznaczyć należy, że na 
pady rabunkowe mlaly miejsce w październiku,a w ll 
ałopadzie i grudniu nie ndtowano już ich wcaie. 
Biorąc pod uwagę opl.kane warunki bezpie 
czeństwa, w jakich znajdowął sią ‘ром. Woikowyski 
jeszcze przed rokiem, z przyjemnością widzę iak po- 
пупа zmlanę tych warunków, co uważam za oczywia 
sty skutek wytężonej ł energicznej pracy całej załogi 
psiicyjnej pow. Wołkowyskiego z Komendantem powa 
Komisarzam Łuczakiem na czele. : 
Komisarzowi Łuczakowi i wszystkim jego pod» 
komendnym, którzy tak wybitnie przyczynili się do wy- 
tępienia przestępczości w pow. Wołkowyskim, wyrażam 
moite uznanie i podziękowaniu, Piomendę P. Р. w Wol- 
kowysku stawiam pod tym wzgłędem Zza wzór Wszye 
stkim innym Korhendom Okręgu. Kami. Łuczakowi 
wyznaczam гепотегасје w sumie 100,000 mk.”. 


KRONIKA URZEDOWA. 


—:@:= 


PODWYŻSZENIE DODATKOWEJ OPŁATY ZA TELEGRAa 
MY NADAWANE W KOLEJOWYCH URZĘDACH TELE- 
GRAF.CZNYCH. 

Ministerstwo Kolei Żelaznych w łączności z pode 
wyższosną od.1 kwietnia b. r. tarygą telegraficzną 02. 
Urz. M, Р. |. Т. Mr. 12, ex 1923) podwyższyło dodatko» 
wą op'atę. przewidzianą w art. 9 umowy zawartej 
z Ministerstwem Poczt i Telegrafów z dn.30 sierpnia 
1919 r. Dz. Urz..M. Р. i T. Nr. .14 ex 1919) za telegramy 
nadawane w kolejowych urzędach telegraficznych, Кі 
re leżą w miejscowościach posiadających urzędy telea 
graficzne, 2 85 na 170 marek za zwykłe, oraz z 250 na 
500 marek za telegramy pilna od wyrazu. 

Powyższa dodatkowe opłaty będą pobierane niee 
zależnie od oplat ustalonych taryfą telegraficzną. 
(Vide Dziennik Urzędowy Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
g dnia 7 kwietnia 1928 r. Nr. 151) 


PRZECIWDZIAŁANIE AGITACJI ZAGRANICZNYCH BIUR 
POŚREDNICTWA PRACY NA TERENIE POLSKI. 

Na zasadzie treści okóliiika województwa |woe 
wsklaqo z дп, 16, 4). 1923 r. L, 8819/22 gatrzeggusięnio. 
żadne zagraniczne przedziębiorstwo pośrednictwa pracy 
niż może uzyskać pozwolenia па. prowadzenie swej 
działalności na terenie Poiski, a łam bardziej akcji 
werbewania pracowników robotników zagranicę. 

Wychodźctwo zarobkowe ża granicę dopuszczalne 
jest tylso w razie przedstawienia przez zegranicznych 
pracodawców і zatwierdzenia przez Ог:а4 emigracyjny 
przy Ministerstwie Pracy Í Opieki społecznej korikret< 
nych zapotrzebowań — których mocą pracodawcy 
zobowiązują się de dotrzymania wymienisnych w zaa 
potrzebowaniu warunków pracy і wynegrodzenia. Z tea 
go wzglądu polecono przestrzedz mlejscową ludność, 
oraz Instytucje społeczne, mające jakikolwiek zwią-ek 
z akcją pośrednictwa pracy, aby odrzutały wszelkie 
oferty zagranicznych przedsiębiorstw pośrednictwa pracy 
— jaka zupelnie nie dającą gwarancji dotrzymania 
потому pracy przez pracodawców, а więc narażające 
nieświadomych na stratę czasu i środków materjalnych 
— przedewszystkiem zaś, aby nie posyłano wzmiankoa 
wym  przadsięblorstwom żadńych kwot pieriiężnych, 
do czego nawołują rozsylane odezwy i reklamy, gdyż 
te są w większości wypadków tylko sposobem wyłu= 
dzanla pieniędzy od latwowiernych, zawarte zaś w nich 
obietnice I zobowiązania czczymi frazesami. 

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 

Unieważniona następujące legitymacje: 

Post. Paciorka Franciszka, z Р, К. Р. Р, w Osiroa 
wie Mazowieckim, nr. 1394 (1 dekret stabilizacyjny nr. 
1394). 

AŻ post. Małyszka Pawła, z Р. К.:Р. Р. w Bialyme 
stoku пг, 640 (1 dekrel stabilizacyjny nr. sp. 

st. post. Tomalaka Teofila, z O. К. P. Р. w Biao 
łymstoku, nr. 2237. 

R BA |: S 

ach, nr. 15; , 
э. przod. wyw. Juszkiewicza Antoniego, z U. Śled. 
w Wilnie, nr. 319, 

ost. Kejnera Franciszka, 2 Р. К. Р. P. w Wilnie, 
fir, 1195, 

post. Tyszczyńśkiego Kazimierza, z P. К. P. P, 
w Wilnie, tr. 1128, 

post. Nażyńskiego Teofila, z 18 komis, Р, Р. m. 
at. Warszawy, nr. 1220, 

. Si, post. Borodarewlcza Bronisława, z Okr. Kmdy 
Р, Р. w Nowagródku, nr. 4800, 

post. Podiipnega Wiodzimierze, z O. K. P. Р. 
w Nowogródku. пг. 1263, A 

post. ie Jozefa, z Rez. Okr. Kmdy P. P, 
w Łucku, nr. /7, 

st, przod. Drozda Stenisława, z O. К. Р. Р. w Luc" 
ku, nr. 523, ~ 

przod. Kozla Andrzeja, z P. K, P. P. w Kosowie, 
nr, 63, 

st przad, Pałysa Franciszka, z Р. К. P. Р. w Bu- 
czaczu, nr. 4b, , 

post. Sikory Józefa, z P, К. P. P. w Lubartowie, 
mi. 1810, i 
post. Zajdiłca Hipolita, z P. K, P. Р. w Zamośe 
сіц nr. 735, ` 4 

post. sł. śled. Ochnika Jana, z Р. К. Р, Р, w Lus 
blinie, nr. 215. 


Józefa, z Р. К. P, P. w Śwtącia: 


eeen a 


W zbyt odległe czasy musielibyśmy sięgać, 
aby „określić początek akcji germanizacyjnej 
Niemiec w stosunku do plemign polskich. Po- 
czyna się ona w zaraniu naszej historji i ciągnie 
się nieprzerwanym łańcuchem prawie przez са- 
ły `охгеѕ dziejów Rzeczypospolitej szlacheckiej, 
wynaradawiając iudność polską ną Śląsku, Po- 
morzu i w Prusach Książęcych. З 

Po upadku państwa polskiego akcja ta 
rozszerzona zostaje na Wielkopolskę, . Pomo- 
rze Polskie i stopniowo osiąga najwyższe па- 
pięcie. Po zjednoczeniu Niemiec prowadzona 
jest już w sposób jawny, brutalny i z ogrom- 
nym nakładem kapitałów. Bierze w niej czyn- 
ny udział spoieczeństwo niemieckie, zorgani- 
zowane przez hakatystów w specjalne towa- 
rzystwa, oraz państwa Pruskie, które do walki 
z Polakami ótwarcie i jawnie angażuje wszyst 
kie urzędy i instytucje państwowe. Tworzy sią 
nawet specjalne urzędy (komisja kolonizacyjna) 
1 wyposaża się je w olbrzymie środki, byle 
przyśpieszyć proces germanizacyjny па te= 
renach polskich. e 

Odebrać Polakom ich kulture, wydrzeć 
z serc ich uczucia narodowe, zmusić ich do 
mówienia po niemiecku i da uważania się za 
Niemców, a opornym qdebrać ziemie i маг" 
sztaty — oto cele, do których Miemcy z wielką 
kónsekwencją i bezwzględnością przez dzie- 
siątki lat dążyli. Nadużywano do tych celów 
nietylko urzędów, alę i prawa. Родгумапо 
nawet instytucję własności (ustawa о wywłasz= 
czeniu z ziemi), na której ustrój społeczny 
i gospodarczy Niemiec się opierał. Омаісопо 
uczucia religijne, byle dopiąć celu. 

Najważniejszym czynnikiem, którym Niem- 
cy posługiwali się do zgermąnizowania ziem 
polskich, była akcją kolonizacyjna, 
misja Коіспігасујпа, oparta o potężne banki, 
wyposażone w olbrzymie kapitaty, sprowadzała 
kolonistów niemieckich z głębi Niemiec, a gdy 
ich zabrakło, nawet z Rosji i osadzała ich na 
ziemi, wydartej podstępnie z rąk ziemian iub 
chłopów -oiskich. Wskutek tej akcji szereg 
polskich majątków przeszedł w ręce kolonistów 
niemieckich a w wielu wsiach i osadach chłop 
polski utonął w masię niemieckiej. 

Kolonizację prowadzili Niemcy celowo 
i konsekwentnie: otaczali nią miasta polskie, 
linje kolejowe i inne ośrodki cywilizacyjne, aby 
tylko rozbić i pokawalkować polskość kraju. 

Przyszły historyk, który zbada szezegóło” 
wo tę perfidną i niecną robotę Niemców i rzą” 
dów pruskich, będzie miał sposobność ujaw- 
nić ogrom niszczycielskich wysiłków niemiec- 
kich w stosunku do Polaków. | 

I kte wie, jak ЧәїеКо Niemcy zaszliby 
w tej akcji, gdyby nie wojna wszechświatowa 
i klęska Miemców, która zwróciła państwu poł 
skiamu prastare dziedzictwo. ; 

Gern:unizacja została przerwana, ale re- 
zultaty perfidnej polityki Niemiec pozostały. 
Do dziś dnia setki tysięcy hektarów ziemi pol- 
skiej, podstępnie odebranej obywatelom poi- 
skim, jest w posiadaniu Niemców (przeszło 
50°/, wielkiej własności) а niezliczone masy ko- 
łonistów, sprowadzonych z głębi Niemiec, tu- 
сга się na ziemi polskiej. 

A przecież przywedrowali oni do Pelski 
nie z gałązką oliwną, nie z chęcią współpracy 
z obywatelami Polakami, u z zarzewiem wojny 
iz nienawiścią do Polski i polskości. 

Czy klęska Niemiec zmieniła Ich uczucia? 
Czy poczuli się lojalnymi obywatelami Polski? 

Zycie przeczy temu. Niemcy w swoich 
uczuciach i w swojem -postępowaniu nia zmie- 
nili sig ani na jetę. Pozostali nadal tymi sa- 
mymi kolauistami na polskim terenie, jak za 
czasów kcmisji kolonizacyjnej. 

То też mimowoli staje przed паті ё ca- 
łej swej rozciągłości i potędze pytanie, czy 
preworządne i niepodległe państwo może cier- 
pieć takich obywateli? | 

Trakiat wersaiski uznaje za obywatelą 
państwa polskiego tych kolonistów niemieckich, 
którzy się osiediili na terytorjach polskich ро 
1 stycznia 1908 roku. Również wspomniany 
traktat daje Niemcom, zamięszkałym w Polsce, 
prawo ọpcji na rzecz obywatejstwa niemiece 
kiego. Tysiące zaś Niemców, uciekając przed 
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obowiązkiem służby w szeregach armji polskiej, 
optowało na rzecz Niemiec. Nie są więc oby- 
watelami państwa polskiego, а. więc rząd pol- 
ski niema wobec nich żadnych obowiązków. 
Stąd јаѕпу wniosek: Niemcy, którzy sią osie- 
dlili w Polsce po 1 stycznia 1908 roku i ci, 
którzy optawali na rzecz obywatelstwa nie- 
mieckiego, muszą opuścić Polskę. Mamy peł: 
ne prawo, usankcjonowane traktatami nqiędzy- 
narodowemi, tego żądać. Prawo to przysługu* 
je nam tembardziej, że wspomniani Miemcy 
sprowadzeni zostali do Polski w celach gnę- 
bienia Polaków i polskości, że pozbywając się 
ich z Polski, dokonywujemy aktu sprawiedli- 
wości i naprawiamy krzywdy rdzennej ludności 
polskiej, którą pozbawiono ziemi i warsztatów 
pracy na rzecz tych przybyszów. 

Z prawa tego musimy skorzystać jak- 
najprędzej miedzy innemi i dlatego, że akcja 
gerrnanizacyjna przeciw ludności polskiej, po” 
zostałej w granicach Rzeszy Niemieckiej, trwa 
nadal, a przęto całkowite odniemczenie zacho- 
dnich ziem polskich podyktowane jest wzgię- 
dami na bezpieczeństwo państwa polskiego. 

' Та polska racja stanu, nakazująca nam 
skorzystanie z przysługujących nam praw, jasno 
i dobitnie została sformułowana przez premje* 
ra Sikorskiego w mowie jego wygłoszonej 
w Poznaniu j uprzedńio już w Sejmie. 

Całe społeczeństwo łączy się z tem dą: 
żeniem rządu, Боё głęboko w sercu jego wko- 
rzenione jest przekonanie, że polskość zachod= 
nich ziem państwa polskiego jest trwałym fun- 


szych granic. 


"'damentem i warunkiem bezpieczeństwa па" 


St. Majewski 


1 CIAŁ USTAGODAGCZYCH. 
SEJM. 


Pertraktacje międzypartyjne, prowadzone 
za kulisami w sprawie sytuacji politycznej,. mu- 
siały się także odbić иј.пуме na pracach ko» 
misyjnych I samego Sejmu, którego konwent 
seniorów ustalił długość sesji letniej da 20 
czerwca. Że spraw rozpatrywanych obecnie 
w Komisjach; najwięcej uwagi skiągały sprawy: 
powszechnej siużby wojskowej, zmiany podat- 
ku gruntowego, zmiany ordynacji wyborczej do 
gmin wiejskich w Małopolsce, zmiany ustawy 
© szkołach akademickich (t. zw. numerus. clau- 
sus). Powstał nowy Klub katolicki ludowy, za- 
łożony prżez p. Matakiewicza, złożony z 4 po 
słów pod przewodnictwem p, Jasińskiego. 


Posiedzenie 88 z 17 kwietnia 1928 r. 


Do odpowiednich Komisji odasłano pro- 
jekty rządowe o: 1) prywatnem prawie mię* 
dzynarodowem i międzydzielnicowem, 2) sądach 
powiataewych i sędziąch pokoju, o postępowa- 
niu karnem w województwach poznańskiem 
i pomorskiem, 3) prowizorjum budżetowem za 
czas od 1 kwietnia do 30 czerwca r. b. 

Sąd zażądał wydania pp. Malinowskiego 
i Рика. 

Sejm w trzeciem czytaniu, podczas które- 
go przemawiali jeszcze ref. p. Віатапа (Р.Р.5.), 
Minister przem. і hanilu Ossowski i p. Szy- 
dłowski (Piast), przyjął z poprawkami redakcyj- 
nemi piojekt ustawy о zakupie przez Rząd ro- 
py bruttowej, 

Następnie wybrano do sejmowej Komisji 
zbadanie slanu strzeżenia granic pp. Arciszew* 
skiego, Baranowskiego, Bednarczyka, Chądzyń: 
skiego, Czuczemaja, Frostiga, IKapałczyńskiego, 
Michalaka i Mrozowzkiego. | 

Do Komisji гайга produkcji i cen węgła 


„pp. Bartla, Diamanda, Dunina, Frantza, Кпо ће: 
‚до, Mianowskiego, Niedzielskiego, Qwsi 


ika, 
Paszczuka, Piechę, Plutę, Роѕаскізао, SyRalę, 
Weinziehera i Wierzbickiego. ; 

W rozprawach nad interpełacją Zw, Lud. 
Nar. o rzekomem uchyleniu окбіпіка poprzed- 
niego Ministra spraw мекови со do wys 
dałania z granic Państwa <ydów rosyjskich tte 
chodźców 
piński oświądczył: 

Zaiządzenie poprzedniege ministra spraw wewe 
nętrznych odnosiło się do lej kategorji przybyszów, 
którzy przybyli w czasie nieuregulowanych jeszcze sto- 
sunków | poddali się ewidencji. Ewidencja ta skóńs 
czyla się dnia | рсе, По łego czasu ilość łych za- 
rejestrowanych uchodźców wynosiła około 27000 a do 
konca rolu 192] mniej więcej polewa już wyemjgro- 
wała 2 Foiski, Do obecnej chwili prawdopodobnie po- 
została Już tylko liczba znacznie mniejsza, Co się ty- 
czy nielegainych przybyszów, kłórzy nie „oddali się 
tej ewidencji, to Minisierj.m slol na stanowisku bez. 
względnego ich wydalenia. Ulpowaźniono da tego wy- 


osji sowieckiej Wiceminister ОГ. 


(7) 271 
siedienia obecnie władze pierwszęj instancji na całym 
obszarze państwa polskiego, ażeby tę deportację и» 
prościć, Przybyszom zarejestrowanym przedłużono tere" 
min do 15 kwietnia Termin ien nie dotyczy 1.6% 
którzy sią nie zarejestrowali, 

„Са sięftyczy zarzutu, jakoby Ministerjum prowa- 
dziło rokawąnią z organizacjami żydowskiemi w kie: 
runku osłabienia środków przeciw tej imigracji to nia 
jest on zgodny z prąwdą. Podania i ustne interwen- - 
cje organizacji żydowskich nie mogą wpłynąć na linje 
postępowania rządu podyktowaną wyłącznie interesem 
Państwa. Со się tyczy nadużyć tych uchodźców, ta 
Ministerjum posiada znaczny materjal i akcja przec w 
temu groźnemu objawawi jest w taku. Skuteczność 
jej zależy od uchwalenia przez parlament ustawy о 
dowodach osobistych. 

Со się tyczy Zydowskiej Rady Narodowej, to 
stanowi ona związek sironnictw politycznych, a w myśl 
ustawy stronnictwa polityczne nie podlegają przymue 
sowe] legalizacji. І 

_ W dyskusji zabierali głos pp. Rymar (Z.L.N.)» 
Schippa (Koło żyd.) i Ilski (Z.L.N.), poczem przere 
wano ją bez powzięcia żadnych uchwał. 

Tak samo bez wniosków żadnych poruszy. 
p. Hartglas (К. Ź,) sprawę uprowadzenia i ochrzcze» 
maa 13-іеіпіеј żydówki, Diny Frymat Cukier. 

Nagiość wniosku klubu ukraińskiego w spra- 
wie aresztowania p. duckiewicza po przemówies: 
niu p. Prystupy (K. ukr.) za i wyjaśnieniu p. 
Min. Makowskiego odrzucono. 

Odrzucono również po przemówieniu: za 
p. Hartgiasa, przeciw p. Staniszkiga nagłość 
wniosków koła żydowskiego i p. Priłuckiego 
w sprawie eksoesów qutyżydowskich w Warszawie 
dn. 5 kwietnia. Rezultat głosowania wywołał* 
wrzawę i zajście między posłami, 


SENAT. 


Pasiedzenie 18-ste z 19 kwietnia, 

Sprawa przekazania qmacha posejmowego unie 
wersytetowi Jana Kazimierza we Lwowie wróci 
do Sejmu wobec uckwalania przez Senat po 
przemowach ss. Szarskiego, Szulliego, Al. Kar- 
pińskiego, Białego, Kędziora i Krzyżanowskiego 
jednej poprawki. 

Ustawa © przyznaniu kredytu na pomoc dla 
osadników po ref. s. Hatrerlinga i przemowach 
SŁ. Pasternaka (К. Ч.), Adelmana (ch. а.) i Błys= 
kosza (Piast.) uchwalono. 

"Sprawy Tow. użytkowników na kresach 
wschodnich, jak zreferował s. Baciński, dotąd 
kom. prawnicza nie zakończyła, a ustawę 
o zwalęzaniu lichwy wojennej (ref. s. Siennicki) 
odrzucono, zapowiedziano zaś Sejmowi zmiany 
do ustawy o podatku przemysłowym, 

Hier, Wierzyński, 


dk 


Nasz handeł zagraniczny. 


Jak już nieraz na tem miejscu pisaliśmy, 
podstawą dobrego stanu -naszej waluty będą 
rozgałęzione stosunki z zagranicą, przedewszyste 
kiem zaś — zdobywanie rynków obcych i utrwa* 
lenie się na nich. W tem znaczeniu pierwszo- 
rzędną doniosłość posiada nasz wywóz, oraz 
wszelkię przepisy, z nim związane. 

W zakresie tych przepisów oczekiwać na* 
leży zmian daleko idących. Na ostatnieam po- 
siedzeniu Rady handlowo-przemysłowej przy 
Ministerstwie przemysłu i handlu wszyscy mówe 
cy, przedstawiciele najpoważniejszych naszych 
organizacji gospodarczych, wyrazili przekonanie, 
Że rozpoczęcie opracowywania nowej taryfy 
celnej byłoby rzeczą przedwczesną ze względu 
na nieuregulowane stosunki walutowe, że na- 
tomiast najzupelniej aktualną jest spraWa przes 
prowadzenia rewizji obęcnie obowiązującej ta- 
ryfy celnej. W sprawie ceł wywozowych sfery 
ospodarcze uznają za! rzecz sluszną zasadnicze 
dążenie. do ręgulowania wywozu, zwłąszcza su- 
rowców przemysłowych, zą pomocą ceł sądzą 
jednak, iż na razie nie należałoby się wyrze= 
kać, w pewnych przypadkach, systemu regla" 
mentacji, oraz opłat wywozowych. dla artykuw 
łów produkcji rolnej, w razie zwalniania- od zar 
kazów wywozu pewnych kontyngentów tych 
artykułów. 

Dodać też nalaży, że już dawniej wyrażo* 
no w kołach miarodajnych opinję, iż należało* 
by nasz wywóz zagraniczny regulować niemał 
wyłącznie zapomocą opłat wywozowych, gdyż 
oznaczanie kontyngentów jest bardzo kłopotli- 
we, niekiedy zaś otwiera pole dla różnych, 
trudnych do unikmęcia, nadużyć. 
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Z giełdy. 


Cała pierwsza połowa kwietnia r. b. upły- 
nęła na giełdzie pieniężnej w Warszawie wśród 
ciągłej zwyżki kursów akcji wszelkich kategorii. 
Nie ulega watpliwości, że w zasadzie zwyżka 
ta była usprawiedliwiona. Akcje, nasze, zwłasz» 
cza pizemysłowe, były i są nawet obecnie oce- 
nione zbyt nisko. Gdyby te przedsiębiorstwa, 
których udziałami są owe akcje, uładz miały 
likwidacji, to jest spieniężeniu całego ich ma- 
jatku nieruchomego i ruchomego — każdy po- 
siadacz akcji niewątpliwie osiągnąłby za nią 
cenę o wieie wyższą od notowań giełdowych. 
Prawda, że oprocentowanie akcji, pomimo licz- 
bowa wysokich dywidend, jest w rzeczywis- 
tości niskie, a to z powodu ciągłej deprecjacji 
marki polskiej. Jednakże w czasach obecnych 
niema! każdy kapitalista myśli przedewszyst" 
kiem o uchronieniu swoich oszczędzonych pie- 
niędzy od clągłęgo zmniejszania się ich nabyw- 

' czej wartości i 

przynajmniej w części uchroniła go od straty 
znacznej części kapitału, mniejszą już zwraca- 
јас uwagę na wysokość oprocentowania. 

Niemal za zbyteczne uważamy dodawać, 
że olbrzymia większość naszych akcji przemy- 
słowych daje zupełną gwarancję co do pew- 

_ nóści lokaty. 

Jeżeli nie uważamy za przesadnie wysoki 
poziom kursów akcji, to jednak tempo zwyżki 
kursowej upoważnia do poważnych zastrzeżeń. 
Jeżeli w ciągu niespełna dwuch tygodni kurs 
akcji podnosi się więcej, niż dwukrotnie, bez 
widocznej zmiany w stanie interesów danego 
przedsiębiorstwa, takiego gwałtownego skoku 
niepodobna uznać za rzecz normalną. l, istotnie 
w drugiej połowie kwietnia kursa akcji po- 
częły się chwiać. Należy jednak przypuszczać, 
że nastrój znów się wemocni. 

Wobec zakazu spekulacji walutowych i de- 
wizowych pewna część spekulantów śrubuje 
ceny złota i wogóle metali szlachetnych, które 
wskutek tego podrożały. 

Po dość długo trwającej stałości kursów 
obcych walut, -około połowy b. m. nastąpił 
zwrot i kursy te znów poczęły isć w górę. 
Przypuszczać należy, żę tym razem działa tu 
nie tyle spekulacja, ile upominają sią о swo- 
je prawa usprawiedliwione potrzeby gospodar- 
cze, głównie zaś odczuwany przez przemysł 
przetwórczy głód surowców. | 


—————є 


STEFAN DOBROWOLSKI. 
Nienstwalność urzędników a art. 116 Ustawy 
ДАШ służbie cywilnej 


w świetle orzeczenia Najwyższego 


Trybunału Administracyjnego. 
(Dokończenie). 
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Ze struktury art. 116 płynie dalei. że ustęp 
1, wypowiada zasadę na ów dwuletni okres 
przejściowy, ustęp 2 łącznie z 3-im i 4-ym 
uzupełnia ją, a dalsze ustępy omawiają te kons 
sekwencje, które się łączą z upływem! owego 
okresu przejściowego. 

W strukturze tej jest jeden brak. Miano- 
wicie niema wyczerpującyc postanowień, od- 
noszących sią do przeprowadzenia zasady ustę- 
pu 1, art. 116 w czasie trwania dwuletniego okra- 
su przejściowego. Niema ich w szczególności 


w tym kierunku, czy i w jaki sposób zasada · 


ta działać ma podczas owego dwulecia w bra» 
ku pisma ustalającego. Іһпеті słowy niema 
postanowień co do tego, czy urzędnik, wzglę- 
dnie funkcjonarjusz niższy, podpadający pod 
zasadę ustępu 1, już w ciągu lat 2-ch od wej- 
ścia w życie ustawy może być, dopóki nie 
otrzymał pisma ustalającego — zwolniony ze 
służby państwowej, a ewentualnie w jakim try- 
bie mogłoby takie zwolnienie nąstąpić, Z braku 
postanowienia w tym kierunku) nie da się jed- 
nak żadną miarą wysnuć wniosek, iź usunięcie 
takiego urzędnika lub funkcjonarjusza niższego 
ze służby w ciągu wspomnianego dwulecia jest 
niedopuszczalne, względnie iż dopuszczalne jest 
ono jedynie w trybie art. 33, Śprzeciwiałoby 
się to niewątpliwie zasadzie, wypowiedzianej 
w 1 ustępie art. 116, mocą której właśnie na 
owo dwulecie zawieszone ma być postanowie- 
nie art. 33, która więc wyklucza, aby w ciągu 
tego dwulecia obowiązywać miał odnośnie do 
urzędników i funkcjonarjuszów objętych art, 
116. tryb usunięcia, przewidziany w tymże art. 


szuka takiej lokaty, któraby , 


‚ GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


33. Znaczyłoby to przeciwnie, że zasadą bez- 
względnej nieusuwalności urzędnika lub funk- 


cjonarjusza stałego, wyrażona w agt. 33, nie- , 
tylko nle byłaby zawieszoną przez owe dwa 


lata, lecz właśnie byłaby w tym czasie w całej 
pełni utrwaloną, skoro przez te dwa lata nie 
mógłby urzędnik lub funkcjonarjusz niższy, pod- 
padający pod art. 116 być usunięty inaczej jak 
w trybie art. 33. 

Ta konsekwencja, że w ciągu wspomnia- 
nego dwulecia władze kompetentne mogą urzęd- 
ników i funkcjonarjuszów niższych, mianowa- 
nych na stałe, usunać ze służby, choć nie za- 
chodzą warunki art, 33, płynie wprost z zawie- 
szenia postanowień art. 33. Zawieszenie wzgląd: 
nej nieusuwalności jest bowiem równoznaczne 
z możnością usunięcia. 

Okoliczność zaś, że postanowienie 5 uste- 
pu art. 116 (w brzmieniu noweli z 28 iipca 
1922 r. Dz. U. poz. 606) przewiduie wyraźnie 
zwolnienie ze służby państwowej tych urzędni- 
ków i funkcjonarjuszów niższych, którzy w cią: 
gu wspomnianego dwulecia nie zostaną ustale- 
ni, nie uprawnia do wniosku, że jedynie w tej 
formie przejawiać się mogą skutki.prawne та- 
wieszenia względnej nieusuwalności, wypowie- 
dzianej w art. 33, a nie uprawnia do tego 
wniosku nietylko dlatego, że wniosek taki pro- 
wadziłby, jak wspomniano, do sprzeczności 
w ustawie, lecz także dlatego, że owo posta- 
nowierie ustępu 5 art. 116 ma oczywiście cha- 
rakter nakazu pod adresem władz kompetent- 
nych w tym kierunku, by po upływie owego 
dwulecia nie pozostawiły już na stanowisku 
urzędawem żadnego urzędnika względnie funk- 
cjonarjusza niższego, kategorji o których mos 
wa, mianowanego na stałe, a nieustalonego 
w sposób w art. 116 przewidziany. Odtąd bo- 
wiem obowiązywać ma w całej pełni zasada 
nieusuwalności z art. 33, a tej ustawodawca 
nie chce wprowadzić w Życie, dopóki nie ukoń- 
czono ostatecznie selekcjonowania urzędników 


i funkcjanarjuszów niższych, ku czemu służy. 


właśnie owo czasowe zawieszenie postanowie” 
nia art. 33. й 

Innego trybu usuwania mianowanych па 
stałe urzędników poza trybem art. 33 napróż* 
no szukać w ustawie z 17 lutego 1922 r., gdyż 
art. 33 ujmuje wszystkie w ustawie przewidzia* 
ne sposoby wydalenia ze służby urzędnika mia- 
nowanego na stałe, ustala on bowiem ogólnie, 
że wydalenie nastąpić może poza drogą dyscy- 
plinarną, jedynie prawomocnem zarządzeniem 
władzy, wydanem na mocy niniejszej ustawy. 
Zawieszenie zatem postanowień art 33 w przed: 
miocie względnej nieusuwalności urzędników 
stałych wyklucza właśnie to ograniczenie swo- 
body usuwania tychże urzędników, o którem 
mówi art. 33 oczywiście o tyle, -o ile urzędnicy 
ci'nie zostali ustaieni w sposób w art. 116 
przewidziany. 

Powyższe stanowisko prawne nie powo- 
duje bynajmniej, iżby w czasie zawieszenia ро» 
stanowień art. 33 nie było dopuszczalne stoso- 
wanie ustawą przewidzianych sposobów usu- 
nięcia urzędników, dotkniętych tem zawiesze- 
niem, w szczególności np. usuwanie w drodze 
dyscyplinarnej. Zawieszone jest bowiem tylko 
prawo urzędnika tej treści, że nie może on być 
usunięty inaczej, jak tylko w pewien oznaczo- 
пу sposób, nie"jest zaś zawieszona możność 
usumięcia go właśnie w ten oznaczony sposób. 

Także i zarzutu skargi, odnoszącego się 
do praw nabytych, wysuniętego w skardze na 
pierwsze miejsce, nie mógł Najwyższy Trybu" 
na? Administracyjny. uznać za uzasadniony 
w ustawie. Czy skarżący miałby warunki nie- 
usuwalności z art. 24 Tymczasowych >гғері- 
sów Służbowych z r. 1918 nie potrzebował 
Najwyższy Trybunał Administracyjny badać, 
gdyż Minister Spraw Wewnętrznych w swej 
odpowiedzi na skargę :am to implicite przy- 
znał;Jednakże nie jest trafną konkiuzja skar- 
żącego, jego praw п >ytych na zaśadzie art. 
24 Tymczasowych Przepisów Służbowych z r. 
1918 nowa ustawa z 17 lutego 1922 r. nie 
mogła go pozbawić. W tej kwestji decyzja 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego opie- 
ra się na następujących motywach: „ 

Wedle art. 24 Tymczasowych Przepisów 
Służbowych dla urzędników państwowych z 11 
czerwca 1918 r. urzędnik w należytym trybie 
nominowany, staje się po upływie lat 5-ciu od 
daty rozpoczecia pierwszej służby etatowej 
nieusuwalnym w tym sensie, że nie może być 
złożony z urzędu ani wydalony ze służby ina- 
czej, jak w drodze orzeczenia dyscyplinarnego 
lub wyroku sądowego. Postanowienie ta nie 
stosuje się do urzędników pelniących służbę 
ża kontraktem, albo mianowanych prowizo” 


в 
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rycznie, t. |. z zastrzeżeniem odwołania i wo- 
góle pracowników nieetatowych, odnosi się więc 
ono tylko do tej kategorji urzędników, która 
odpowiada pojęciu urzędnika, mianowanego na 
śtałe w rozumieniu ustawy z 17 iutego 1922 r. 


'Dz. Ust. poz. 164 (art. 5). Taki urzędnik, mja- 


nowany na Stałą posadę etatową jeszcze na 
podstawie Tymczasowych Przepisów zr. 1918 
podpada zasadniczo pod przepis art. 33 Usta- 
wy z 17 lutego 1922 r., odnoszący się właśnie 
do urzędników stałych (mianowanych na stałe), 
oczywiście także takich, którycn ustawa z 17 
lutego 1922 r. zastała już jako mianowanych 
na posady stale. Gdyby tak nie było, to ci 
urzędnicy nie byliby wcale objęci пома prag- 
matyką służbową, gdyż nie podpadają oni pod 
pojęcie urzędników prowizorycznych (агі. 5 ust. 
z 17 lutego 1922 r.), ani praktykantów (art. 12). 
Jednakże nowa ustawa z 17 lutego 1922 r. nor- 
muje na nowo prawa urzędników, uchylając 
równocześnie w art. 120 dotychczasowe prze- 
pisy w tym przedmiocie, a więc w szczegól- 
ności także owe tymczasowe przepisy z r. 1918. 
Normuje zaś ona te prawa w sposób analo- 
giczny, ustalając podobnie zasadę nieusuwal- 
ności urzędników poza przypadkami w ustawie 
przewidzianemi. 

Niema więc podstawy prawnej, która 
uzasadniałaby wykluczenie stosowania tych 
nowych norm, wchodzących w miejsce daw- 
nych przepisów do urzędników, mianowanych 
na stała posady etatowe jeszcze za czasu mo* 
cy obowiązującej tych dawnych przepisów, 
zwłaszcza, że art. ] ustawy z 17 lutego 1922 r. 
wyraźnie postanawia, że stosunek służbowy 
może być rozwiązańy wyłącznie przy zastoso- 
waniu przepisów prawa publicznego,.a w szcze- 
gólności tejże właśnie ustawy, nie wspominając 
nic o normach dawniejszych, które, owszem, 
art. 120 uchyia. A jeżeli tak, to i ch dawniejsi 
urzędnicy nie mają dalej idących praw w kies 
runku ich nieusuwalności, jak te prawa, które 
daje urzędnikam stałym nowa pragmatyka służ= 
bowa z 17 lutego 1922 r. Otóż ta usiawa za= 
wiesza w art. 116 na wspomniany tylekroć dwu- 
letni okres prawo względnej nieusuwalności 
urzędników stałych, unormowane w art. 33, 
stawiając nowy wymóg ustalenia urzędnika, t. ja 
wydanie mu pismą ustalającego. Jakiegoś za- 
strzężenia w. tym kieruńku, aby ten newy tryb 
ustalenia nie miał się stosować do urzędników, 
których nowa pragmatyka służbowa zastała już 
w posiadaniu prawa względnej nieusuwalnośc. 
z art. 24 Tymczasowych Przepisów Służbowych 
z r. 1918, t. j. którzy w chwili wejścia w życie 
nowej ustawy ukończyli już byli pięcioletnią 
służbę, napróżno szukałoby się w nowej usta- 
wie. Brak takiego postanowienia nie może zaś 
służyć za argument w tym kierunku, iż milcze- 
niem tem wprowadza ustawa wyjątek od ogól- 
nej normy przejściowej na korzyść owych urzęd 
ników. Rzecz się ma wprost przeciwnie, Wy- 
jątku domniemywać się nie można. Musiałaby 
ustawa, normując w całości na nowo stosunek 
służbowy i znosząc wszystkie poprzednie prze- 
pisy, wyraźnie zastrzedz owym dawnym urzęd- 
nikom ich prawa poprzednio nabyte, gdyby je 
chciała utrzymać w mocy. Tymczasem nowa 
ustawa nie odróźnia zupełnie pomiędzy tymi 
dawniejszymi urzędnikami, którzy je$zcze nie 
nabyli praw względnej nieusuwalności z art. 24 
Tymczasowych Przepisów Służbowych z r. 1918, 
a tymi którzy prawo to już nabyli. Lege non 
distinguente nec nostrum est distinguere. 

Wątpliwości, które mogłyby się wyłonić 
z ogólnej zasady prawnej о szanowaniu praw 
nabytych, mogłyby być wysunięte przy trakto- 
waniu sprawy de lege ferenda; w danym przy- 
padku chodzi jednak o interpretację ustawy, 
a w tej mierze obowiązywać musi ta wykład 
nia, którą z ustawy można wyprowadzić. Poe 
wyższą zaś wykładnię popiera ponadto prze- 
bieg narad w Sejmie nad wspomnianą tylekroć 
ustawą z 17 lutego 1922 r., w szczególności 
wywód sprawozdawcy Komisji Administracyjnej, 
zawarty w sprawozdaniu stenograficznem z 263 
posiedzenia Sejmu z dn. 22 listopada 1921 г., 
łam 48/49 wedle którego „Rząd zastrzegł sobie 
prawo ustalenia funkcjonarjuszów państwowych, 
którzy już są, bez wzgledu na to, czy są na 
podstawie ustaw, czy tymczasowych rozporzą- 
dzeń mianowani stałymi funkcjonarjuszami, sta- 
nowią mimo tego, że urzędnicy mają być uwa- 
запі za stałych dopiero z chwilą, kiedy dostana 
od władzy pismo ustalające". 

Wywód powyżej przytoczony Najwyższy 
Trybunał Administracyjny kończy następującą 
konkluzja odnośnie kwestji, czy władze przy 
zwalnianiu urzędników ze służby na podstawie 
art. 116 są w swych zarządzeniach krępowane 
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ustawową koniecznością merytorycznego илге 
sadnienia tego rodzaju zarządzeń. Konkluzja 
jest negatywna: 

„W braku jakichś wskazówek w ustawie, 
wedle których miałby następować dobór urzęd- 
ników i iuniccjonarjuszów niższych, przeznaczo- 
nych do ustalenia, względnie usunięcia, należy 
zakwalitikować odnośną czynność władz, jako 
oddaną ich swobodnemu uznaniu“. 


Scnwytanie Walentego Góralskiego. 


INa schyłku 1918 roku, mieszkaniec osady 
Biała, z. warszawskiej, pow. rawskiego, kowal 
z zawodu, Walenty Góralski, przystąpił do zor- 
ganizowania rozbójniczej bandy, która się z cza” 
sem tak wielce wsławiła długim szeregiem po” 
twornych zbrodni i rabunków. 

Początkowy skład, szajki był następujący: 
1) Wojciech Bonikowski, 2) Michał Cempel, 
3) Mieczysław Dzięciółowski, 4) Walery Galas, 
5) Wojciech i 6) Stefan Mańkowscy, 7) Józef 
Kosiak. Szajka w tym składzie, zawsze prawie 
pod osobistym dowództwem herszta, dokony* 
wała w ciągu półtoraroku niezwykle śmiałych, 
a zwykle krwawych rabunków na terenie po- 
wiatów: grójeckiego. rawskiego, skierniewickie” 
go, błońskiego i częściowo opoczyńskiego. 

W roku 1920 i 1321 skład bandy powięk- 
szył się znacznie. Przystąpili do niej w tym 
okresie: 8) Wawrzyniec Dominowski, 9) Jakób 
Dominowski, 10) Franciszek Gos, 11) Szczepan 
Gos, 12) Bronisław i 13) Teodor Góralscy (ro- 
dzeni bracia herszta), 14) Jan Ginoiński, 15) Jan 
Feliksiak, 16) Tadeusz Krasnodębski, 17) Józef 
Laudański, 18) Edward Mańkowski, 19) Bole- 
sław Rybicki i wreszcie 2 czy 3 żołnierzy Ко- 
wieńskiego pułku, których nazwiska są niezna- 
ne. Tak więc w niektórych okresach swej zbór 
jeckiej karjery Walenty Góraiski miał pod swe- 
mi rozkazami z górą 20, zaprawionych w zbro* 
dni bandytów. 


Prawie wszysey wyżej wymienieni nie żyją . 


już dzisiaj lub jeśli żyją, czekają na śmierć 
z wyroku sądowego. Walenty Góralski, jak ńa 
herszta przystało, ostatni wpadł w ręce policji 
w dniu 18 pażdziernika 1922 r. po krwawej 
walce. Tropienie jego śladów, pościg i schwy- 
tanie go stanowi jedną z chlubnych kart dzia- 
łalności naszej policji. 

Przedewszystkiem naszkicujmy sylwetkę 
osławionego herszta. 

Młody chłopak. Lat 26 wszystkiego. Ka- 
waler. Kowal z zawodu. Sądownie raz tylko ka- 
rany—karą śmierci. Zaczyna wcześnie—od kra- 


dzieży, lecz już wkrótce próbuje napadać z bro- 


nią w ręku. Powołany do wojska po 2 miesią= 
cach zdezerterował. W czasie najazdu bolsze- 
wickiego, wstąpił ponownie jako ochotnik. Żyć 
піе było z czego. Zwolniony wkrótce wraca do 
„przedwojennego fachu". Banda jego już wkrót- 
ce rośnie w sławie. . 
Herszt sieje postrach na „swoim“ terenie, 
w nie mniejszym strachu trzyma swych pod- 
władnych. Nigdy mie wiadomo czego się można 
od niego spodziewać, Rodzonego brata Broni- 
sława morduje trzema strzałami. Za co? Biwa- 
kowali w lesie. Poszli do pobliskiego miastecz= 
ka po nową wódkę i wędlinę. Bronisław 0р2? 
musztardę. Kupił, gdy tymczasem mógł bardzo 
łatwo ukraść. 300 mk. wydanych niepotrzebnie. 
Za taką rozrzutność Walenty musiał brata skar- 
cić. Wynikła sprzeczka, w rezultacie której nie- 
posłuszny brat padł trupem. Do kochanki swej 
Emiiji Matuszczyk Góralski strzelał kilkakrotnie. 
Raz lekko ją ranił. Stanisława Kaczmarka, po- 
dejrzanego o kontakt z policją, morduje za zdra- 
де. Wykonywuje ten „wyrok“ z narażeniem 
własnego bezpieczeństwa. Ofiary mapadów są 
calkowicie zależne od jego fantazji. Czasem 
strzela i morduje jaknajbardziej uległych, zupeł- 
nie niewiadomo za co i po čo, czasem nawet 
bić nie pozwala. Zywego nie dostałaby go po- 
licja w ręce. Trzykrotnie był ranny w walce. 
Strzelał do siebie w usta—rewolwer się zaciął. 
Upad? nieprzytomny i takim go wzięli. 
~ Schwytanie Góralskiego była naprawdę rze- 
czą ogromnie trudną. Przerzucał się z miejsca na 
miejsce, ślady zostawiał nader nikłe, terrorem 
zdobył sobie uległosć mieszkańców, źe go bez- 
piecznie ukrywaii, z dwojga złego, decydując 
się raczej na najsurowszą odpowiedzialnaść 
' 
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przed prawem, niż na jego zemstę. „Stosunki“ 
miał jak żaden z bardziej sławnych bandytów. 

Na pierwsze wyraźniejsze ślady Walente- 
go Góralskiego natrafia policja łódzka, bezpo” 
średnio po napadzie bandyckim w majątku Po- 
pień, p. Adama Sulikowskiago, w paw. brzeziń- 
skim, w dniu 23 sierpnia 1922 roku. 

Napad ten jest niezmiernie ciekawym 
przyczynkiem do scharakieryzowania naszych 
stosunków, sprzyjających napadającym bandy- 
tom, a utrudniających pościg i poszukiwanie 
policji. A 

Opis napadu zacznijmy od stwierdzenia, 
że posterunek policji w Jeżowie znajduje sie 
o 4 kilometry od majątku. Krytycznego dnia 
o godz 5 p.p. przez podwórzec dworski prze” 
szło dwoje ludzi — mężczyzna z karabinem 
przez plecy i kobieta z jakiemś zawiniątkiem 
w ręce. Widziała ich służba, widział ргакіу- 
kant rolny. Obcy przybysze skrylj się w po“ 
blizkim lesie i bezpośrednio potem dały się 
tam słyszeć strzały. Nikt nie zwrócił na fakt 
ten uwagi, Ма schyłku dnia powtórzyła się 
strzelanina w lesie. Wtedy dopiero właściciel 
majątku, chory wówczas wysłał dwuch swych 
kuzynów uzbrojonych w rewolwery, aby zwie- 
dzieli się o przyczynie strzałów, przypuszczając 
że to kłusownicy polują na sarny. 

Bandyci, oni to bowiem szykowali się 
w lesie do napadu, napadli przybyłych z ажо" 
ru, pobili ich i pod grożbą rewoiwerów kazali 
się prowadzić do majątku. Przybywsży па 
miejsce, nader sprawnie i sżybko porozstawia* 
no placówki (bandytów było, pod wodzą Góral- 
skiego, 5 i 1 kobieta, Emilja Maraszczuk) za- 
bezpieczono wyjścia i natychmiast rozpoczął 
się rabunek. Ekonom dworski Marcin Pomy* 
Каја zmyli? czujność bandytów i uciskł z do- 
mu. Strzelano za nim bez skutku. Obudził 
służbę folwarczną i rządcę. I oto... z pomocą 
nikt nie pospieszył! Nikt się nie domyślił aby 
wsiąść na konia i zawiadomić posterunek poli- 
cji odległy o 4 kilometry. Jest to rzecz wprost 
nie do wiary: rabunek już po wszczęciu alarmu, 
trwał około 4 godzin, bandyci ро splądrowaniu 
mieszkania ucztowali wesoło i bezpiecznie, bili 
się między sobą... Odeszli bez żadnych prze- 
szkód. Policja zawiadomiona została w kilka 
dopiero godzin po odejściu bandy. 

Dochedzeaie rozpóczęto.z całym nakła- 
dem energji. Już ną 5-ty dzień po napadzie 
definitywnie ustalono udział w tej sprawie» Wae 
lentego Goralskiego. Ofiary napadu poznały 
jego fotografję z albumu Urzędu .Śledczego. 
To nader ważne odkrycie pozwoliło skierować 
dochodzenie w określonym kierunku. Śladów 
Góralskiego nie było żadnych. Pierwsze wy- 
wiady skierowano przeto-do miejsca jego sta- 
łego zamieszkanią —- osady Biała pow. raw- 
skiego. Wysłany wywiadowca z pomocą miej- 
scowej pollcji spatrolował okoliczne lasy i za- 
reśla. Zadnej stałej kryjówki bandyty nie znale- 
ziono. We wsi Józefowie policja dowiedziała się 
poufnie, że u mieszkańca tejże wsi, niejakiego 
Szulca, przebywają nieznani ludzie i że często od- 
bywają się tam libacje. Zdecydowano urządzić 
na dom ten obławę. Na wszełki wypadek do- 
tychczasowy oddział 6 posterunkowych wzmo” 
спіопо przez пайеѕіапа pomoc w sile 3 kon- 
nych i 2 pieszych policjantów. Obławą kiero- 
wał komisarz Szewczyk. Powziął on nader 
sprytny projekt. Wywiadowca wraz z cztere- 
ma policjantami przebranemi po cywilnemu 
wpadli do zagrody Szułca i oświadczyli, że są 
ścigani przez policję, prosząc o ukrycie. Pod 
pozorem wyszukania kryjówki obiegli oni całą 
zagrodę, aby mieć wszystko na oku. :Gospo- 
darz ukrył mniemanych ' przestępców. па stry- 
chu. W kilka chwil potem przybyła policja. 
Rozpoczęła się rewizja. Na strychu „znalezio- 
по“ ukrytych, wyprowadzono ich pod strażą 
I ustawiono na podwórzu. Razem z „areszto- 
wanemi" ustawiono również małego syna go- 
spodarza. Mundurowa policja prowadziła dalej 
rewizję, ` а tymczasem wywiadowca, jeden 
z pseudo-aresztowanych w nader sprytny spo- 
sób zaczął badać chłopca.  Przedewszystkiem 
wmówił w niego, że uciekali przed policją, a są 


‚ 2 bandy Góralskiego. Chłopak z całym zaufa. - 


niem opowiedział, że Walenty Góralski przeby- 
wał w domu ejca wraz z innemi wspólnikami, 
a i obecnie.2 z nich, przed przyjściem policji 
było w zagrodzie. W tejże chwili na ogrodzie 
za chałupą rozległy się strzały. То bandyta 
Szczepan Gos wyszedł z ukrycia, a widząc się 
osaczonym popełnił samobójstwo. Brat jego, 
Franciszek Gos, jak się okazało później, jesz- 
cze przed przybyciem policji uciekł z zagrody. 

Badania aresztowanych Szułców dały w ге- 


' nowią zjazdy przewidziane w 


ce policji bogaty materjał do dalszych poszu- 
kiwań. Ujęcie Góralskiego już teraz miało być 
kwestją czasu i sprawności policji. 

Przez odpowiednie demonstracje, częste 
obławy, wywiady i t. d. spłoszono Góralskiego 
z pow. rawskiego, zmuszono go do opuszcze- 
nia lasów i szukania kryjówki w osiedliskach 
ludzkich. 

W dniu 5 września Walenty Góralski, wraz 
ze swoją. kochanką Emilją Maruszczyk, przy- 
szedł szukać schronienia u swej rodziny w Ko- 
luszkach. (GC. а. т.) 
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Dookoła spraw 
administracyjnych. 


Projekt ustawy o zgromadzeniach, 


Wniesiony niedawno do Sejmu projekt 
ustawy o zgrornadzeniach został opracowany 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w częś- 
ciowem wykonaniu art. 108 Konstytucji, który 
zawiera postanowienie, że obywatele mają pra: 
wo koalicji, zgromadzania się i zawiązywania 
stowarzyszeń i związków; szczegółowe przepisy 
w tej mierze Konstytucja pozostawia oddziel- 
nym ustawom. 

Zgodnie z Konstytucją projekt omawiany 
wychodzi zasadniczo z założenia wolności zgro- 
madzeń cbywateli, ograniczenia tej wolności 
projektowane są w granicach koniecznych dla 
zapewnienia bezpieczeństwa i porz”dku publicz- 
nego, oraz ochrony naczelnych władz państwo* 
wych. : 

Według projektu odróżnia się dwa rodzaje 
zgromadzeń — zgromadzenia publiczne i zgro- 
madzenia niepubliczne. Dó zgromadzeń niepu- 
blicznych zalicza się: 1) posiedzenia lub zebra- 
nia wszelkiego rodzaju ciał wszelkich instytucji 
legalnych, których statuty przewidują takie po- 
siedzenia lub zebrania; 2) zgromadzenia w zame 
kniętych lokałach, których uczestnicy są znani 
osobiście organizatorom lub przewodniczącemu 
zgromadzenia, jeżeli posiadają oni imienne zapro- 
szenia na dane zgromadzenie, Wszelkie inne zgro* 
madzenia uważane są za publiczne; w szczegól- 
mości tak samo jak zgromadzenia publiczne 
traktowane są manifestacje i pochody, wyjątek. 
z pod tej zasady stanowią jednak procesje reli- 
gijne, publiczne obrzędy wyznań i związków 
religijnych uznanych przez Państwo, oraz zaba- 
wy towarzyskie i tradycyjne obchody. Zjazdy 
wszelkiegó rodzaju odbywają się na zasadach 
dla zgromadzeń publicznych, wyjątek tutaj sta- 
tatutach legal- 
nych, oraz zjazdy zwoływane przez władze pań- 
stwowe. 

Zgromadzenie publiczne w lokalu zam- 
kniętym może się odbywać po uprzedniem 
па 48 godzin przedtem- zawiadomieniu władzy 
administracyjnej I instancji o zamiarze jego 
zwołania. Władza ta w przeciągu pierwszych 
24 godzin może zabronić odbycia się zgroma* 
dzenia. . Zgromadzenie' publiczne pod otwartem 
niebem odbywać się może po otrzymaniu przez 
organizatorów uprzedniego zezwolenia na piśmie 
ad. miejscowej władzy administracyjnej. Władza 
ta obowiązana jest udzielić odpowiedzi na od- 
nośne zwrócenie się do niej w tej sprawie nie 
później niż w 3 dni od chwili zwrócenia się 
do niej. 

Zgromadzenia publiczne pod otwartem 
niebem, oraz manifestacje i pochody, nie mogą 
się odbywać w odległości mniejszej niż pół 
kilometra od miejsca rzeszywistego pobytu Pre- 
żydenta Rzeczypospolitej, oraz miejsca posie- 
dzenia Sejmu, Senatu i Zgromadzenia Магодо- 
wego. Pozatem zakaz odbycia zgromadzenia 
publicznego, manifestacji i pochodu może na- 
stąpić tylko ze względu, na bezpieczeństwa 


i porządek publiczny. 


Każde zgromadzenie publiczne musi mieć 
przewodniczącego. Przewedniczący stara się 
o utrzymanie spokoju i porządku па zgroma* 
dzeniu i może je rozwiązać o ile przedmiotem 
narad są wnioski lub sprawy, zawierające pod 
burzenie lub wezwanie do przestępstwa, lub 
też jeżeli nastąpi zakłócenie porządku w ` spo- 
sób przewidziany ustawami karnemi. 

Na każde zgromadzenie publiczne miejsco- 
wa władza administracyjna może delegować 
najwyżej 2 przedstawicieli, którzy zafmują miej- 
sca na trybunie prezydjalnej. Przedstawiciel ` 
władzy może, po uprzedniem ostrzeżeniu, Toz- 
wiązać zgromadzenie jeżeli mają miejsce prze- 
mówienia niezgodne z prawem lub jeżeli prze» 
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bieg zgromadzenia zagraża bezpieczeństwu dub 
porządkowi publicznemu. Cudzoziemcy nie ma- 
ją praws zwoływania zgromadzeń publicznych 
lub udziału w składzie prezydjum takich zgro- 
madzeń. 

W zgromadzeniach zarówno . publicznych 
jak 1 niepublicznych, nie mogą brać udziału 
osoby wojskowe umundurowane, młodzi ludzie 


м wieku do lat 15, oraz osoby uzbrojone. 


/ Zgromadzenia niepubliczne odbywają śię 
bez uprzedniego zawiadomienia władzy. Przede 
stawiciełe władzy nie mają prawa przysłuchiwać 
się obradom takich zgromadzeń, przysługuje 
im jednak prawo kontrolowania, czy. zgroma:* 
dzenie niepubliczne istotnie odpowiada przepi- 
som dla tego rodzaju zgromadzeń. 

О ile zgromadzenie niepubliczne sta- 


' nie w sprzeczności z prawem, lub zagraża bez- 


pieczeństwu publicznemu, i władza to ustali, to 
może takie zgromadzenie rozwiązać. 
Zgromadzenia odbywające się па tęrytor= 
jum wyższych zakładów naukowych nie inają 
podlegać żadnej kontroli ze strony władz bez- 
pieczeństwa. Interwencja tych władz przewidzia- 
па jest tylko w wypadku wezwania przez oso- 
bę stojącą na. czele zakładu naukowego, lub 
w porozumieniu z tą osobą w razie powzięcia 
wiadomości o pogwałceniu prawa na zebraniu, 
Zgromadzenia sprawozdawcze posłów ас 
Sejmu i członków Senatu nie wymagają uprzed: 


niego zawiadomienia lub pozwolenia władzy. 


Jednakowoż zgromadzenia takie, о ile odby* 
wają się jako publiczne, podlegają wszelkim 
innym przepisom ustanowionym dla takich 
zgromadzeń. 

Projekt ustawy zawiera przepisy karne, 


"w myśl których osoby winne przekroczenia 


przepisów ustawy mogą podlegać Sądowej ka» 
rze aresztu do 6 tygodni lub grzywny до wy- 
sokości miljona mk., о ile nie podlegają wyż- 
szej karze na mocy innych ustaw, 
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Odprawa Komendantów Okręgowych. 


W Warszawie dn. 10 1 11 b. m. obrados 
wał zjazd Komendantów Okręgowych. Pierw- 
sze posiedzenie zagaił p. wiceminister OQlpiński 
w obecności dyr. Dep. Bezpieczeństwa p. Bil: 
skiego i jego zastępcy p. Borzęckiego. 

Przewodniczył dbradom p о. Komendan- 
ta Głównego pułk. Bayer. 


Obecni byli wszyscy naczelnicy wydziałów 


Kom. Сі. P.P., oraz Komendanci siedemnastu 
okręgów Р.Р. Obrady toczyły slę w sałi Dep. 
Prezydialnego Min, Spr. Węwn. 

Porządek dzienny (zamieszczony w M 15 
naszej Gazety) został wyczerpany. Ważniejsze 
wnioski które podczas obrad przedłożona, są 
następujące: 

Nadinsp. Wardęski omawiając sprawę re- 
serw dochodzi do wniosku, iż są one koniecz- 
ne, ze względu na warunki bezpieczeństwa 
publicznego, którego zabezpieczenie utrudniają 
stale obciążające policję obowiązki, nie wcho” 
dzące często w zakres jej działania rip. ścią? 
ganie podatków i t. p. 

51, refer. p. Wolfenburg referuje sprawę 
wyszkolenia funke. Р. Р. W tej sprawie zabie- 
ra głos р. о. Komendanta Gł. pułk. Bayer, sprze- 
ciwiając się kładzeniu zbytniego nacisku na 
musztrę wojskową. Pan Kom. Gł. stawiafwniosek 
о popieraniu sportów i gimnastyki wśród policji, 
io rozwinięcie pracy Ideowej wśród Р. P. przaż 
odczyty, pcgadanki it. р, W spr. wyszkolenia 
przemawiają jeszcze: dyr. Borzęcki, który po- 
piera, wnioski p. Gl. Kom. Bayera, nadinsp. War- 
deski i Kom. szkoły Р, P. Sobolewski, 

insp. Ludwikowski omawiał sprawę ob- 
chodzenia się policjantów z bronią palną. Za: 
znacza, iż broń i amunicja będące w uży- 
ciu Р. Р. są zupełnie nięodpowiednie., Następ- 
nia, insp. Ludwikowski postawił wniosek, aby. 
Kom. Okr. możliwie powiększyły ilość przydzie- 


lanych funkć. do Głównej Szkoły pólleyjnej i do, 


wydziału IV na wyszkolenie. 


ezak. 
Nad. insp. Wardeski, jako przewodniczący 
Komisfi dyscyplinarnej stawia wniosek, aby Кот, 


Okręgowi osobiście dawali decyzje w spr. 
' | 


dyscyplinarnego ukarania funkc. Р.Р, 
Insp. Kaufman zreferował sprawę nowych 

przepisów biurowych. > 
W sprawie utworzenia Kasy Zapomogo- 

wej dla funkce P.P. i jej statutu, przemawiali; 


Sprawy personalne omawia podinsp. Wal: 


insp, Koral, Kaufman, Pilch i Kom. Gł. Bayer. Po- 

ryszono również sprawę burs dla dzieci ГипКс, Р.Р, 
"Zasadę odznaki dła posterunkowych 66 

dących na służbie uznano za konieczną. 

Po wysłuchaniu szeręgu wolnych wnio- 
sków, przewodniczący p. pułk. Bayer uznał po- 
rządek dzienny za wyczerpany, wobec czego 
obrady zamknął, т 

Szczególowe sprawozdanie z odprawy pē- 
mieścimy w najbliższym czasie, 


Posterunki przy gmachach starostw. 


Poniżej podaje się do wiadomości okólnik 
pana Wojewody Warszawskiego z dn. 28 lutego 
r. b. L. A. D, 1868/1. 

Doszło do mojej wiadomości, że niektó- 
rzy P.P. Starostowie, żądają od koniendantów 
policji wystawiania stałych posterunków poli- 
cyjnych w gmachu Starostwa. 

Uznejąc w zasadzie celowość podobnych 
zarządzeń, zmuszony jestem z drugiej strony, 
zwrócić uwągę Panów na niedóstateczny stan 
iczebny funkcjonarjuszów policyjnych i niemo- 
żebność absorbowania ich w tym kierunku. 

Z uwagi na powyższe, połecam bezzwłocz= 
nie zdniechać żądania wystawiania posterunków 
policyjnych przy Staroęstwach i donieść mi 
o wykonaniu niniejszego polecenia. 

Gdyby w razach koniecznych zaszła chwi- 
lowa potrzeba ustawienia posterunku policyj= 
nego przy Starostwie (napływ interesantów 
w związku z zarządzoną rejestracją і t. p.), na- 
leży każdorazowo zwracać się o to do pawia- 
towej Komendy Р. Р. zawiadamiając jednocześ- 
nie Urząd Wojewódzki. 


NA. PLACÓWCE. 


Uposażenie policji państw. w projekcie 
nowej ustawy o uposażeniu urzędników 
państwowych i wojska. 


Sprawa · urzędnicza jest zagadnieniem 
piefwszorzędnęgo znaczenia dla państwa i spo- 
łeczeństwa, a 2 natury rzęczy i dla drugiej stro. 
my zainteresowanej — samych urzędników. 

7 Jaknajzwiężlej określając ustosunkowanie 
wzajamie tych czynników, ośmielamy się twier- 
dzić,” że stan urzędniczy w jakości i formie 
swojego urzędowania jest transpozycją pań- 
stwa w stosunku do społeczeństwa, tak dobrze, 
jak przerzutnią sił społeczeństwa na moc parie 
stwa. Ustosunkowanie zaś właściwe tych trzech 
czynników stanowlo potencji rozwojowej państwa. 
Sprawa urzędnicza zatem nikomu nie może być 
obojętna. Rozstrzygnie ją: pragmatyka służbo- 
wa, ustawa © uposażeniu I ustawa emerytalna. 

W tej chwili rząd przedstawił sejmowi 
do uchwalenia ustawę © uposażeniu urzędni* 
ków państwowych I wojska. Konkretyzuja ona 
zasadniczo stosunek rządu do potrzeb materjal< 
nych i kuituralnych rzeszy urzędniczej; w isto- 
cie bowiem wysokość mnożnej stanowić będzie 
o zabezpieczeniu wszystkich potrzeb urzędnika. 
Ta zaś zależeć będzie od możliwości skarbo- 
wych. W okresie przejściowym naprawy Skare 
bu Państwa, stan urzędniczy przygotowany 
jest z góry na dalszą ofiarną, ideową służbę 
dla Ojczyzny. 

Chodzi b to, aby w samej zasadzie wy: 
nagrodzenia tej, czy innej Kategorji urzędników 
państwowych nie została przeoczona jaka rzeczy” 
wista konieczność innego ustosunkowania иро» 
sażeń, niż to przewiduje ustawa i aby w ten 
sposób nie utrwaliła sią czyjaś krzywda. Taki 
stan nie dałby się utrzymać na stałe i wcześ- 
niej lub później zaszłaby konieczność reparacji 
ustawy, a tymczasem powstałoby niepotrzebne 
rozgoryczenie w tem czy innem środowisku 
urzędniczem, od którego i tak państwo осг2екі- 
wać musi pewnej rezygnacji z pełni należnego 
uposażenią. 

Dotykamy uposażenia pollcji państwowej. 

Projekt nowej ustawy o wynagrodzeniu 
upośladza policję w stosunku do wojska па punke 
cie dodatku na umundurowanie, dodatku dla służe 
by śledczej i dla oficerów inspekcyjnych policji. 

Zestawiamy uposażenie policji i wojska 
ze względu na pokrewność organizacji, Јаке 
umundurowanej obowiązkowo, oraz za względu 
na апаіодје służenia państwu ku jego obrónie. 
Rozumijemy intencje państwa w znaczniejszych 
dotacjach dia wojska jako zewnętrznej swojej 
siły, więc chęć jego do zjednania mozliwie 
majodpowiedniejszych ludzi do zawodowej służ- 
by wojskowej przez lepsze ich sytuowanie. Ale 
również siłą państwa, jest ład, porządek i beze 
pieczaństwo wewnętrzne. "е zaś zadania spo- 
czywają na policji. Jeśli wojsko krwią okupuję 
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całość państwa, to i policja także krwawo pła: 
ci za utrzymanie spokoju wewnętrznego. 

Rząd to, doskonale rozumie i ocenia i ma 
najlepszą wolę w stosunku do policji. To wie- 
my. Zaszła tylka jakieś przeoczenie w Czasie 
opracowania ustawy. Uważamy za obowiązsk 
swój zwrócić na nie uwagę. 

Otóż dodatek na umundurowanie normu- 
je ustawa dla policji: przy nominowaniu jako 
400 mnożnych, dla wojska 1200, dadatęk na uzus 
pełnienie umundurowania dla policji Жо mnoż: 
nych, dla wojska 500,Keszt umundurowania ро= 
licji i wojska jest jednakowy, jak jednakowy 
jest powód zużycia. Ze swego dodatku nie mo= 
głaby policją sprawić sobie urnundurowania. 

Dalej, od służby inspekcyjnej zależna jest 
sprawność działania policji. (Ustawa dla ofice- 
rów inspekcyjnych policji nie przewiduje żad- 
nych dodatków, gdy analogicznie wojsko pode 
czas ćwiczeń, czy zaokrętowania dodatek ctrzye 
muje. Etat policji ogółem przewiduje w całem 
państwie 80 oficerów inspekcyjnych łącznie 
z Komendantem Gi, jego Zastępcą, Komer ` 
dantami Okręgowymi i ich zastępcami (za wys 
jatkiem Okręgu st. m. Warszawy) i Naczelnika” 
mi urzędów śledczych. 

Nakoniec dodatek śłedczy dla niższych 
funkcjonarjuszów służby śledczej, ustawa określa 
na 25 punktów. Jeżeli zważymy, że tej kate- 
gorji funkcjonarjusze nie otrzymują umunduro»= 
wania, dodatek ten powinien dać im możność 
sprawienia sobie raz do roku kompletu ubra" 
nia oraz obuwia. Poniżej 100 punktów dodatku 
nie będą w stanie uczynić tego. 

Projekt ustawy znajduje się obecnie w ko- 
misji budżetowej Sejmu, w referacie posła Ma- 
naczyńskiego, człowieka o głębszem zrozumie- 
miu potrzeb urzędniczych i szerszym poglądzie 
na sprawy państwowe. Nie wątpiiny, że słusz= 
ne potrzeby policji znajdą w nim orędownika 
па posiedzeniach porozumiawawczych z Min. 
Skarbu. A że i rząd daje dowody dostatecznej 
dbałości o dolę policji możemy mięć pew» 
ność, 12 odpowiednia korektura ustawy па ko= 
rzyść naszą będzie z wszelką pewnością dos 
Копапа. 


KRONIKA 


Z TYGODNIA. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Osiemnasta sesja rady administracyjnej międzynae 
rodowego biura pracy zostala otwarta dn. 12 b. m. 
Przewudniczy delegat Francji Агіцг Fontalne, 

Gabinci auatrjaeki Seipla podat się dymisji. Prze- 
widywane są tylko niektóre zmiany personalne. 

W Pradzt czeskiej dn. 3 września r. b. zaczyna 
516 międzynarodowy kongres budownictwa, na którym 
i Polska będzia reprezentowaną. 

Poselstwo polskie w Konstantynopolu z posłem Ба“ 
ranowskim na czele zostało odwołane. I 

W Szwcajź krół powierzy! misją tworzenia gabie 
netu, przywódcy konserwatystów prof, Tryggerowi. 

Sad rawolucyjny na Wołyniu skazal na Śmierć 
za udział w powstaniu ukraińsk'em 105 osób, prze- 
ważnie nauczycieli ludowych 1 duchownych prawo» 
sławnych. Wyrok został zatwierdzony. 

W Jerozolimie zostaje otwarty z dniem 1 maja 
konsulat polski, którego kierownictwo орејтија radca 
legacyjny dr. Adamkiewicz. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


Prezydent Rzeczypospolitej Wajctechuwski powrócił 

dn. 17. b. m. w raz z małżonką, ze Spały do Warszawy. 

Marszalek Foch, na wniosek Min. Spr. Wojsk, 

i uchwały Rady Ministrów, został przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej mianowany Marszałkiem Polski. —. 

> Kapitula orderu „Virtuti Мач postanowiła 

nadać ordery | klasy, Marszalkowi Piłsudskiemu oraz 

Marszałkowi Polski i Francji Foclinwi, Pozatem, nada- 

no order „Virtuti Militari" l} klasy gan. Weyqandowi. 

Proces п zabójstwo motropiliiy Jerzego przez b. 
archimandrytą Sinaragda, zaczął się w Warszawie dnia 
16 kwietnia. . / 

General Le Rond przykył Un. 15 b. m. do Kato. 
wie, witany entuzjastyczn e przez ludność. Na dworcu 
powitall gen. Le Ronda przedstawiciele władz z mare 
szalkiem Wolnym na czele. 

Synod cerkwi prawosławuej w Polsce odbędzie się 


"niebawem w Krzemieńcu pod przewodnictwem metro» 
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ому Оуопізедо. 
а И УЯНЫ? dn. 15 b, m. odbyła się wielka ure= 


czystość z racji 129 rocznicy bitwy pod Racławicamiy 


Z Rady Ministrów, 


Rada ministrów na posiedzeniu dnia 13 
b. m. uchwaliła: rozporządzenie w przedmiocie 
podwyższenia opłat od zgłoszeń statystycznych 
przy zagranicznym obrocie towarów, wniosek 
ministra spraw zagranicznych © djetach zwros 
tach kosztów podróży służbowych i przesiedleń 
funkcjonaijuszów państwowych poza granicami 
RzeczypośLolitej;, wniosek ministra sp'aw zas 
granicznych o ratyfikację traktatu Gesyjnego, 
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zawartego w Śevreg 10 sierpnia 1920 r.; wnio- 
sek ministra spraw zagranicznych o ratyfikację 
trakkatu, zawartego w Saint-Germain 10 wrześ- 
nia 1919 r; wniosęk ministra Spraw zagranicze 
nych o ratyfikację poisko-czeskiej umowy kole- 
jowej; wniosek ministra spraw zagranicznych 
o ratvfikację polsko-czeskiej umowy o obrocie 
prawnym; wniosek, ministra spraw wewnętrz= 
nych w sprawie utworzenia z folwarku Sabasz- 
czewo samoistego obszaru dworskiego; wniosek 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie zmiany 
granic miasta Ostrowca w powiecie opałowe 
skim; projekt ustawy o dochodach osobistych; 
wniosek ministra skarbu w sprawie zmiany sta- 
tutu organizacyjnego ministerstwa skarbu; wnio» 
sek kierownika ministerstwa W. R. i O. P. 
w sprawie stypendjum dla młodzieży śląskiej; 
wniosek ministra sprawiedliwości w spzawie 
zmiany właściwości terytorialnej sądów okręgo- 
wych w Łucku iPińsku; wniosek ministra spra- 
wiedliwości w sprawie zmiany właściwości tery* 
torjainej sądów okręgowych w Kielcach i Ra- 
domiu; wniosek ministra sprawiedliwości w spra- 
wie uzupełnienia części 36 kodeksu katnego 
rosyjskiego; wniosek ministra sprawiedliwości 
w sprawie uzupełnienia ustawy o postępowsńiu 
karnem. obowiązującej na obszarze województw 
zachodnich; piojekt ustawy w sprawie pod- 
wyższenia grzywien I odsetek za zwłokę w nie- 
глігскіеј ordynarji podatkowej, obowiązującej 
na Siąsku Górnym. 


Z Ligi Narodów. 


W związku z notą rządu litewskiego ż dn. 
8 marca b. r. do Rady Ligi Narodów, w której 
to nocie rząd litewski kwestjonuję prawo Rady 
Ligi do podziału pasa пецігаіпедо i wypowia- 
da groźbę zbrojnego wystąpienia przeciw Pol- 
sce w terminie trzymiesięcznym od lutowej 
uchwały Rady Ligi. Narodów, delegat polski Ase 
kenazy dnia 16 b. m. wystosował do przewod- 
niczącego Rady Ligi Narodów pismo, w któ- 
"rem, pozostawiając ócenie samej Rady argu- 
mentację prawną noty litewskiej, prosi Radę 
Ligi Narodów o stańowcze potępienie grożby 
wojennej Litwy, jako gwałcącej pakt o Lidze, 
orez z góry zrzuca na Litwę całą odpowie- 
dzialność za konsekwencje, jakieby ewentualna 
realizacja tej groźby za sobą pociągnęła 
W końcu delegat Askenazy prost Radę Ligi 
Narodów o przedsięwzięcie zawczasu środków 
діа zapobieżenia wszelkiemu nierozważnemu 
krokowi ze strony Litwy wzgłędem Polskie 


m 
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Na życzenie rządu polskiego Кафа Ligi 
Narodów stwierdziła, że orzeczenie Ligi Маго“ 
dów z dnia 3 lutego r. b., żądającę opinji mię= 
dzynarodowego trybunału w Hadze w sprawie 
kolonistów niemieckich w Polsce, odnosi się 
jedynie, jak rząd polski słusznie sądzi, do tych 
kolonistów, którzy jeszcze przed zawieszeniem 
broni zawarli kontrakty dzierżawne. 


Ustawa o prawie autorskiem. 


Zebranie Ogólne Komisji -Kodyfikacyjnej 
w dn. 9 kwistnia r. b, i dniach następnych, 
uchwaliło projekt ustawy o prawie autorskiem, 
oraż rezolucją, dotyczącą skarbu narodowego, 
literatury, nauki i sztuki, jak również projekh 
ustawy wekslowej. 


Pismo Marszałka Sejmu do Prezesa 
Ministrów. 

„W związku z pismem z dnia 30 stycznia 
r. b. Nr. 23,600, mam zaszczyt zakomunikować, 
iż wyłuszczone przez Pana Prezesa zasady, na 
których rząd pragnie oprzeć swój stosunek do 
Sejmu, uważam naogół za słuszne I odpowia- 
dające bądź to wyraźnym postanowieniom Kone- 
stytucji, bądż to jej duchowi. 

Ponieważ do unormowania stosunków 
pierwszego zwyczajnego Sejmu do Rządu przy- 
wiązuję nie mniejszą wagę, niż Pan Prezes, 
uważani za konieczne dodać kilka uwag dla 
uniknięcia wszelkich nieporozumień—a do nie» 
porozumień zdają się dawać sposobność nie- 
które ustępy pisma Pana Prezesa, jak to zresztą 
мука2сіу fakty, które zaszły 30 stycznia. 

1) Niewątpliwą jest rzeczą, iż Rząd (mi- 
nister) nie ma prawnego obowiązku Zjawiania 
sie wobec komisyj sejmowych, chyba, iż zo- 
stanie do tego wezwany farmainą uchwałą Sej- 
mu, jako plenum; art. #8 regulaminu, uchwalo* 
nego przez Sejm 16 lutego r. b., biorąt ten 
stan prawny pod uwagą, postanawia, iż „КО= 
misje... zawiadamiają о posiedzeniach Prezesa 
Rady Ministrów i zaintęresowanych ministrów”... 

Mimo to, uważam za niezmiernie pożąda: 
ne, w obopólnym interesie Sejmu i Rządu, 
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а co ważniejsze, w interesie spraw państwo= 
wych, by Rząd korzystał w jaknajszerszym za* 
kresie z przysługującego mu prawa zjawiania 
sią w komisjach, gdzie przez składanie wy- 
jaśnień, może usunąć miskenisczrie nieraż, Бо 
tylka na nieporozumieniu Gpasłe, tarcia i kon- 
flikty, a przez dostarczenie materjałów, które- 
mi rozporządza, i współpracę fachową, może 
wpłynąć w wysokim stopniu na jakość ро" 
jektów ustaw, wychodzących z komisyj. 

Współpraca ta jest konieczniejsza u nas 
aniżeli gdziekólwiekbądź indziej i z tego wzglę- 
du, iż brak nam odpowiednich gvydawnictw 
i opracowań rozmaitych dziedzin administracji 
państwowej, na których mogiiby sią oprzeć 
członko wie komisyj przy swoich decyzjach. 

Słuszna jest zasada, iż sejmowe komisje 
zwyczajne nie mogą niczego uchwalać, coby 
prawnie wiązało Rząd, a więc i votum rieufno" 
ści. Wiążące prawnie są tylko uchwały Sejmu 
jako plenum, uchwały komisji zaś są tylko pro- 
pozycjami dla Sejmu. Między Іппеті komisja 
może postanowić zaproponować Sejmowi wyra- 
żenie votum nieufności ministrowi lub Rządowi. 
Jest rzeczą ministra (Rządu), jego taktu i wy- 
czucia sytuacji, czy ma wyciągnąć konsekwencje 
już z uchwały komisji, czy też oczekiwać wyni- 
ku głosowania na plenum Sejmu. 

Dodać należy, iż komisje: wojskowa 1 ża- 
graniczna wszędzie prawie mają teù przywilej 
na użusie oparty, iż uchwały ich (a więc i vo- 
tüm nieufności, nieprzyjęcie do wiadomości 
i t. р.) mają większą mae moralną (bo ро" 
siadają prawnej), niż analogiczne uchwały in- 
nych komisyj. Wynika to z faktu, iż wielu 
spraw, należących do komisyj wojskowej i za- 
granicznej, nie możha poruszać publicznie 2 try- 
buny sejmowej. ; 

_ 3) Słuszna jest zasada, iż Rząd nie jest 
obowiązany odpowiadać na intetpelacjeęewnie- 
sione nie we właściwej formie, to jest w sposób 
nieprzewidziany w regulaminie lub zgoła z regu 
latninem niezgodny. ŚStwierdzić jednak muszę, 
iż stróżem rógulaminu Jest Marszałek Sejmu 
i өп tylko, о Ше nie zechce odwołać sią do 
Sejmu, jest uprawnionym do wykładni regula- 
minu. interpelacja przyjęta przez marszałka па 
posiedzeniu i przesłana w drodze urzędowej 
Prezesowi Rady Ministrów, jest formalna, Ba- 
danie np. przez Rżąd autentyczności podpi- 
sów poselskich na interpelacji lub t. p. byłoby 
niedopuszczalne, gdyż mogłoby- podważyć sa- 
mo prawo interpelowania, jedno z najistotniej- 
szych praw Sejmu. > 

4) Jeżeli sprawy poruszone pod 1) 12) są 
trudne do ujęcia w ścisłe i sztywne normy, to 
bodaj że jeszcze trudnlej ująć wyczerpująco 
w spisane ieguły sprawę t. zw. iiiterwencyj 
poselskich. : 

Z prawnego punktu widzenia niewątpliwą 
jest rzeczą, iż 1) Rząd i jego organy те mają 
obowiązku stosować się do „poleceń“ czy ży- 
czeń posłów lub grup poselskich, 2) posłom 
nie wolno interwenjować z powołańiem się na 
charakter poselski w sprawach przedsiębiorstw 
własnych lub spółek zarobkowych, dą których 
należą (art. 88 regulaminu). 

Z moralnego punktu widzenia nisdopusze 
czalne są interwencje, mające na celu to, co 
zwykliśmy nazywać „prywatą”. 

Pozostają jednak sprawy, w których cho- 
dzi o interes publiczny, wyraźną krzywdę jedno 
stek i t, p; interwencyj poselskich w tych spra- 
wach nie można żadną miarą uzńać za coś na 
gannego. Zaprzeczyć się nie da, iż są one 
uciążliwe dla Rządu i jego organów. (nie mniej 
zresztą, jak dla interwenjujących posłów), lecz 
jedynie skuteczny sposób usunięcia ich wldzę 
w usprawnieniu adrniaistracjj i wdrożeniu jej 
do szybkiego i sprawiedliwego załatwiania spraw. 
Jeśli tą dragą uczyni się zbędne interwencje 
posłów w zasadzie słuszne i uzasadnione, 7 nie- 
uzasadnionemi będzie о wiele łatwiej walczyć, 

Marszałek (==) Af. Rataj, 
; 7 - 
+ *. 

Ustalenie stosunku Rzyilu do Sejmu è Senatu 
ma zasadiicze aniiczenie dla włądź państwowych. 
Kierując się tym poglądem w JM 10 naszej gazety 
umieściliśmy pod powyższym tytulem artykuł prof, 
Btanisiawa Estreichera, który pod względem prawa 
nym rozważył postulaty żądań p, Prezydenta Mia 
mistrów gawarte w liście Jego skierowanym w tej 
sprawie do pp. Marszałków Sejmu i Senatu, 
Pragnąc wszechstronnie wyczerpać aagadnienie 
omawianego stosunku zwróciliśmy sią powtórnie 


do szanownego profesora 2 prośby o oświetlenie 


krytyczne wypośrodkowanej przez wymianę listów 
sasady rzeczonego 'słosunku, - 


„ge Najjaśniejszą Rzeczpospolitą Polską. 
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Ustawa o uposażeniu urzędników. 


Projekt nowej ustawy ó uposażeniu urzęd= 
ników po wnissieniu do sejmu, został odesła* 
ny do komisji, której referentem wyznaczony 
zosiał pos, Manaczyński (Zw. L. N.). Jak 
słyszymy referent porozumiewa się obecnie 
w sprawie ewentualnych zmian w projekcie 
ustawy z zrzeszeniami urzędniczemi, oraz mia* 
rodajnemi czynnikami. w. mińisterjum skarbu. 
Zmiany e prawdonodebgie zmodyfikują projekt 
w pewnych szczegółach na korzyść urzędników, 

Na plenum ustawa rozpatrywaną będzie 
prawdopodobnie nie wcześniej, „aniżeli w ciągu 
miesiąca: 

Uroczystości Wileńskie. 

Dziś rano odbyło się uroczyste nabożerń: 
stwo w Bazylice. Obecni byli przedstawiciele 
rząd, Władz cywilnych, wojskowych i miejskich, 
przedstawiciele organizacji społecznych i t р. 
Ро nabożeństwie na. placu przed bazyliką prze: 
mówił do zebranych mecenas Engel. О godz. 
12:ej przybył marsz. Piłsudski, poczem odbyła 
się defilada wojskowa. 
stępstwie prezesa Rady ministrów przyjmował 
liczne dzlegacje min. Darowski, przyczem ой= 
powiadając. prezydentowi m. Wilna Bańkow= 
skiernu, wygłosił przemówienie, w którem za» 


„znaczył, że, po uznaniu granie polskich, rząd 


wysunął jako naczelny postulat swej działal- 
ności, naprawę skarbu i. podniesienie gospa* 
darcze ' kraju. Po obiedzie marsz. Piłsudski 
i przedstawiciele rządu udali się do uniwersy« 
tetu, gdzie przywitał ich rektor Parczewski. | 
Wieczorem w salach pałacu reprezentacyje 
nego odbył się гаці na cześć gości warszawe 
skich. : І 


Poświęcenie mostu па Niemnie: 


Dnia 18 b. m. odbyło się w Grodnie 
poświęcenie mostu na Niemnie. [Ча uroczystość 
tę przybyli z Warszawy ministrowie: Darowski 
1 Zagórny-Marynowski, generał Dupont, oraz 
przedstawiciele misji francuskiej w Polsce, de= 
Їецасја urzędników ministerjum kolei żelaznych 
i przedstawiciele prasy warszawskiej. Z Wiina 
specjalnym „pociągiem przybył delegat rządu 
ботап, dyrektor izby skarbowej, oraz cały 
szereg przedstawicieli władz wileńskich, dele= 
gacje urzędników kolejowych i t. p. Z Grodna 
wzięli udział w uroczystości przedstawiciele 
wojskowości z generałem Malczewskim na czele. 

О gadz. 1-еј aktu poświęcenia: dokonał 
ks. biskup Bandurski, ро czem wygłosił okos - 
licznościowe kazanie, podkreślając, że w przed 
dźień rocznicy czynów zbrojnych, jakim był 
akt wyzwolenia Wilna przez wojska polskie 
w 1919 roku i czyn gen. Żeligowskiego, obecne · 
późświecenie mostu jest przykładem polskiej 
pokojowej pracy twórczej. Most ten winien 
być symbolem połączenia kresów wschodnich 
Następ= 
nie pfzómawiał prezes wileńskiej dyrekcji Ко 
lejowej Landsberg, zdając sprawę z przebiegu 
budowy mostu poprosił ministra Marynowskie= 
до o przetięcie wstęgi, zamykające) wjazd 
na most, 

Po przemówieniu ministra Marynowskie= 
go, goście przejechali przez most, następnie 
na przyczółku mostowym po stronie grodzieńe 
skiej w baraku odbyło się Śniadanie, wydane 
przez firmę К. Rudzki, która dokonywała bu- 
dowy mostu, О godz. 17 odjechał z Grodna 
pierwszy pociąg z gośćmi wileńskiemi, w qo% 
dzinę zaś potem odjechali do Wilna ministro= 
wia wraz 2 generalem Dupont'em oraz z całym 
szeregiem osób, zaproszonych na uroczystość 
czwartej rocznicy wyzwolenia Wilna. 


ADMINISTRACJA. 


Inspoktorat administracyjny M.S. Wewn. 

Przy opracowywaniu projektu:częściowej reorganizacji 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ujawniła Się rozs 
bieżność poglądów na sprawą inspektoratu administras 
cyjnego. W obecnej chwili inspektorat do kontroll 
wladz I 1 il instancji ma charakter instytucji stałej, 
Tak jak od stycznia r. b. kiedy to inspektorem został 
mianowany p. Twardo. Inspektorat ten dokonał już 
lustracji kilku urzędów wojewódzkich. Bezpośrednio 
przed zamianowaniam p. Twardo, inspektorat јако ine 
stytucja stala nie istniał. instytucja taka działała tylko 
w кнн okresie organizowania władz administras 
cyjnych. 
ny Gdyby stały inspektorat nie miał być utrzymany 
to inspekcja dokonywana Dyła-by przez urzędników 
каадага wyznaczonych przez Ministra Spraw We 
wnętrznych. с i 
М Przyjaszń marsz. Focha. Drugiego maja 
przybywa w granice Polski marszałek Foch. W Dziedzi« 
cach powita go łinisier Spraw Wojskowych, który do- 
ręczy marsz. Fochowi dypiom marszalka wojsk poi. 
skich. W powitaniu przyjmą udział organizacje sokol: 
skie, harcerskie i delegacje od społeczeństwa. Мага» 
lek Foch zatrzyma się póltorej godziny w Częsiocho= 


О godz. 13-еј w zas : . 
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wie. W Warszawie marszałek Foch przebywać będzie 
od 3—5 maja, poczem odwiedzi”7, 8 i 9 maja Biedrusk, 
Poznań i Тогӣп, zaś 11—14 maja Lwów i Kraków, po- 
czem wraca do Francji. y . | 

Walka z drożyzną. Na skutek interwencji 
Nadzw. Kom. do walki z drożyzną Hartieba Р. К. Р. Р. 
postanowiła nie dawać kredytów spółdziełniom prze- 
mysłowe-przetwórczym bez porozumienia Się każdora- 
zowego > Komisarjaiem do: wałki: z drożyzńą, Р. К.О. 
pozostaje również w tej sprawie w stałym kontakcie 
z Komisarjatem. 

Nadzór nad gospodarką m. st. Warsza« 
wy. W ubiegłym tygodniu w Prez. Rady Ministrów od- 
była się konferencja w sprawie wzmocnienia nadzoru nad 
gospodarką samorządową m. Warszawy. Nadmienić 
nalsży że głównie omawiana była sprawa pomocy fi- 
nansowej rządu. Magistrat swego czasu wniósł poda- 
nie o udzielenie poźyczki w kwocie 15 miljardów. Su. 
ma ta częściowo została już zrealizowana, Magistrato- 
wi zależy jednakże na tem, ażeby pozostałą kwotę 
mógł otrzymać doraźnie, nie zaś w ratach drobnych. 
gdyż tylko w ten sposób będzie mógł swoje zamierze- 
nia gospodarcze odpowiednio uregulować. Pan Prezes 
Ministrów przyrzekł uwzględnić te życzenia Magistratu. 
Jednocześnie ze strony władz nadzorczych stwierdzo= 
по, że Min. Spr. Wewn. nigdy nie miało zamiaru go- 
dzić w osóby reprezentujące zarząd m. Warszawy, je= 
dynie miało zamiar wyjaśnić swoje zapatrywania jak 
interpretuje postanowienia dotyczące nadzoru nad sas 
morządem, które to postanowienia dotycząca nadzoru 
nad samorządem, pozostawiają wiele do życzenia i za- 
wierają liczne luki. W anjblliższym czasie będzie zas 
mianowany stały delegat i w pismie nominacyjnym bę- 
dą wyłuszczone szczegółowo jego kompetencje w zakre- 
się nadzeru nad gospodarką miejską w Warszawie. 


SAMORZĄD. 


О naprawę organizacji samorządu miej- 
skiego. zeszyt 10, 11, 12 „Samorządu Miejskiego” 
za rok 1922 kwartalnika Związku Miast, redagowanego 
nader starannie ! systematycznie, przynosi obok innych 
artykuł p. M. Porowskiego o „Stanie samorządu miej- 
skiego w Poisce i brakach w jego organizacji“. Autor 
oparłszy się na doświadczeniu Kongresówki, mającej 
obecnie nowoczesne prawodawstwo samorządowe, 
stwierdza na podstawie metetjału statystycznego, że 
głównym brakiem samorządów miejskich w b. Kongre- 
sówce, jest zbyt niski naogół poziomę wykształcenia 
pracowników samorządowych, Olbrzymi procent za- 
równo radnych, jak i członków magistratów, zwłaszcza 
w licznych miastach Sn: posiada załedwie 
niższe wykształcenie, częstokroć tylko domowe. Sku- 
tek tego taki, że w wielu miastach organy miejskie, 
nie rozumiejąc istoty zasad i potrzeb samorządu, nie 
zdają sobie tem samem sprawy ze swych obowiązków. 
stąd zaś--nieporozumienia i zatargi, bądź w tonie sa- 
mych tych organów, bądź względem władz nadzorczych. 
Szczególnie jaskrawo uwydatnia się to w dziedzinie 
najczulszej—w skarbowości municypalnej, przybierając 
czasem kształty niespodziewane. Program naprawy, 
propomowany przez autora, da się streści*, jak nastę- 
puje: 1) келү! podnieść cenzus wykształcenia, wyma» 
gany od. członków magistratu, burmistrzów i ławników. 
Przytem władza naćczorcza winna пес udział w o;ga- 
nizacji magistratu w formie zatwierdzania wyborów 
jego członków, dokonywanych przez radę niiejską. 
2) Członków magistrału należy -obierać większością 
głosów radnych, bez proporcji, system bowiem pro- 
porcjonalny sprawia, że ławnicy uważają się za pełno- 
mocników grup, nie całości. 3) Gdy reda odmawia 
magistratowi zaufania, władza nadzorcza winna sprawę 
zbadać i jeśli uzna słuszność stanowiska rady, to usu- 
wa megistrat, jeśli zaś nie — rozwiązuje radę | zarzą: 
dza nowe wybory. 4) Członkowie magistratu winni być 
ріаїпі — ich praca jest obowiązkiem publicznym i nte 
może być dorywcza. 5) Magistrat winien otrzymać pra- 
wo rewizji uchwał rady i odwołania się o roz- 
strzygnłęci: do władzy nadzorczej, wrazie trwałej niez- 
godności. 6) Urzędników miejskich przyjmuje magi- 
strat. 
Żądać od urzędników kwalifikacyj niewątpliwych. Ce- 
lem przysporzeniz samorządowi pracowników, należy 
szeroko organizować kursy samorządowe. Pozatem 
jest autor za utrzymaniem nowoczesnego systemu gło= 
sowania pięcioprzymiotnikowego do rad. 

Propozycje powyższe zwiększają zależność magi- 
stratów od władzy nadzorczej. Zniewala јейпак do 
takiego stanowiska doświadczenie dotychczasowe. Jest 
ano niewątpliwie słuszne, przynajmniej na pewien 

okres przejściowy, 
| Rada miejska Lublina о uirzyma: 
mie najszerszego samorządu. Ankieta w spra- 
wie reformy adnunistracji, która 17-Ш r. b. ukończyła 
swe prace, upracowała m. in. projekt ustawy ramowej 
o organizacji miast, rozróżniając przytem: 1) miasta, 
mające przekazany zakres policji miejscowej; 2) miasta, 
wydzielone z samorządu powlatowego, spełniające za- 
dania sejmiku powiatowego i mające przekazane pewne 
zadania administracji panstwowaj; 3) miasta, których 


organizację określą osobne ustawy państwowe, a to: 


łódź, Poznań, Kraków, Lwów, Wilno I Warszawa. Pre- 


FR tych mlasł otrzymają władzę starostów. Prezy- * 


ent Warszawy stanowisko wojewody, W miastach 
tych władza rządowa pełnić będzie tyiko zadania beze 
pieczeństwa pubiicznego. 

W powyższym wykazie miest naczelnych, mają- 


cych samorząd najszerszy, niema jak widzimy Lublina. - 


Otóż rada miejska Lublina, będąc głębobo przekona- 
na, że to miasto ma specjalne znaczenie i posłannictwo 
dziejowe, podobne poniekąd jak Lwów i Wilno i że Jest 
wybiinym ośrodkiem komunikacyjno-gospodarczym — 
„rozpoczęła akcję ku zapewnieniu Lublinowi najszer- 

zych praw samorządowych, wbrew powyższej ankiecie. 
Pierwszym wyrazem tej walki było posiedzenie prote- 
stacyjne rady w dn. 5 b. mẹ na którym prezes rady 


p. Turczynowiez wygłosił przemowę przeciw uchwałom . 


ankiety, przyjętą bez dyskusji, oraz dla protestu zre- 
zygnował ze stanowiska, ! Р 

Wydatki drogowe powiatowego związku 
komunainego itsizkiega. Nasze samorządy po- 


wiatowe są przeciążone obowiązkami. wynikającymi - 


z braku samorządu wojewódzkiego. Nader jaskrawo 
warydatnia się to np. w pow. łódzkim, znajdującym się 
ww prawda w sagsag állnia ałakorzystaem pułożeniu ca do 


Ісп stosunek do gminy jest publiczno-prawny. ` 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ ° 


zużywania dróg. W.budżecię pow. zw. kommun. łódzkie- 
go najwyższą jego. partję. przekraczającą, 25%, Sta- 
nowią wydatki drogowe — 537,789,000. Z. tego zaś 
222,740.090 przypada na konserwację dróg wojewódzkich 
251,634,000 na konserwację dróg państwowych, a za- 
ledwie 63,414,91Q na właśne drogi powiatowe. 


MY: + И РЫС ДА. 


Rehabilitacja. В. Podkomisarz Р. Р. ОКге- 
gu IV Lubelskiego Kazimierz Niewiarowski 
zwolnionygze służby w P.P. decyzją Pana Mi: 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 8 kwietnia 
1922 r. został, wobąc uniewinnienia go przez 
Sąd, zrehabilitowany decyzją Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dn. 8 lutego 1923 r. 

Przywrócenie stopnia służbowego. Ko- 
misarzowi Р.Р. Okręgu ХП Pomorskiego Jano- 
wi Mańczakowi zdegradowanemu na przeciąg 
1 roku decyzją Pana Ministra z dn. 14-XII-1921 r. 
przywrócony został stopień komisarza. 


Odznaczenia. Przod. Hieksandrowi Wojtarowi- 
czowi z Р. К. Р. Р, Jasło, został dekretem Naczelnego 
Wodza L. 1230 V. M. (Adj. Gen. nadany Krzyż Orderu 
Virtuti Militari V kl. Nr. 6298. 4 

ürz. wew. Rzēpka Augustyn Nr. służ. z Ūd- 
działu Hdministracyjnego Gł. Kmdy Pol. Woj. 51. w Ka- 
towicach, otrzymał z Ministerstwa Spraw Wojskowych 
rozkazem Nr. 4425-22 G. M. 1. z dnia 7-VI 1922 roku, 
„Krzyż Walecznych“, oraz legitymację Nr. 44290 upo” 
ważniającą go do noszenia tego krzyża. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych rozkazem z dn. 
7-1V 1922 г, Мг. 4425-22 G. M. 1. przyznało st. poster. 
AL. ąz ij Klonowi Nr. służby 3029 z posterunku 
Pszów, pow. Rybnik „Krzyż Walecznych“, oraz legity- 
mację Nr. 44613 upoważniającą go do noszenia tego 
krzyża. à 
' Zajścia uliczne w Warszawie. Po ukoń- 
czonym wiecu żydowskim w dn. 15 bm. w kinie przy ulicy 
Dzielnej nr. 1, zebrani w liczbie kiiku tysięcy osób 
wylegii na ullce Dziką i Dzieiną, w pobllżu Karmalickiej, 
gdzie. doszło do bójki z chrześcijanami. Dzięki natych= 
miastowej interwencji policji zapobieżono dalszym zaj- 
ścio”. W sprawie tej spisano pięć protokułów i aresz- 
tawano 4 osoby, 

Nagronzeni policjanci. W związku 2 wypad. 
kami ulicznemi w dn. 5 b.m, komendant policji udzie- 
lił nagrody za sprawność w wykonywaniu obowiązków 
służbowych niżej wymienionym funkcjonarjuszom po- 
łicjii komisarzowi Marcinowi Szopie — 500,000 mk., 
komisarzowi Bolesławowi Głuszkiewiczowi — 250,000 
mk., starszemu przodownikowi Władysławowi Matule- 
wlczowi -- jako łącznikowamu — 100,000 mk., st. przo- 
<downikawi Jozefowi Toma — za wyśledzenie ukrytego 
patrolu, który zaszedi атомот zę służy — TALE 
так. podkomisarzowi Władysławowi 4 
150,000 mk., starszemu przodownikowi Wacławowi Ja- 
kubowskiemu - 50,000 mk. i posterunkawemu Józe- 
fowi Cybulskiamu — 100.000 mk. Nagrody powyższe są 
udzielone z funduszów renumeracyjnych komendy 
okręgowej. 

, Uprowadzenie patrolu pp. реек straż 
'gramiczwią sowiecką. Patrol policyjny w składzie 
post. Pódsladły Wojciecha i Sohżzaka Franciszka ze 
stanu posterunku w Dodeckałacii p-tu krzemienieckie- 
go wysłano w nocy z 4 na 5 b. m., celem opatrolo- 


wania granicy, zbłądził i z powodu ciemności wszedł. 


do wsi Wqłuszcze leżącej na terytorjum Sowieckim. 
Zostat on przez hoiszewicką straż graniczną rozbrojony 
i uprowadzony w niewiadommym kierunku. i 
Sejmik pow. piotrkowskiego a policja: 
W dniu 13 marca 1923 г. w Piotrkowie, Odbyło Się 
plenarne posiedzenie Sejmiku Powiatowego; przy de- 
batowaniu w sprawie zatwierdzenia budżetu na rok 
1923 była ustalona na nagrody dła funkcjonarjuszów 
policji za wykrycia poważniejszych przestępstw kwota 


się nie zgodził, a przyjąwszy pod uwagę zasługi Poli- 
cji, Sejmik jednogłośnie uchwalił na ten cel. 3,000,000 
mk. Jednocześnie poruszono sprawy działalności i służ- 


by Policji w powlecie za rok ubiegły, przyczem czlone ·· 


kowie Sejmiku Powiatowego po rozwazeriu tej spra- 
"wy i krótkiej dyskusji, uchwalili jednogięśnie wyrazić 
podziękowanie i uznanie całemu zespołowi funkcjonar- 
juszów Policji powiatu piotrkowskiego, а w szczegól- 
ności Komendantowi powiatowemu Nadkorhisarzowi 
Z. Tołoyho za energię, pracę i dobre wyniki przy peł- 

mieniu służby bezpieczeństwa w powiacie.. 
W dniu 30 1 do Komendy Powiatowej podczas 


marek 500000. Na preliminowanie tak małej sumy nikt . 


Góreckiamu — · 


odprawy Komendantów posterunków przybyli, Prze- ` 


wodniczący Sejmiku Powiatowego p. Starósta Ho- 
łyński wraz z sekretarzem p. Futymą, aby zebranym 
na odprawie funkcjonarjuszom Policji odczytać uch- 
wałę Sejmiku Powiatowego. Pan Starosta Hołyński 
w imieniu Sejmiku wygłosił do zebranych funkcjonar= 
juszów Poilcji gorącą mową, w krótkich lecz, serdecz- 
nych słowach, podkreślając zasługi Policji w powiecie 
i jej kierownictwa. Pań starosta stwłerdził zadawalnia- 
jacy stan bezpieczeństwa w powlacie i dziękując funk- 
cjońarjuszom policji, zachęcął do daiszej owocnej 
i wytrwałej służby. Następnie p. sekretarz Sejmiku 


odczytał uchwałę Sejmiku. odpis której dorączył Ko-. 


mendaniowi Powietowemiu. · 

W imieniu Policji powiatu Piotrkawsklego Ko 
тепдапі Powiatowy Z. Tołpyho dziękując Sejmikowi 
Powiatowemu za ocenę pracy i uznanie zasług Policji 
jako też i hojną nagrodę zapewnił iż wszyscy funkcjo- 
narjusze dołożą wszelkich starań aby i nadal zapew- 
nić bezpieczeństwo w powiecie i wyrażone wysokie 
tznanie w zupelności usprawiedliwić. 


Akt uznania i podziękowania wyrażonego jedno- - 


głośnie przez Sejmik Powiatowy został przyjęty przez 
funkcjonarjuszów z wielką radoŚcią. tembardziej że wro- 


ku poprzadnim ten sam Sejmik do Policji tegoż po- _ 


wiatu by! mieprżychylnie usposobiony, a nawet samo- 
rządowe władze odmawiały wypłacania neieżnej  ęści 
za utrzymanie Policji, zaś Komenda Powiatowa znaj- 
dowała się w posiadaniu dużej iiości skarg i docho» 
dzań na funkcjonarjuszów Policji Powiatowej. 


EEC ЖБ” 
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BANDYTYZM. 


-— Dnia 30-І 1923 r. o godz. 21-еј napadło 4-ch 
zamaskowanych bandytów па Dwór Radoszewice tejże 
dininy, Bernarda 1 Maksa braci Piekarskich, Maksa Ed- 
warda Fechtnera właścicieła majątku Radoszewice teja 
że gminy, pow. Wieluńskiego i zrabowali rzeczy oraz 
gotówki na sumę około 36,000,000 mk. Dalsze docho= 


` dzenie w toku. 


—, We wsi Kiębanowiczach, w pow. słonimskim, 


i pięciu uzbrojonych w rewolwery i karabiny bandytów 


dokonało napadu na przybyłego z Ameryki Konstan- 
tego Świłkę. Napadnięty nie chciał oddać pieniędzy 
i stawiając silny opór postrzelił jednago z bandytów 
w głowę. Bandyci zastrzelili Świłkę i żonę jego. Ро 
dokonanym mordzie bandyci podpalili dom Świłki, 

oczem spaliły się dwa sąsiednie domy mieszkalne 
i trzy stodoły z zabudowaniami oraz inwentarz żywy. 
Bandyci, nic nie zrabowawszy, porwali na furmankę 
ranionego bandytę i uciekli w stronę gm. Dworzeckiej. 

— Dnia 5-IV r. b. ө godz. G-ej na przechodzące 
go przez wieś Leszna, gm. Turaż, pow. WBrzeskiego 
mieszkańca wsi Kolady, gm, Ratajczyskiej — Andrzeja 
Pralisko napadło 3-ch bandytów, którzy zrabowali mu 
5,202,000 mk. Przeprowadzone w tej sprawie docho- 
dzenie ustaliło, że sprawcami powyższego byli Stani 
sław Morzało, Stefan Litwinowicz i Paweł Litwinowięz, 
którzy zostali ujęci 1 przekazani odnośnym władzom 
sądowym. 

— Dnia 10 kwietnia r. b. o godz. 1-еј па dro- 
dze z Kielc do Daleszyc. (pow. Kielecki) napadto 4-ch 
uzbrojonych osobników na ldących „Józefa Pietrzyka, 
Stanisława Burska i Józefa Dylasińskiego (zam. we 
wsi Stopiec Szlachecki), którym zrabowaii 3,000,0 *) mk. 
Po dokonanym rozboju sprawcy zblagli w niewiado- 
mym kierunku. Na miejsce wypadku udał się zastępca 
Komendanta powiatowego z dwoma wywiadowcami. 
Pościg zarządzony. 

— Dnia 8 kwietnia '1923 r. w nocy w osadzie 
Ciepielów, pow. wierzbniekiega zostali zamordowani 
w mieszkaniu przy pomocy tępych narzędzi Marjanna 
Ciszek lat 40, wdowa, oraz jej syn Antoni, lat 13. 
Sprawców morderstwa nie ujawniono. Energiczne śledz= 
twa zarządzono. 

— W dniu 7-IV r. b. o godz. 21-е] napadło na 
mieszkańca wsi Niemnowo gminy wołowiesowskiej, 
pów. augustowskiego Ronlckiego Jana 5 bandytów, 
uzbrojonych w З karabiny rosyjskie 1 2 noże i zrabo- 
wali na szkodę wyżej wymienionego Ronickiego 1,000,000 
mk. got. i rzeczy na ogólną sumę 5,000,000 mkp. Dal- 
sze. dochodzenie w toku, 


|. Z SĄDÓW. 


Sprawa b. Komendanta Р. P: Sikorskiego. 


Przed Sądem Okręgowym w Warszawie dn, 17 


b. m. stanął b. Komendant Р. P. m. st. Warszawy Jó- 


zef żony o to; iz daty Zyroramitenia 
Кү Т] PE Pb. Kalat БОП ПОНИ 
o celu i formie uplanowanych na ten dzień demonstra- 
cji, umyślnie nie przedsięwziął, wbrew obowiązkowi, 
środków dla zapobieżenia karygodnym wystąpieniom tłu- 
mu. Za stołem sędziowskim zasiedii sędziowie: Koss, 
jako przewodniczący, Krasowski i Witwiński, jako ases 
sorzy. Oskarżał pprok. Rettinger. Obrońcy óskarżone- 
go, adw.: Kuczyński, Jeżewski i Jarzmanowski., Podczas 
trzydłiowych rozpraw Sąd przesłuchał wielu świad 
ków z pośród posłów, wyższych urządników państwo» 
wych, funkcjonarjuszów policji i naocznych świadków 
zajść, W trzecim dniu rozpraw sąd oglosił wyrok ska- 
zujący b. Kom. J. Sikorskiego z art. 639 cz. | K. K. 
(bezczynność władz skutkiem niedbalstwa) na 3 mie- 
siące aresztu. Co do zarzutu z cz 2-ej tego artykułu 
Sąd oskarżanego uniewinnił, skazując go jednocześnie 
na zapłacenie kosztów sądowych w sumie 120.000 mips» 
Oskarżony wniósł apelację. 
Sprawa o zabójstwo metronclity Jerzego. 
Sprawa Pawła Łotyszenki (Smaragda) o zabój” 
stwo metr. Jerzego znalazła się w dn. 17 b. m. na wos 
kandzie Sądu Okręgowego. Trybunał wyrokujący sta- 
nowili; prezes Gumiński і sędziowie Tarkowski i Ко- 
zakowski, oskarżał pprok. Michałowski. Obronę star 
nowią z wyboru: poseł ukr. Podhorskij, Głuszkiewicz 
(Lwów). i Wróblewski (Wiino). 1 \ | 
Obrońcy w Swych przemówieniach kładli główńy 
nacisk na to, iź oskarżony jest psychicznie chory, со 
wobec ройпіасепіа umysłów. na skutek autokefalji ko- 
Ścioła prawosławnego w Polsce—spwowodowało mor" 
derstwo głowy tego kościoła. Po trzydniowych roz- 
prawach 1 przesłuchaniu szeregu świadków sąd ogłosił 
decyzję, na mocy której sprawa Łotyszanki została 
przekazaną na drogę postępowania zwyklego. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wskutek nowej podwyżki płac ze- 
cerskich, cen papieru gazetowego, farb 
i materjałów drukarskich, zmuszeni jes- 
teśmy podwyższyć prenumeratę „Gazety 
Administracji i Policji Państwowej”, któ- 
ra od dnia 1 maja r. b. wynosić będzie 
miesięcznie! 

Dla urzędów oraz funkcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Samorządo- 
wej, oraz dla funkcjonarjuszów Policji 


Państwowej - . . . . « mk. 7.000 
Dla abonentów prywatnych „ 8.000 
Numer pojedyńczy . +: - „ 2.200 


a 


MILJONÓWKA. 


W sobotnim (14 kwietnia r. b.) ciągnieniu Mi.ljoa 
nówki wylosowany został Ne А 


0.404.345 


GAZETA ADMINCTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 
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STEFAN ŻEROMSKI. | 4) 
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PAVONCELLO 
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— A pani jak na imię? 

Ja noszę rosyjskie imię Zinaida. 
Dziwne imię. Nie słyszaiem. ' 
Nie podoba się? 

— Nie. 

— Co tu robić? 

W tej chwili dał się słyszeć szelest kro- 
ków i wszedł do sali człowiek starszy, a tak 

„dziwnie elegancki, że wydawał się wszystek jakby 
zaprasowanym i nieco zanadto prosto z igły. 
Był to osobnik już głębiej draśnięty zębem 
czasu, а tylko dzięki nadzwyczaj starannemu 
wygoleniu, wyszczotkowaniu, wypomadowaniu 
i wygumowaniu jeszcze jakoś podelektryzowa- 
ny. Wąsy jego duże i rzadkie były rozpostarte, 
niby na drutach, we dwie strony suchej i koś- 
cistej twarzy, o oczach siwych, przenikliwych 
i napastujących najniewinniejszych obywatełi. 
Widząc Ernesta, rozrmawiającego z piękną Zi- 
naidą, starszy pan zatrzymał się i swym prze- 
szywającym wzrokiem mierzył Włocha. · 

<— Oto mój mąż, — szepnęła nieznajoma 
do Ernesta. 

Mówiąc to. skinęła głową na męża i przy- 
woła go. 

— Michel, — rzekła powabnie,— oglądamy 
z panem Fosca tancerkę. Gdzieś się podzie- 
wał? Czy wiesz, Michel, pan Fosta przezemnie 
stracił posadę? 
| — Posadę stracił? — dziwił się Rosjanin 
francuszczyzną nie niniej poprawną, niż wymo* 
wa jego żony. 

— Pan pozwali, że go zapoznam z mym 
mężem...—rzekła do Ernesta. - ! Ке” 
Pani! 

— Mój mąż, pan Fosca.. — wtrąciła poś- 
piesznie, z lekkością, niczem* jakiś. szczegół 
nieważny. i ' 

Rosjanin wymówił jakieś nazwisko, złożo* 
ne z szelestnych spółgłosek, i wyciągnął do 
Fosci rekę suia, kościstą i dziwnie, nadmier- 
nie wymytą. Ernesto czuł się. w sytuacji 
bardzo niejasnej. Skądże, jakim sposobem wpadł 
w tę znajomość? 

— Pan utracił posadę przez moją żonę?— 

zapytał dygnitarz, jak na śledztwie. 
Och, drobiazg! — wybełkotał Fosca, nie 
mogąc dość szybko namacać “w ustach fran- 
cuskich wyrazów i nie wiedząc, jak tu wytło- 
maczyć ową utratę posady. 

— Pan Fosca jest muzykiem, skrzypkiem. 
Grał w tut.jszej filharmonji. Ja skierowałam 
na pana ffeè d-mażn, gdyż, jak ci wiadomo, intere- 
sują mię bardzo skrzypkowie orkiestry, Badam 
tę sprawę. Dzięki tym moim obserwacjom 
i badaniom pan się pomylił... | 

„ — Doprawdy? Współczuję panul... = mó- 
wił Rosjańin, uśmiechając się tak szczerze, iż 
można było widzieć obie połacie jego wypróch= 
niałych zębów. 

— Michel! — krzyknęła piękna pani. — Ту 
sobie współczujesz, ale pan stracił posadę! 
Kozumiesz to, czy nie? Stracił posadę! 

Michel wzruszył zlekka ramionami. Po 
chwili spojrzał na Ernesta swemi rybiemi oczy- 
ma i mierzył go od stóp do giów spojrzeniem 

«tak zimnem i przeszywającem, że muzyk stacił 
zupełnie pewność siebie. Nawet wówczas, gdy 
јо? stanowczo należało zmienić przedmiot rozmo- 
wy, kamienne spojrzenie nie opuszczało Ernesta. 

— Cóż tak patrzysz!—zaperzyła się piękna 
` Zinaida.—Łatwo ci patrzećl... 

— Łatwo nie łatwo... — wycedził Michel 
przez swe niezbyt idealne uzębienie.—Cóż mam 
począć, mój aniele? 

— Myśl o teml 

— Myślę, 

Obydwoje zajrzeli sobie w oczy i przerzu- 
cili wzrokiem jak gdyby jakieś wyrazy. Ernesto 

* począł wypowiadać niepoprawne gramatycznie 
wyrazy francuskie, zawierające w sobie zamiar 
pożegnania się і odejst.a. 

— Dokąd pan chce iść, dokąd? — pytała 
Rosjanka. 


== Na obiad, pani. 

— Nigdy! Michel! — zawołała na męża. 

— Pan pozwoli, że zjemy dziś obiad ra- 
zem, u'nas.. — uprzejmie zwrócił się Rosjanin 
do muzyka. 

— Przepraszam bardzo, ale nie jestem 
przygotowany. Czekają na mnie. Państwo wy- 
baczą... | 

— Nie, nie wybaczymy! Jedzie pan z na- 
mi i basta! Mieszkarny w. willi „Ifigenia“. Nie 
będzie nikogo, oprócz nas, więc nie potrzebuje 
рап przebierać się, ani stroić. Porywamy pana, 
wprawdzie nie do Rosji, lecz do „lfigenii“. 
Niema o czem mówić! 

— Nie mogę, pani. Jestem zupełnie nie- 
przygotowany. Państwo pozwolą, że kiedyin- 
dziej... 

-— Nie nie! To już zdecydowane. 

— Despotyzm rosyjski, panie...—śmiał się 
dostojnik, zwany Michelem, 

Ernesto»Fosca, mając w pamięci kołnierz 
swego surduta, krawat, mankiety, gors koszuli, 
zakończenia rękawów, klapy, guziki i tak dalej 
czerwienił się i mięszał coraz bardziej. Lecz 
nie znalazł w sobie dość siły do oporu. Brakło 
mu francuskich wyrazów i decydujących argu- 
mentów. Czegoś się zawstydził, czegoś prze” 
ląkł, czemś stropił i, jak na ścięcie, szedł z ty« 
mi obcymi ludżmi poprzez sale muzeum, przez 
przedsionki i dziedzińce poza bazyliką, aż do 
powozu, stojącego w cieniu kolumnady świę* 
tego Piotra. Mim się spostrzegł, już jechał do- 
kądś,—w istocie przemocą porwany. 

maż AE 


Jadąc w powozie przez miasto, Ernesto 
Fosca rozglądał się na prawo i na lewo w oba- 
wie, czy kto ze znajomych nie zokaczy. tego 
nagłego wywyższenia. Ma szczężcie*nie dojrzał 
ani jednego z kawiarnianych wykpiszów. Powóz 
przebiegł główne ulice, Piazza del рорќо, wielką 
bramę i pognał długą, zamiejską drogą. W pew- 
tiem miejscu skręcił, piął się przez czas pewien 
pód górę wyżwirowanem półkolem obmurowa- 
nia i zatrzymał przed bramą pięknej willi na 
wzgórzu. Bramę natychmiast otwarto i powóz 
zajechał przed przedsionek. Muzyk doznawał 
uczucia, iż sam wlazł oto па ekran kinowy, 
przed którym codziennie musi wygrywać, i po- 
kazuje samemu sobie jakieś niestworzone am- 
baje przygód. Dygnitarz rosyjski poprosił go 
dwornie, żeby wszedł do wnętrza. W obszernej 
sieni lokaje ściągnęli z ramion Ernesta podru- 
działe paletko z uszanowaniem, a nawet z na- 
maszczeniem, ogiądając rozmaite zabarwienia 
i wygniecenia jego kostjurnu. Zaproszono goś- 
cia, żeby wszedł do salonu. Piękna pani gdzieś 
znikła i tylko jej mąź dotrzymywał towarzy- 
stwa stropionemu artyście. Poprowadził go do 
bocznego gabinetu i zaproponował, czy przed 
„podaniem obiadu nie zechciałby obejrzeć ko- 
lekcji „grawiur”, świeżo nabytych tutaj w Rzy- 
mie'i w innych miastach słonecznej ltalji. Fosca 
chętnie przystał, rad, że czemkolwiek załata 
dziwaczność swe] obecności w*tem miejscu 
i zagłuszy wewnętrzną rozterkę. Przywołany 
lokaj z pośpiechem przysunął pewien. przyrząd 
na kółkach, którego drabinki, rozłożoni we dwie 
strony utworzyły jakby ogromną, rozłożoną 
księgę. Można było na tym pulpicie wygodnie 
przekładać wielkie arkusze sztychów. Fosca 
poświęcił się temu z przejęciem, kiedyniekiedy 
wygłaszając jakieś banalne, przeważnie pothe 
walne, określenie tego lub owego sztycharskie- 
go dzieła. Nie obejrzał jeszcze trzeciej części 
zbioru, gdy do gabinetu niepostrzeżenie wsu- 
nęła się piękna gospodyni. Zobaczywszy ją 
bez kapeluszą i w innej sukni, Ernesto tknięty 
został jej urokiem. Kapelusz już nie zasłaniał 
jej przepysznych, połyskujących włosów i czołe, 
okolonego ich barwami ze szczególną harmonią. 
Ciemna, atłasowa suknia odsłaniata i uwidocz- 
niała szyję, Wynurzającą się, ја doskomale 
piękne dziele z nad исһуіопусћ zarysów mło- 
docianych piersi i z pomiędzy ramion, zaiste 
ałabustrowych. Piękna pani przysiadła niepo- 
strzeżenie z boku i niece z tyłu za Ernestem. 
Przypatrywała się scanom, portretom i wido- 
kom, które się przewijały przed jej oczyma. 

— Grawiury, grawiury... — mówiła z cicha, 
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a w taki sposób, że szept jej warg wpadał 
wprost do ucha Ernesta. 

— С:у podają?—zapytał dyplomata 

— Za chwilę. Czekamy jeszcze na Sie: 
riożkę. 

— Powinien już być. 

— Żobacz. Może przyszedł. 

Mąż wysunął się z tego gabinetu. Słychać 
było słabe skrzypnięcie deszczułek posadzki, 
gdy się kroki jago oddalały. Skoro zaś ucichły 
zupełnie, Fosca znowu stracił pewność siebie. 
Nie wiedział, jak się teraz zachówać. Czy się 
odwrócić, zaniechać mechanicznego przegląda: 
nia, co mówić? Usiłował zdabyć swobodę, być 
sobą, a, jak na złość, coraz bardziej tracił się 
i gubił. Na szczęście usłyszał zapytanie: 

Czy nie chciałby pan zagrać? 

Nie mam tu skrzypiec. 

To ја рое ро skrzypce. 

Ро moje? 

Właśnie! 

Moje skrzypce są w kinematografie. 
Poślę po nie. Pan napisze karteczkę, 
wydali. 

— Doskonalel 

Fosca wydobył stary i zniszczony portfel 
i w pewnej jego przegródce wyszperał pogięty 
i zabrudzony swój bilet wizytowy. Nasmaro* 
wał ołówkiem żądanie wydania skrzypiec. Pani 
Zinaida. zadzwoniła, wręczyła służącemu bilet, 
i kazała natychmiast przynieść z lokalu kinema= 
tograficznego skrzypce Ernesta. 

Załatwiwszy tę sprawę wywabiła swego 
gościa z gabinetu sztychów i zaprowadziła go 
do narożnej alkowy, gdzie stał czarny, krótko- 
tułowy,, błyszczący Bechstein na niewielkiem 
pódWwyższeńiu: 'W głębi tej bókówki rozsta- 
wione były niskie sofy, szerokie i wygodne, 
niezem staro-rzymskie łoża, —oraz jaśniała kilka 
mebli z drzewa brzozy, zwanego czeczotką, albo 
rokietą, о przedziwnia mozajkowym rysunku 
rocznych słojów, których flader, powyginany 
w najrozmaitszy sposób sprawiał wrażenie delí- 
katnego marmuru z Sieny, zdobionego пајѓап“ 
tastyczniej. Meble te były obce dla włoskiego ` 
oka Foscei, to też naiwnie: spytał swą przewod 
niczkę, co to jest za drzewo. Nie umiała mu 
powiedzieć. . \ 

— Po naszemu, w naszym rosyjskim ję* 
zyku nazywa się to drzewo— „korelskaja bierioza*, 
Proszę powtórzyć! г : 

Ernesto, -krztusząc się, powtórzył: 

— Korelskaja bierioza. | 

— No, dobrze, barbarzyńco,— rzekła. W na- 
grodę wolno panu będzie wyjść na taras. 

Wyszli obydwoje na taras willi, przypartej 
do wyniosłego zbocza, zawieszony nad paro= 
wem. W oddali widać było Pincio z jego ma- 
są drzew i białemi willami, przegiądającemi 
z poza zieleni. Daleko błękitniał i szumiał 
wielki Rzym. Z tarasu wiły się w zakosy: 
schody, prowadzące w dół, aż do cichej, za- 
miejskiej, bocznej uliczki. Chłodny, wiosenny 
wiatr, w którym zapach róż polatał, rozdmue 
chiwał jasne włosy eudzoziemki Zinaidy i wpra: 
wiał w drżenie delikatne zakładki atłasu, które 
otaczały jej szyję. Pochyliła się nad parowem, 
oparta na żelaznej balustradzie, i pokazywała 
muzykowi kamienne „schody zbiegające w dół, 
a raczej pnące się ? tej niziny ku górze i ku 
wysokiemu balkonowi. Fosca przypatrywał się 
z uwagą tej drodze, myśląc wciąż o tem, có 
on tutaj robi, po co tu jest. Wściekle jeść mu 
się chciało. Gdyby tak zdarzyła 51е sposobna 
chwila, gdyby tak miał pod ręką swój wysza* 
rzany „pardesiuczek', kapelusz i laskę, zbiegłby 
oto z tego balkonu krętemi schodami i pognał 
do macierzystej garkuchni na smakawitą, gęstą, 
minestrone i spagetti, które tam już cierpliwie 
czekają pod ręką starej Verginetty. А tu 
tymezaserń piękna pani cudzoziemka zaczęła 
záowu coś zawiele prawić. Mówiła o tymsa- 


ә 
żeby 


· mym temaćle, o dymisji, o swojej winie, dzięki 


czemu narażony jest teraz na prywacje i nie- 
dostatek. Wyprostowała się, przysunęła bliżej 
i szepnęła: 
— Chce pan żyć ze тма w przyjaźni? 
W dobrej i nieprzymuszonej zgodzie? 

— Ależ tak, panil IC. а. nad. 


я 
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- SERGO KURULISZWIEL, 


‚ (Tagfunż) 


Dusza twa nocy przestrachem omglonaz.. 
Jako kwiaty wiosenne są twoje marzenia 
W blasku гору porannej stoisz jak olśniona; 
A w oczach twych glebie milczenia, 


Nocą ciemną, gdy niebo dyamentami płonie 


# cicho płyną senne morskie fale, 
gdy gasną srebrne księżycowe tonie — 


"ty świecisz w gwiazd orszaku! 


Ty jedna czujesz serca mego żale 
$ pieśń samotną moją, hen, na niebios szlaku, 
Słyszysz moje modliiwy, czujesz maje trwogi; 


„Opuszczasz skrzydła niebiańskie, przejrzyste 
‘gdzie jako zdradnę mroki czai stę ете złowsogź 


Calujesz płatki kwżeciste,,. 


Ty wiesz że wieczny ogień żyję we mnie 

jak wicher jęczy, jak trzcina przegina; 

Do słóńca leog, do słońca... daremnie,.., - * 
Swiat mhie nie pojął, świat grzeszny przeklinam 
Ty arfa złota; kochasz baśnie leśne moje... 
Wodną dziewica undina,, ' 

„Rosą poranną świecą twe oczy--pówoje.. 


CEZ. JELLENTA. 


l Ш ШЙ ЇКЇ w Polsce: 


Krytyka w wielkim stylu—zaczęła się więc 
włąściwie wtedy, kiedy się zaczęła wielka no» 
woczesna poezja w Polsce. Wtedy to krytyka 
jest już uświadomioną, to jest, śwlądomą i spół 
zawodnictwa szkół i stylów w całym literackim . 
świecie i ewolucji ich. Wtedy opiera się na 
bogatym materjale ocżytania i wykształcenia na 
wielkich wzorach poezji ludów zachodnich i kla- 
sycznych. р 

` Ta krytyka trwa bez przerwy t rozwija się 
po dzień dzisiejszy. Olbrzymi plon odrodzonej 
na glebie potężnych wypadków poezji jeszcza 
ciągie jest badany, układany, analizowany, Wy- 
świetlany. W pochodzie tej wielkiej krytyki 
można odróżnić dwa okresy. 


Pierwszy to ten, w którym znakomici рі- . 


sarze, poeci i prozaicy epoki romantycznej 
i jej pierwszych zwiastowań—siebie wzajemnie 
krytykują 1 z sobą poiemlzują. Tworzą lub 
wprowadzają z zagranicy „nawe hasła sztuki 


- poetyckiej i oceniają swych towarzyszów z. punktu 


. kiem rzeczowości i przyzwoitości tworzyła piek- 
ny, a Silny styl krytyczny, Роа tym względem a 
epokd romantyczna jest w porównaniu z dzie ` 
'siejszą krytyką literacką a zwłaszcza 2 polemie 


widzenia nowej ery twórczej, Walczą o nowy 
dogmat i porwani wirem. tej walki, są nieràz 
bezwzględni a częściej poprostu śmiali, kry* 
tyczni i niekiedy zbrojni w szyderstwo i ironię. 
Możnaby rzec, iż ta skłonność do słownej szer- 
mierki, która cechuje dzisiejsze: życie literackie 
i stanowi część jego uroku, jego przyprawę, 
sól i pieprz, wtedy się właśnie zaczęła. Indy- 
widualności bardziej gwałtowne lub nerwowe 
wypowiadały się w clętym dowcipie, porówna» 
niach i bon mots. Mickiewicz polemizował ze 
Słowackim, Słowacki z Mickiewiczem, Słowacki 
z Krasińskim, Irasińsk! ze Słowackim. Brodzii- 
ski torował drogę romantyzmowi, Jan Śniadec- 
ki wyszydzał romantyzm, mistykę і mętafizykę. 
Seweryn Goszczyński krytykował wszystkich 
ї nle oszczędzał bynajmniej siebie samego. 
Maurycy Mochnacki krytykował lub- sprawdzał 
talenty romantyków z wysokości bardziej filos 
zoficzriej. Na emigracji w Paryżu, krytyki przy- 
bierały charakter nieraz napastliwy, wrogl inie- 
nawistny. ? SE | 
Również często Się zdarzało, że przeciw 
nik lub druh wypowiadał zdania bardzo po* 
chiebne, że pierwszy pokazywał światu wielkość 
swego rywala, jak to. czynił Krasiński ze Sło- 
wackim, lub Cyprjan Norwid z tymże Słowac- 
kim. Niejedna formula, stawiająca na piedesta. 
le, zachowała swą siłą i trafność ma zawsze; 
nie jedna definicja niepczychylna stała się йо» 
kumentem i symptomatem czasu, 'W starciu 
zdań ł ideałów język polski nabrał ostrej mo- 
cy, która w połączeniu. z ówczesnym obowiąz: 


ką— czystym, dostojnym klasycyzmem. 


GAZETA ADMINISTRACJI 


piszą o sobie, lecz 6 nich piszą potomni, kry- 
tycy z silniej uwydatnioną specjalnością kryty- 
ki i tak zwaną fachowością. Żaczyna się wtedy 
ogromny pochód monografji, portretów lite- 
rackich 1 syntez. Сау wielcy poeci zamknęli 
powieki, literatura spostrzegła, że stoi wobec 
wielkiej spuścizny, którą, jak skarbiec nieprze- 
brany, nalaży ogarnąć i ocenić. Lecz skarblec 
tak rósł, że jednocześnie należało zebrać go, 
wydobyć wiele klejnotów z ukrycia, sprawdzić 
i wydać na światło. Tę pracę snujs się jeszcze 
ciągle. Za panowania systemu trzech zaborów 
nie wszystko można była ogłosić I wypowie- 
dzieć, a właśnie w tym czasie najwyraziściej się 
rysowała swym czarem poezja niepodległości, 
mesjanizmu і wskrzeszenia, 

Więc wielkie odrodzenie krytyki—tak bo» 
wiem nalsżałoby nazwać rozkwitł myśli anali- 
tycznej ро zagaśnięciu zorzy romantyzmu — jest 
literatury chlubą i chwałą, jest jej księgą złotą, 
której nie doczytaliśmy jeszcze do końca. Dzie* 
ła Małeckiego, Tarnowskiego, Chmielowskiego, 
Tretiaka,  Zdziechowsklego, Pawlikowsklego, 
Artura. Górskiego, Matuszewskiego, poświę- 
cone trójcy romiantycznej, były niejako zakoń- 
czeniem wielkiego procesu twórczego przez 
uroczysty akt wyrzeżbienia posągów 1 ustawie- 
nia ich w Panteonie. 

Wspomnieć jeszcze można o pracach, po- 
święconych Mochnackiemu, Lelewejowi, Сїоз?- 
czyńskiemu, Malczewskiemu, Norwidowi — aże- 
byśmy mieli bodaj szkic wielkiego obrazu kuż- 
nicy krytyczno-syntetyczmej, która jest zakoń: 
czeniem doby romantyzmu. 

Теп podział nasdwie formacje: romanty* 
ków, którzy pisali o sobie wzajemnie, I kryty- 
ków, którzy pisali i piszą a owych romanty” 
kach -— mużna uważać za podstawę hlstorycz- 
nego i ewolucyjnego poglądu na krytyczną 
literaturę polską. Obis warstwy tej pracy du- 
cha odrzynają się od siebia wyraźnie. Dodać 
do tego potrzeba, że ten rozpęd krytyczny wi- 
docznie nie wyżył sięðdo końca, i ciągle jesz- 
czę czerpie swą żywotność z romantyzmu, po- 
mimo że zakończyła się też i czeka swojego 
areopdgu i swego panteóńu cała wielka gene- 
racja prozaików późniejszych = epokli rozwoju 
powieści [epoki kk айе К л ч 
to piękne i wielkie postacie, Już prawie wszyst 
kie legły w grobie, a krytyka jeszcze się nle- 
mi nie żajmuje, jeszcze zwraca się w stronę 
słońca romantyzmu, która już zaszło. Śnadź to, 
co przyszło później, nle fascynuje w tym sa- 
mym stopniu. Albo, są to może tylko pogro» 
bowcy wielkiej plejady. ; 

Taką przeprowadziwszy zasadę podziału, 
uprzytomnijmy sobie teraz ważniejsze czyny 
krytyki i dokonanej przez samych romantyków, 
i krytyki, dokonanej po ich zgonie przez po- 
kolenie, ha ich ideałach zaprawione do zawodu 
pisarskiego. ; МД 


JERZY OSTROWSKI. 


| 9) 
OBOK ŻYCIA. 


Niezbyt dobra była sytuacja: јак dawntèj 
Fater swoje sgrońnictwo miał, tyle, że jeszcze 
Słowik patrzył na niego z podełba 1 judził да» 
dliwemi słówkami. A nie mógł go jakoś Ma- 


ciążek przygnieść clętem osadzeniąm па miej-. 


ѕси, NO... Nie. mógł. | 
Odnowił tylko dawną politykę: wyczeki: 
wał już teraz Zośki... z prowiantami. Przyszła 
weselsza jakby i jakby poufalsza. Odblerając 
paczkę, w której 1 paplercsy się znalazły, przy- 
pomniał sobie Maciążek z lekkim odcieniem 
wstydu, że to.an dawniej fuddował. 2 
Podchwyciły ten cień czujne oczy Zośki. 
-— Byli czasy — westchnęła marząco == 
ak cię wypuszczą. | 
, — Wy uszczą? == Macłążek zdziwił się 
w sobie, Nie zdawało mu się to. Jakby” za- 
pomniał już o życiu poza temi oto kratkami... 
Ale nle chciał zasmucać dziewczyny; uśmiech- 
паї gle chytrze: 
— No pewnie... jak wypuszczą... 
Tvmeczasem ійпе mlał zgoła myśli, niosąc 
drogotenną paczkę do celi: rozpoczynał na dos 
bre walkę о karjerę. То mu bylo bliższe i zro» 


То są najogólniejsze znamiona tego pierw=-- zumłaljsze w swej realności. 


szego okresu: krytyki. 

i Drugi okres rozpoczął się później i jego 
znaczenie jest olbrzymie. Już nie wielcy ucze- 
stnicy wspaniałego widowiska romantycznego 


Z uczuciem dumy dzielił prowłanty 1 pa: 
pierosy, nasycając się władzą, nawet nad Fa- 
trem. Jedli łapczywie, kto prędzej, jak psy 
przy wspólnej misce. А? Filozóf łyknąwszy 


11 POLICJI .PAŃSTWOWEJ 


Ne 17 


nn wn nnn 
gruzłowatem gardłem ostatni kęs, zajechał 
z ukosa Fintifluszkę: 

— Те, kawalerze, podziel się! > 

— Alel — płaczliwie oburzył się tamten— 
każdy miał poórówno! 

— No. dajże, jak cię grzecznie proszą — 
nastawał Filozof i naraz objąt Fimtifluszkę wy- 
kręcając mu rękę z marnym, oślinionym ogryz- 
kiem kiełbasy. : 

— No, по! — beczał Fintifluszka głupa: 
wo — moje! Co chcesz!? 

Przestali jeść, przypatrując sie z upodo* 
baniem scenie. 

— Filozof, dajcie spokój — poważnie res 
flektował Maciążek. 

Pocałuj psa w nos — mruknął. przez 
zęby Filozof. 

*-— Filozof, zostawcie — powtórzył Масіа- 
żek, opierając się na zdobytej za pomocą pro- 
wiantów, władzy.. Władza ta jednak okazała 
się niepewna i nie trwająca dłużej ponad poł- 
kniącia ostatniego kęsa żywności. 

Fater stał na boku siejąc zjadliwe uśmie= 
chy w stronę Maciążka. Niespodzianie ruszył 
ku Fintifluszce: \ 

— Znaj szaconek dia starszych — war; 
knął — oddaj kiełbasę, cholero! 

Tu zesknął ku Maciążkowi czującemu swą 
bezsiłę w całej pełni. 

Ale- Fintifluszka, któremu dodawała od- 
wagi słuszność jego sprawy i rozpacz strachu, 
zawżiął się na dobte i chociaż płakał — gryzł, 
a choć prosił — walczył. 

Nagie ciężka łapa Fatra wpiła się w chu- 
dą indyczą szyje Fintifluszki i gwałtownie szar- 
pnęła ku sobie, Filozof zrozumlał, że zaczyna 
się działanie władzy i ustąpił czekając spokoj 
nie na wynik. 

Druga łapa Fatra wzięła szeroki, spokojny 
rozmach i spadła miękko niby tłuczek do mię: 
sa ną płaski policzek Fintifluszki. 

— Nie po prawie — krzyknął szeptem 
Maciążek, ależna głos jego nikt nie zwrócił 
uwagi. 


Miękkie, pląskające razy spadały па zmię: . 


toszony „kotlet policzka Fintifluszki. Chlapanie 
plugawe, niby mokrej ścierki następowało mię- 
rowo I spokojnie. Fintiftustka Eherkotał przy 


ciszonym, ogłuszonym. chrypieniem, nie prze 
kraczając wszelako skali głosu, mogącej znaleść 
echo poza celą. Inni milczelk Filozof z ріјас- 
ką obojętnością, Słowik ze wstrętem i niena* 
wiścią, Majcherek z obojętną niechęcią, а Ма- 


«Лаек z oburzeniem na widók bezprawia. 


Wszelako każdy bez wyjątku czył i na swojej 
twarzy te lepkie i mokre, krwią podeszła razy, 
każdy czuł się upokorzonem bydlęciem pokona: 
nem siłą fizyczną pana. Fater był władcą cał- 
kowitym w tej chwili i nasycał sią rozkoszą 
tej władzy, zmrużywszy podłe rozporeczki rzeż= 
nickich oczek. ‚ 

Znagła w tą gromadę skupioną w jednym 
punkcie środkowym, padła ciężka świadomość 
czyjejś przemożnej obecności. Mic to, że 
nikt nie obejrzał się na kratę, za którą stał 
Niedźwiedź — wszyscy uczuli go ponad sobą, 


јак ciężką, ugnlatającą chmurę, Јак zmorę du» 


sznej nocy. 

Nie nastąpił Żaden ruch, tylko każdy ze- 
brał się w sobie, wtulił się we własną małość 
i zmmniejszył swą objętość. Głowy wcisnęły się 
w ramlona, nogi wrosły w ziemię, a oczy gba- 
wiąły 516 spojrzeć ро za siebie, by nie potwier= 
dzić strasznego przypuszczenia, które już zresz- 
tą stało sią pewnością. Zgoła byl! we śnie ga- 
rączkowym, kiedy to w ucieczce przed bladym 
strachem nogi w kamień Sztywnieją I wrastają 
w ziemię nierozwikłanemi korzeniakami. - 

Reka Fatra do rozmachu, odrzucona niby 
gumową pałka do cichych tortur służąca, zwiet- 


czała nagle, obmiękła і obwisła raptem ku ао». 


łowi, jakby podclęto jej gruzłowate mięśnie 
ostrym, podstępnym” pasemkiem stali, Tylko 
druga ręka zapomniana w krytycznej chwili, 
spełniała w dalszym ciągu swą robotę katow- 


ską, dusząc nagą, czerwoną Szyję kreaturki ślle ` 


niącej slę pługawie krwawą fiegmną. Krata miek- 
ko otwarła swój szeroki pysk i bryła olbrzymiej 
postaci zalała otwór drzwi, przymykając piesz- 
czołliwie za sobą kaganięc otworu. Dopiero 
przeciągły, piskliwie radosny wizg żelaziwa oc= 
knął stado ludzkie — poruszyli 516 niespokoj* 
nie, szukając ucieczki, Ten ruch ofiar podraże 


nił czającego się zwierza: ryknął Coś zdławio: ` 


nym z nadmiaru siłą głosem. Ni to rozkaz — 
ni wyzwanie. Przysiedli na miejscach krztusząc 
sle strachem. Próbowali skwapliwie zrozumieć, 
wytrzeszczając oczy i uszy. Nie dbał zresztą 
о to: szedł podrygując tanecznie, potrząsając 


ochoczo węzłami i guzami muskułów, obrasta- 
jących go ggstą powłoką. 

Był tak radosny przedsmakiem krwi, że 

. aż żartobliwy: wersalskim ruchem wziął z rąk 
bjadego Fatra drgający worek ludzki, ścisnął 
silnie szyję, jakby uznając ja za rękojęść, roz- 
kraczył się korzeniasto i obejrzał się jakby 
oczekując pokiasku. } 

Nie bez tego, że ta I owa morda próbo= 
wała się skurczyć w podłym skrzywie uśmie- 
chu, ale dziwnie zesztywniała, niby „mydłem 
ściągnięta, skóre nie dawała układać się w 2а- 
den inny wyrąz prócz martwej żgrozy, 

Wśród szybko sypiącej się z pułapu cisży, 

, słychać było nieśmiały gwizd dobywający się 
z gardła Fintifluszki. Gwizd tó był nieprzesad- 
nie jednostajny, wyraźny, choć cichy i nie ро” 
ruszający zgoła ust. 

Ramiona Niedźwiedzia : - spęczniały naraz, 
drgnęły w raptownym krwi przypływie, którego 
fale zalały mózg Siłacza i zamgliły wązkie oczy. 
Straszliwy, tępy stuk drewnianej garści odbił 
się echem na ciemieniu Filntifluszki, poczem 
mokra, zużyta szmata jego ciała, praśnięta by- 
ła pod ścianą. 

To byłó jeno rozgrzewkę, po której Niedź- 
wiedź stęknął pracowicie w soble i ruszył ku 
następnemu. 

Był to Fater. Śmieszny teraz ze swemi. 
dufnemi Bekar wobec ogromu bryły Niedźe 


Z EUROPY DO AMERYKI I KANADY. 


WHITE STAR LINE 


| Warszawa, Marszałkowska 144. 
„OLYMPIC, 


REJESTRACJA DO NOWEJ KWOTY 


= 


4 А Adres telegr.: 
Emigranci! i | 


Lwów, Grodecka 26, 

Wilno; Niemięcka 28, 

Równe; biuro niecz, zwracać się do Kowla, 
Kraków. Radziwiłłowska 8, 


które udzielają zupełnie bezplatnie wyczerpujących као w sprawle wyjazdu do Ameryki. 


INis zaniedbujcie' okazji! 


do pierwszego transportu naszego do Ameryki. który JUż 11 czerwcu r. b. odchodzi z Warszawy. 


Do dyspozych, swoich pasażerów oddaje Tawo WHITE STAR LINE całą flotę okrętów, a ыы niemi 
ygcedniejsze Najszybsze Majwiękeze w świecie, okręty— pałace morskie, jak 


„OLIMPIC” 47,000 ton 


„MAJESTIC” 56,000 ton 


celem wyjazdu do Ameryki, dla pasażerów-Polaków i Rosjan, jakoteż dla pasażerów z Kresów i мест” 
którzy posiadają wizę amerykańską j 
z Już sią rozpoczęła: 


Wszyscy więc, którzy chea wyjechać dë Ameryk) nięchaj nie zwlekają 1 zgłoszą się natychmiast к 
Gentrali naszej 


| „WHITE STAR LINE” Warszawa, Marszałkowska 144 
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wiedzia. Stał bez di gdy dozorca macał gą 
ostrożnie rękami wypatrując słabizny. Aż пагаг 
јак na dane hasło chwyciii się w objęcia, nie 
ruszając się z miejsca. Chwilę trwali jakoby 
w zupełnym spekoju, dopóki ręce Fatra nie 
zaczęły drgać niespokojnie, odplątywać się od 
ciała Niedźwiedzia, porzucać bezcelowy wysi- 
łek i plątać się bezradnie w powietrzu. W na- 
stępnej chwili poczęło coś chrzęścić w spłocie 


dwuch ciał i z- :віпусћ ust Fatra wyszedł сур ` 


błagalny. 

Maciążek stał nieruchomy od początku 
sceny i próbował bezskutecznym, bolesnym 
wysiłkiem przymknąć ріекасе асту. Gdy Niedże 
wiedź pochwycił Fatra. „Radca“ poruszył się 
niespodzianie a oczy jego jęły szybko biegać 
od walczących ku drzwiom i z powrotem. 
|  Miękkim nieznacznym ruchem Maciążek 
zbliżył się -ku drzwiom i ostrożnie wyciągnąw= 
szy poza sobą ręką spróbował kraty — pod: 
dała się bez szelestu. Maciążek znikł za kratą 
i skradał się wzdłuż korytarza ni to przy ścia* 
nie, пі to wprost. ро niej, jak cień. Naraz przy- 
warł do ściany na płask, znieruchomiały i bez- 


licy; za nim jak echo jego kroków płótł się | 


szmer inny. Sekundę tylko trwała ta niepew- 
ność Maciążka i już bystre jego, oczy rozróż- 
пу w ciemnym korytarzu sylwetkę Słowika, 
w którego dłoniach zdradliwem podźwiękiem, 
śmiały się dzwonki wolności— klucze więzienne. 

Zajęczym poskokiem odbił się "осаде 


5 DNI PRZEZ OCEAN. 


Warszawa. R шан сй 


Brześć, n/B. ąproskiego 55} 
Kowel, Łucka 119. . 
Tarnopol, Tarnowskiego 5, 
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od podłogi i przylepił się "cały, do ciemnego: 
punktu na ścianie. W ślad za nim był już Sło= 
wik, łyskający zębami zza późółkiej w wiezie- 
niu twarzy: 

— Co ty, stary? Zdrada? Ja ci, psia... +, 

W dalekim wnętrzu olbrzymiego gmachu 
niecierpliwie, z naciskiem warczał — dzwonek 
alarmowy. 


Wielokrotne trzaskanie krat, gwałtowne 
gamy obcasów zbiegających z góry po klawi- 
szaci schodów i brzęk kluczów odpowiedział 
nasłuchiwaniu Maciążka, 

Kiedy w- pękniętą, furtkę kraty wpądli lu- 
dzie, Maciążek wyszsptał z trudem: = 


— Pod siedemnasty... Człowieka zabili... 


Słowik stał obok niego, zerkając z uzna» 
niem na jego pobładłą. twarz: 


— Tak wy o to...— powtarzał w zawsty” 
dzeniu-rtak wy о to... 


— 


(С. а. n). 


JAN HILKNER, 


WARSZAWA, — MIODOWA" NR. 2. 

EGZYSTUJE OD 1831 R, — TELEFON 35—85, 
POLECA: 

KOSY STYRYJSKIE 00 TRAWY I ZBOŻA 


marki K. M. Setroackenfuxa. 
OSEŁKI, KOPYSTKI, MŁOTKI, BABKI, 
PIERŚCIENIE DO KOS, SIERPY. WI- 
DŁY I GRABIE ORAZ WSZELKIE NA- 
RZĘDZIA DO GOSPODARSTWA WiEJ- 

SKIEGO. 

OKUCIA ро DRZWI I OKIEN. NĀ 
CZYNIA KUCHENNE. NARZĘDZIĄ DO 
WSZYSTKICH RZEMIOSŁ. GWOŹDZIE, 

DRUT, MUTRY I ŚRUBY. 


9? 


K ASY 
pocztowej Kasy Oszczętlności 


w gmachu przy ui, Jasnej 9, 
| czyńme są bez przerwy od godz. 8-еј гапо 


do S-ej wieczór dla wpłat i do беэ] pe 


południu dia wypłat, 93 


PASZPORTY ZAGINIONE: 
1 


Przysuska Rachela, Ceglana 9 1166 
ирен вает! Bereza Kartuska 1167 
ił ! 

Pokrzywnicka Natalja, Wolska 102. 1100 
Janecki Bolesław, Zakątna 1 01 
Odmińska: Adela, Tunelowa 7 u4 
Gross Wacław, Pańska 105 14. 
Bogda: ska Stanisława, Tamka 30 >` 24 
górna Marjanna, Al. Jerozol. 34 25 

szczoit Marja, Gęsia 48 29 
Rękawek Józef, Grochowska 17 31 
Waldman Chana, Włocławek Żabia 19 36 
Szłacheta Józefa, Pańska 79 40 
Jalowldzka Janina, N-Šwiat 16. 50 


Chojker ś4cek, Brześć LiL Biaiostoc- 
ka, 18 107 
Mączyński Wacław Ksawery 1078 
Biszoft Wlktorja, Ks. Skorupki 8 1981 
Jab!oñski Franciszek, Jagieliońs. 21 1092 
Lenartowicz Jadwiga 1095 
Majewska Józefa, Złota 52 1086 


ZAGUBIONE: 
I 


Skradziono legitymację tramwaje: 
wą, legitymację wydaną z pośrędnictwa 
pracy I tymczasowy dowód osobisty Du- 
dy Teodory. Rybaki 29 1161 

S-radzłoho tymcz. dowód osobisty 
Mecteiiowskiego Aleksandra, Podcho- 
rążych 68 1162 


"Skradziono paszp. niemiecki Mecfel= 
dowskiei Stefanji, Podchorążych 68 1163 
Zgubiono 4. weksle, .3 pó 400.000, 
а 1 па 500.000 mk. рі, 1-У, 4-V, 8-V, 12-V, 
„wystawione przeż M, Cybula, żyrowane 
Ch. Cybula. Zgłosić się Dzielna 47—26 
do Rozencwajga Arona za wynagro- 
dzeniem. 115 
Zgubiono paszport Galczyńskiej Lu- 
dwiki, Źródłowa 10 1165 
Zgubiono paszport niemiecki i kar- 
tę үнс Woźniaka: Jana, paio 


Aiuta tymczasowy dowód e 
ү Krause Czesiawy, Tamka 45-b 1169 

Skradziono kartę zwoinienia Wal- 
czaka pe w, Ząbki pow. ЖАС 
.szawskł 

Zgubiono kartę odroczenia Jakóda 
Blasmana, Pawla 60 

Zgubiono k.rtę powołania ZAB 
skiego Plotra, T.warowa 60 1172 

Zgubiono kartę powołania Fela. 
bauma Lejba, Pańska 45 1173 

Zgubiono tymczasowy dowód KASA 
у К Śmoczyńskiej Heleny, Ba Ч 


Zgublono alg niemiecki Kip- 
mana izreaia, Mylna 1 і 1175 


Zgubiono dowód BA 3. SW! ` 


bauma Szlamy, Pańska 28 . 1176 
Zgubiono tymczasowy 'dowód oso- 
bisty Wrotek Franciszki Масһсіп 1177 
gubiono kartę zwołnienla poz 
kiego dana, Błonie 1178 
Zgubiono + aszport, kartę powoiania 


С 1 świadectwo ubóstwa Nawroskiego Sta- 


nisława, Szeroki Dunaj 1179 

Zgubiono świadectwo szkolne 1 świa- 
deciwa wydane z Gazety Adm. i Р.Р, 
йа imlę Karola Milczarka, Freta 14 1180 


` bisty wyd. przez, Kom. 1Х P, Р. 
Józefy анек Piękna Z 


Zgubiono kwit lombardowy Na 29015 


na imię Dołęgowskiegoó I okonia, Pr i 


bląska 2 


Zgubioro paszport okupacyjny i Kar- 
tę powołania Grodzińskiego  Jankla, 
Dzika 16 1182 


Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
blsty wydany przez Komisarjat МШ P.P. 
m St. Warszawy na Imię stałej miesz- 
kankl Warszawy, Zofji Žaleskiej, wei 
ska. 17—4 1183 

Zgubiono kartę powołania р 
sterna lżaaka, Zelazna 64 1184. 

Zgublono kartę powolania фк 
Herszka, Ogrodowa 185 

Zgubiono dowód osobisty adr 
skiego Konstantego, Jabłonna 1186 

Zgńbiyno kartę zwoinienia Plich« 
ZY Juliana, dsc AA: 


С Sa tymczasowy dowód oso- 
. па imię 
1188 
Zgubiono tyficzasowe zaświadcze- 
nie demobilizacyjne Giróźniaka Wacla- 
wa, Nowo-Dzika 8 1189 
Zgubiono paszport okupacyjny. Ri- 
larego Boki, Skorupki: 8 
Zgubiono kartę zwolnienia рако 
Zygmunta, Słalowa.59 1193 
Zgubiono paszport niemiecki Gert- 
mana Henocha, Pąńska 59 1192 


Zgubiono paszport niemiecki oku-'. 


pacyjny * tymczasową kartę demobili* 
zacyjną, r. 1901 na nazwisko Eljasza Be- 
renbauma, Dzielna 43 1193 

Zgubiono Por niemiecki Szuche 
ta Naitala, Miła > 1194 

Zgubiono dowód osobisty Niwit. 
skiej БАБ чу, Райѕка 85 1195 


Zgubiono świadectwo  handldwe 
kat. V-a па rok 1923 № 990 na nazwi 


sko Lejzora Оіѕғак, Zaręby Kościelne, 
3 1196 


pow. Ostrowski ` 
Skradziono świadectwo dernobiliza" 
cyjne Cieślaka Stanisława, Brzeska 2 
m. kolej. 
Zgubiano EF cy okupacyjny Wan- 
dy Genowefy Ignacak, Rycerska 6—18 
1198 
Zgubiono dowód osobisty Sobiąs- 
kiego Boiesława, Żelazna 83—19 1199 
Zgubiono dowód osobisty Grabow- 
skiego 2удтцпѓа, Włochowska 19 1200 
Zgubiono dowód osobisty Godlew- 
skiego Ludwika, Nowy-Świat 1% ; 1201 


Zgubiono dowód osobisty Giąsiora 
1202 · 


Jakóba; Tłomackie 7 


Zgubigno dowód osobisty EB Gl". 
skiegozLeopolda, Bugaj 25 1203 
Zgubiono dowód osobisty Dzierża- 
nowskiego Kazimierza Flipa, Płocka 69 
1204 


Zgubiono dowód osobisty Dzierża- 
nowskiej Marjanny, Płocka 69 
Zgubiono dowód osobisty Buksen- 
baum Gitli, Nowolipki 45 1206 
`. Zgubiono dowód osób. Marji Berka 
Zórawia 24-а 1207 
. Skradziono dowód osobis а 
Buczyło, Kościelną 9 j "1208 
Zgubióna dowód osobisty Kisielnic= 
kiej Czesiawy, Krzywe-Koło 6 1209 
Zgubiono kartę demobilizacyjną na 
AA азала Grabowskiego, Praga, Ma. 
c 1211 
Zgubiono tymczasowy dowód озо" 
bisty Goltman ёо, Płocka 26, 1212 
Zgubiono dowód osobisty Marmel. 
sztadt Szal, Śliska 58 1213 


1197. 


1205 · 


а] 
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Zgubiono numer dorożkarski. 121, 
Bereda Edward, Nowa 3 1214 
Zgubiono dowód osobisty Meghue- 
la Gendin, Nalewki 5 1215 
` Zgubiono dowód osobisty Esipówny 
Eugenji, gm. Blizne ~ 1216 
Zgubiono świadectwo na konia, Mar: 
cina Wiatrak, Seweryńska 3 . 1217 
Zgubiono paszport okupacyjny La- 
tuszewskiej Zófji, Hoża 41 ` 1218 


Zgubiono paszport okupacyjny Ma- ., 
1219 


linowskiej Anny, Gęsta 3 
Zgubiono paszport wydany przez 


VII komisarjat na imię Mojsze Lipa: 


Thee. Leszno: 67 1220 
= Zgubiono dowód i kartę zwolnienia 
Bednarka Stanisława, Górczewska 39 
: - 1221 

Zgubiono paszport okupacyjny Celi 
Gutmajster, Ogrodowa 28—49 1222 

Skradziono dowód osobisty Bajli 
Kratka, Grzybowska 6 1223 


Ш 

‚ « Zgubiono paszp. niem. Stanisławy 
Sędzikowskiej, Piwna 13 1102 
Zgubiono kartę odroczenia Jawor- 
sklego Eugenjusza, Stalowa 54 1103 
Zgubiono paszport niemiecki Wło- 
darczyka Władysława, Krochmalna 90 
1105 

Zgubiono paszp. niemiecki Śrzesz- 
czak Rozalji, Żórawia 20 1106 
Zgubione paszp. niemiecki. Miszcza- 
kówny Marji, PI. Napoleona 2 1107 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Rychierówny Władysławy, Nowo- 
grodzka 46 1103 
Zgubiono patent IV kat, Zakrzew 
skiej, Chmielna 49 1109 
. Zgubiono paszp. niemiecki Jabrys 
Wandy, Barbary 10 1110 
Zgubiono paszport zagran. wydany 

w Warszawie na imię Neuding Józefa, 
Hoża 37 1111 
Zgubiono paszport i kartę powoła- 

nia Wrześni Konstantego, Mowogrzy* 
bowska 130 1112 


Zgubiono paszport zagran. Wolf- - 


sohna Berka, Muranowska 34 1113 
Zgubiono kartę zwolnienia Bobow- 
skiego Stefana, Dzielna 93 1115 
Zgubiono paszport niemiecki Mro- 
zowicz Julianny, Gumińska 5 1116 
Zgubiono we wsi Żórawka portfel 

z pieniędzmi i dokumentami Józefa 
Вигпо, uprasza się o zwrot za nagrodą 
wieś Zórawka + 1117 
Zgubiono kartę demobii. Chyliń- 
sMego Kazimiarza, Freta 48 1118 
gubiono paszport niemiecki _ 
dwabnickiej Bohandli, Stalowa 47 1119 
Zgubiono dowód osobisty Kustrze- 

wy Marji, Strzelecka 16 1120 
Zgubiono paszport niemiecki Dzia- 
kowskiego Marka, Szwedzka 9 1121 
Zgubiono kartę demobil. Parasiewi- 
cza Władysława, Bracka 23 1122 
Zgubiono kartę demobil. AUE 
skiego Czesława, Sienna 19 1123 
Zgubiono karte powołania Dąbrow= 
skiego Jana, Nowolipki 78 1126 
gubiono dokument wojsk. i pasz: 
port Нопідрацта Szmula, Pi. Grzybow- 
ski 16 1127 
Zgubiono paszport niemiecki Woj- 
cickiej Jadwigi Le Brun, Bracka 15 1128 
Zgubiono paszport, metrykę i bilet 
ka jazdy furmański Roma Moszka 
usena, Grzybowska 57—63 1130 
Zgubiono dowód osobisty Sandro- 
wicza Hersza Abrama, Kielce Stolar- 
ska 20 1132 


~ Zgubiono paszport niem. Lichten- 
* bauma Mordki, Poznańska 3 


1133 
Zgubiono paszport niem. Lichtan> 
bauma Szyfra, Poznańska 3 1134 
Zgubiono paszport i kartę demobil. 
Drzazgi Eugeujusza, Targowa 15 1135 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Andrzejewskiego Kazimierza, *26- 
rawia 28 ! 1137 
Zgubiono tymcząsowy dowód оѕо- 
bisty Brusendorf Jadwigi, Jagielloń- 
ska 27 1138 


Zgubiono tymczas. dowód osobisty 
Tarkowskiej Anny, Wronia 35 1139 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Antonowicza Franciszka, мори 
g 1141 

Zgubiono tymczasowy dowód оѕо- 
„bisty Oksa Іска, Bovifraterska 4 1142 
Zgubiono tymczasowy dow. osob, 
Mendelbauma Hersza Łejby Pewia 48 1143 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Bułhak' Antoniny, Elektoralna 2 
1144 

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
blsty:Neschy Heleny, Poznańska 27 1145 
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Zgubiono kartę odroczenia Zieliń- 
skiego Stanistawa, Ciepła 13 1146 


Zgubiono tymczasowy dowód oso- 


bisty i kartę zwolnienia Lipskiego Ka- 
rola, Tarczyńska 1 1147 
- Zgubionó paszport zagraniczny ЕГ 
bauma Mordki, Nowollpie 4 1148 
‚ Zgubiono paszport niemiecki Woj- 
dak Józefa, Prądzyńskiego 28 1149 
Zgubiono paszport niemiecki Koza- 


neckiej Zofji, Dobra 9 1151 
Zgubiono paszport zagran. Soszni- 
ka Mirela, Miła 24 l 1152 


Zgubiono paszport zagran. Sosznik 
Elki, Miła 24 1153 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Żaby Lejzora, Pawia 64 1155 
-Zgubiono paszp. niem. Frydrychow- 
skiego Szymona, Hoża 84 1156 
Zgubiono kartę demobil. Stajewskie- 

go Jana, Nowoa-dobra 12 . 1157 
Zgubiono paszport niem, Kobyliń- 
skiej Zofji, Miedziana. 4 1158 
Skradziono portfel z pieniędzmi, 
рой i rachunki na towary. Jakóba 
Draćhtmana, Wolska 11 1159 
Zgubiono paszpori okupac. i kartę 
powołania Zisberga Szulima. Nalewki 36 
, 1160 


Zgubiono paszp. zagran. Berka Ro- 
zenmana, Nowolipie 59 1069 
Zgubiono dowód osobisty Janiny 
Łeokadji Kowalskiej, Otwock Wólczań- 
ska 13 з 1071 
Zgubiono paszport zagraniczny Мг. 
36248-971 Goldscheidera Dwojra, Dzi- 
ka 27—47 . 1072 
Zgubiono paszp. i karté demobiliz. 
Pinchesa Feinsztejn, Pawia 60 1073 
Zgubiono tytgczas, dow. Zylberman 
Szaji, Prosta 8 1074 
Zgubiono dowód osobisty i kartę 
powołania Franciszka Bujalskiego, Grzy- 
bowska 76--9 1075 
Zgubiono paszport na. imię Józefa 

vel Jerzego Praszki, Chłodna эр” 
Zgubiono dow. osob. Rozenbluma 
Nisona, Maiewki 34 1077 
. Zgubiono kartę demobil. Pytlaka 
Józefa, Nowoiipie 48 1 1079 
Zgubiono dowód osobisty wydany 
rzez іХ kom. ireny Łukasiewiczówny, 


zopena 15—10 1080 - 


Zgubiono paszp. zagran. Litmano-. 
wicz Estery, Nalewki 47 1083 
Zgubiono paszport zagran. Litmana= 
AGAT Nalewki 47 ._ 1084 
ubiono paszport zagran. Litmana- 

więz Abrama; Макен ar 3 у" 4085 
Zgubiono lub wyciągnięto w tram- 
waju paszport za № 52 wydany przez 
(rząd gm. Przasław pow. Jędrzejowskie- 
go ziemi Kieleckiej na imię Stanisława 
Groszewicza, Długa 1086 
Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez (rząd gm. Krześlin Bronisława 
Dąbrowy, Chiodne 18 1087 
Zgubiono dowód osob. Jakóba Szpi- 

ro, Złota 52—40 1088 
Zgubiono kartę demobil. Arona Do- 
rena, Pawia 52 1090 
_. Zgubiono kartę demobil. Janczaka 
Jeona, Łucka 6 я 1091 
Zgubiono kartę demobil. Cybulskle- 

go Czesława, Czermiakowska 185 1092 
Zgubiono dn. 2-IV 1923 r. portfel 


` z papierami, dowód osobisty i dowód 


wojskowy i legitymację wydaną przez 
Państw. Ząkł. Graf. Stanisława Brody, 
Barszczka 5—2 1093 

Zgubiono paszp. niemiecki Rynas 
Michaliny,. Wspólne 52 1094 


Zgubiono dowód osob. Benedykta. 
1097 


Malinowskiego, Staszyca 16 
Zgubiano ok i dok. wojskowy 
Zygmunta Dobleckiego' Złota SB 
» Ba 1 
Zgubiono kartę demobil. Weisfiei- 
sza Szlamy Lejb, Praga-Brzeska 18 1099 


PŁOCK. 


Marja Kurczawa mieszkanka Płocka 


zagubiła kartę pobytu, wydaną przez 


Starostwo Płock. 

Zgubiono dokument wojskowy, wy- 
dany przez P.K.U. Płock, йа imię Maje- 
ra Mocnego z Ріоска, 

Skradziono па parostatku dokumen- 
ty wojskowe i tymczasowy dowód oso- 
bisty na imię Jakóba Karaska z Płocke. 

Zgubiono dok. wojskowe, wydane 
przez P.K.U. Płock ma imię Leona Trem- 
beckiego z Płocka. 

Zgubiono dokumenty wojskowe, wy» 
dane przez Р.К.П. Płock na imię Kazi- 
mierza Klimka z Męczenina p. Płocki. 


Zgubiono dokument wojskowy wy- 
dany przez P.K.(l. Płock na imię Lud- 
wika Gutkowskiego z Borzenia. 

Hekman Nuchim zgubił dokument 
wojskówy: 

Kulka Stanisław zagubił dokument 
wojskowy wyd. przez P.K U. Płock. 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy- 
dane przez P.K-U. Płock na imię Peł 
kowskiego Wiktora z Płocka. 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy: 
darie przez P.K.U. Płock na imię Kali- 


- помѕКіеда Władysława z Płocka. 


` 


Zgubiono dokumenty wojskowe, 
wydane .przez P.K.U. Płock na imię 
Ziólk: wskiego Jana z Fłocka. 

Zgubiono dokumenty wojskowe, 
wydane przez P.K.U. Płock na imię Za- 
rzyckiego Bronisława z Płocka. 

Zgubiono dokumenty wojskowe, 
wydane przez PKU. Płock na imię 
Wajngrama Zeleka z Płocka. А 


Zgubiono dokumenty д wojskówe, 


-na imię Szwarca Dawida, wydane przez 


Baon Wojskowy w Kielcach. 

Zgubiono dokumenty wojskowe, wy- 
dane przez P.U.K, Płock na imię Józefa 
Baumana z Podolszyc 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy: 
dane przez P,.K:U. Płock na imię Anto. 
niego Zawadzklego z Płocka. 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy- 
dane przez 55 p.p. we Wrześni na imię 
Grabowskiego Zygmunta z Płocka. 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy- 
dane przez 21 p.p. w Warszawie na imię 
Stanisława Kostrzewskiego. 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy= 
dane przez P.K.Q. Płock na imię Zelmy 
Luszyńskiego z Płocka. 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy- 
dane przez P.K.U. Płock na imię Bryla 


Nuchima z Maszewa p. Płocki. 
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шинипанипиянинянанияянаяявийкиийнышапивияшяшынвваняий 
WYSZEDŁ Z DRUKU I JEST DO NABYCIA 
w Rednkcji ZESPOŁU” w Warszawie, ul. Kredytowa Ne 16, 


TELEFON 117-93. 


„PODRĘCZNIK DLA URZĘDÓW | ШИШ ТТИ 


zawierający zbiór najważniejszych ustaw i rozporządzeń obo- 
wiązujących na całym terenie Rzeczypospolitej z zakresu ogólnej 
administracji „рне i samorządowej, szkolnictwa, 


PE R RE EH 
Podręcznik uzupełniają adresy powiatów i miast Rzeczypos- 
politej, oraz adresy gmin na terenie b. zaboru rosyjskiego. 
CENA EGZEMPLARZA W OPRAWIE Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ MK. 60.000. 
NEBEZAZNGEUAUZUNSARABSKZARIASNZJAKABANUKARENUPZZNAMA 
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Zgubiono dokumenty wojskowe wy» 
dane pizez P.K.U. Płozk na imię Szlamy 
Transport z Płocka. 

Zgublono dokumenty wojskowe wy- 
dane przez P.K.U. Płock na imię Lejby 
Graubarda z Plocka, 

Zgubiono dokument wojskowy wy- 
dany przez 4 р. leg. w Kielcach na imię 
Szwarca Szyji z Drobina p. Płocki. 

Zgubiono pozwolenie na broń wy- 
dane przez Starostwo Płockie na imię 
AL Zaleskiego z Płocka. 

Zgubiono dok. wajskowy wydany 
przez P.K.U. Płock na imię Stracha А- 
brąma Z Płocka. 

Zgubiono dok, wojskowy wydany 
przez P.K.U. Płock na Imię Stanisława 
Rybińskiego z Płocka. z 

Zgubiono dok. wojskowy wydany 
przez P.K.U. Płock na imię Flaksa Al. 
Zyskinda z Płocka. 

Zagubili paszporty krajowe: 

Władysław Grodzicki z Płocka, Ju- 
da Gabes z Płocka, Jadwiga Traczykow* 
ska z Płocka, Mateusz Kijek z Płocka, 
Izrael Szpiro z Płocka, Fajga Podgór- 
ska z Płocka, Lipfeld Szyja z Płocka, 
Jan Habros z Warszawy, lda Ber Korn 
z Płocka, Ant.. Górzyński z Nałętowa р. 
Płocki, Aleks. Zaleski z Płocka. 


Zgubiono paszp. zagraniczny Julja= 
na Baksckiego z Antoniewa, pow. Ріос- 
kiego. 

Zgubiono paszport zagran. Włady- 
sława Kowalskiego z Setropia. powiat 
Piocki. 


Bielskowola. 


Do mieszkańca kol. Konyńsk, Sta: 
rostwo Sarneńskie, Józefa Kowalskiego 
w końcu m. iistopada 1922 r. przybłą- 
kała się krowa siwograniasta, iat 8. Wia- 
ściciel poszukiwany. 


‚1 toz- 
go. 


JEDYNIE ZA GOTÓWKĘ! я 
STARANIEŃ REDAKCJI „GAZETY ADMINISTR. i POL, PAŃSTW,” * 


ukazały się następujące książki: 


1. A. GRIMM. Jak układać psy policyjne Х Mk. 4000 
2 z Jak używać psy policyjne ) „ 4000 
3. J. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach | 
„___ prokuratorskich. . . . „ 1500 
4. Z. RUCZYŃSKI. Buchalterja podwójna . . „ 6000 
5. W. DZŹWONKOWSKI. Historja . Polski“ (Okres - 
Piastowski) Д ! » 5000 
6. Z. HREHOROWICZ. Rekwizycja. mieszkań » 2000 
7. Doc. Dr. OLBRYCHT. Zachowanie się organów 
aledczych względem do- 
wodów rzeczowych . „ 4000 
8. Fr. KAUFMAN. Przepisy biurowe dla komisar- 
| jatów i posterunków P, Р. „. 6000 
9. M. WAŚKOWSKI. Podręćznik Prawa Admini- 
stracyjnego. (Część szczegółowa. Policja 
bezpieczeństwa). - ; , a 9000 ę 
10. RUTKOWSKI. Podział administracyjny R. P. „ 4000 
H. W. GORCZYŃSKI i E. KOKOSIŃSKI. Sko- 
rowidz do Rozkazów Komendanta GŁ 
Р. Р. za lata: 1919, 1920, 1921 i 1922, „ 8000 


Zamówienia przyjmuje Redakcja „Gazety Administracji i Policji Państw." 
i wysyła za nadesłaniem pokrycia. 


Opakowanie i przesyłka pocztowa mk. 1200 od AMT in 
"Wszelkie wpłaty na zakup wydawnictw książkowych 
prosimy wnosić do Р. К. О. NA CONTO Ne 1491. 
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CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio szpaltowa) wiersz milimetrowy przed tekstem mk. 1200, (tylko urzędowe) —za tekstem mk. 1600 — na ostatniej stronicy 


mk. 1200, — paszportowe (3*krotne), z po 
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REDAKCJĄ I ADMINISTR: WARSZAWA.—DŁLUGA 38. | 
REDAKTOR. NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 


TELEFON 55-73. 


REDAKTOR E GRABOWIEGKI 


zagranicznych o 100% droższe. 


Z. DĘBI 


++ KOMITET REDAKCYJNY: 
М. BORZĘCKI, H. CEDERBAUM, Dr. CEŁICHOWSKI, | 
1, Е. GRABOWIECKI, W. HENSZEL, W. HO- 
SZOWSKI; 7. HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, 
J. KUCZYŃSKI, K. LENC, K. MŁODZIANOWSKI, T. MO- 
DRZEJEWSKI, S. URBANOWICZ. ; 


se | 


daniem tylko nazwiska i adresu mk: 3000, — о zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 4000 (trzykrotnie). — Ogioszenia firm 
е 


FUNKCJONARJUSZY PAŃSTW. I KOMUNALNYCH 
5500 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE Р. К. O. Ne 30192. 
СЕМА NUMERU POJEDYŃCZEGO 1700 MAREK. 
ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R-—2PP. TEL, 511-25, 


PRZEDPŁATA: 6000 MK: DLA URZĘDÓW ORAZ | 


Drukarnia Policyjna, Dluga 38, 


